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CZĘŚĆ URZĘDOWA

S° Domu
Dań Minister cesarskiego i królewskie-

how > ’ °raZ sPraw zagranicznych zamia-
Ws h Ukończonego wychowańca ces. i król. 
8 ^ . °dn' ej Akademii, Konstantego B i l i  ii- 
j, 6 go i ukończonego słuchacza praw dr. 
W r-ra -^ar°na ^  a * a £ 1 i ó attaches konsu-rnymi.

bowiił aQ ^ ' n ŝ*;er wyznań i oświaty zamia- 
j j 0 . , Malarza akademicznego Stanisława 
l^ owC, .a n a rzeczywistym nauczycielem w 

8 lej państwowej szkole przemysłowej.

E  d  y  k  t.

*<> bowCi^ k1K?amiesinictwo P°daie niniejszem 
Vrys 8Z?C wiadomości, że zarządzona przez
Zya 'V*' Ministerstwo koiei żelaznych rewi- 
kol6i . dla waryantu projektowanej linii 
j* dn ^1‘^hodorów na przestrzeni ze Stry
chy! jydac^owa po prawym brzegu rzeki 
dzini ^ s'§ dnia 6 grudnia 1897 o go-
^ie 6 - r^no w C- starostwie w Żydaczo- 
dzi’-**8 dnia 7 grudnia 1897 o tej samej go- 

mie W c k. starostwie w Stryju.
Prz6z rewizyi^ trasy wyłożony będzie
Staroń™ ? ' do .przejrzenia dla ogółu w c. k. 

r°stwach w Zydaczowie i Stryju.
projgjji arzutJ  inb ewentualne żądania co do 
^ye^ 0 ^noszone być mogą na ręce właści- 

c> k. starostw lub przy komisyi.
Z e. k. Namiestnictwa.

c. k . O bw ieszczenia
Rada b ^ ^ n i e t w a  we Lwowie z dnia 18 listo- 

W u'k k ^C0.195 z rozporządzeniem c. k.
^r*Jwoz rał“Weg° w Opawie, wzbraniającem 
ńiektórA  r zwierząt racicowych z
?yi. . f powiatów politycznych Gali-

100 ez z dn*a 1® listopada b. r. do
z reskryptem c. k. Ministerstwa

spraw wewnętrznych, zakazującym wprowa
dzania bydła rogatego do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa z pe
wnych zamkniętych obszarów państwa nie
mieckiego, — zamieszczone są w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow
skiej.

CZĘŚĆ EIEFEZĘE OWA

L w ów, 19 listopada.

I znowu po długiej przerwie czasu wy
suwa się na porządek dzienny sprawa, która 
przed rokiem utrzymywała we wzburzeniu u- 
tnysły ludności w Bulgaryi i oddziaływała 
silnie r a  opinię publiczną w Rossyi a poszła 
w zapomnienie po wybuchu grecko-tureckiej 
wojny. Mamy tu na myśli sprawę reaktywo
wania tych oficerów bułgarskich, którzy po 
detronizaeyi księcia Aleksandra Battenberga 
schronili się przed pościgiem Stambułowa do 
Rossyi i tam wstąpili do służby wojskowej. 
Rząd rossyjski, chcąc się ich pozbyć, postawił 
za jeden z warunków, pod jakim gotów był 
uznać ks. Ferdynanda i nawiązać zerwane 
nici z Bułgaryą, przyjęcie owych oficerów na- 
powrót do armii książęcej i to w rangach, 
jakie byliby obecnie posiadali, gdyby bez 
jr-zerwy byli służyli w szeregach ojczystych. 
Ks. Ferdynand przyrzekł spełnić ten waru
nek, lecz wykonanie jego napotkało w korpu
sie oficerskim na tak silną opozycyę, że koła 
decydujące w Sofii uznały za potrzebne po
czynić w Petersburgu przeciw żądaniu Ros
syi poważne przedstawienia. Zdawało się, że 
nad Newą uwzględniono pobudki, które skło
niły rząd bułgarski do takiego kroku i w Sofii 
sądzono nawet, że rzecz cała poszła już w za
pomnienie i nie będzie już więcej poruszona, 
przynajmniej w formie dotychczasowej. Stało 
się wszakże inaczej Niedawno pojawił się w 
bofii zupełnie niespodzianie attache wojskowej 
ambasady rossyjskiej w Konstantynopolu, puł
kownik Peszków i przypomniał księciu w spo
sób stanowczy tę wieice drażliwą sprawę. 
W armii po dawnemu nie chcą nic wiedzieć

o przyjęciu napowrót emigrantów, których 
liczba dochodzi do 40, bo cały prawie kor
pus oficerski byłby dotkliwie pokrzywdzonym 
w swej karyerze, gdyby miało siać się zadość 
żądaniu Rossyi. Wielu bowiem z tych wy
chodźców rości sobie prawo do stopni ofice
rów sztabowych, a nawet do epoletów gene
ralskich. Sprawa ta jest bardzo na rękę opo- 
zycyi, która widzi w niej wygodny środek do 
podburzania ludności przeciw obecnemu znie
nawidzonemu przez nią rządowi i utrzymania 
fermentu w wojsku, w którego szeregach i 
bez tego objawia się wielkie niezadowolenie 
a to z powodu, że rząd w interesie uporząd
kowania finansów, zredukował peusye i po
bory oficerów, na czem zaoszczędził około 
800.000 fr. O ile dotąd wiadomo, liczne na
rady wysłannika rossyjskiego z księciem Fer
dynandem i członkami rządu nie doprowadzi
ły do pomyślnego rezultatu. W łonie gabine
tu najbardziej stanowczym przeciwnikiem przy
jęcia wychodźców do armii bułgarskiej na 
warunkach, postawionych przez Rossyę, jest 
minister wojny Iwanow, chociaż w swoim 
czasie był on w zasadzie za udzieleniem im 
zezwolenia na powrót do ojczyzny.

D o l e g a c y e .

Wczorajsze sprawozdanie o przyjęciu człon
ków obu Delegacyi przez Na j j .  P a n a  uzu
pełniamy jeszcze kilkoma szczegółami:

Tych członków Delegacyi austryackiej, 
klórzy po raz pierwszy zostali wybrani do te
go ciała, przedstawiał Najj. Panu P. Prezy
dent Ministrów hr. Badeni, a członków Dele
gacyi węgierskiej p.ezes gabinetu br. Banffy. 
Oprócz wymienionych wczoraj, rozmawiał Mo
narcha z del. P a r i s h e m  z konserwatywnej 
wielkiej własności, o działalności parlamentu. 
O tym samym przedmiocie rozmawiał z del. 
Schwarzem, wskazując na wielkie wysiłki po
słów podczas nocnych posiedzeń. Del. Schwarz 
rzekł: Prawdopodobnie jednak rezultat tych 
wysiłków będzie pomyślny. Z kraińskim de
legatem Sustersiczein rozmawiał Najj. Pan o 
trzęsieniu ziemi w Lublanie, z del. Grossem,

jedynym reprezentantem niemieckiej partyi 
postępowej w delegacyach, o klimatycznych 
stosunkach Igławy, jego miejsca wyborczego. 
W rozmowie z del. Pacakiem podniósł Najj. 
Pan wytężającą pracę posłów w Radzie pań
stwa i wyraził ubolewanie, iż posłowie są tak 
przeciążeni.

Del. Baseviego zapytał Monarcha, czy 
w Tryeście także tegoroczne deszcze sprawiły 
wiele szkody i jakich korzyści oczekuje Tryest 
z budowy nowej kolei żelaznej. Del. Baseyi 
odpowiedział, iż deszcze nie zrządziły szkody 
w Tryeście, a budowa nowej kolei zapowiada 
wielki rozwój Tryestu. Del. Lenassiego zapy
tał Monarcha, gdzie został wybrany, a otrzy
mawszy odpowiedź, że w Gorycyi, zapytał co 
tam słychać ? Del. Lenassi: Mieliśmy zły rok. 
Ruch obcych był mniejszy, niż się spodzie
wano. Najj. Pan.: Ale nowa kolej będzie dla 
was korzystną. Del. Lenassi: Tak jest, jeśli 
wybudowaną będzie cała tak przez nns upra
gniona sieć kolejowa. Najj. Pan: Miejmy na
dzieję, iż stosunki się polepszą.

Rozmawiając z delegatami węgierskimi, 
zapytał Monarcha wiceprezydenta Szella jak 
długo potrwają obrady Delegacyi węgierskiej. 
Szell odpowiedział, iż już 29 b. m. będą się 
mogły rozpocząć posiedzenia plenarne Dele
gacyi. W ciągu rozmowy wyraził Najj. Pan 
nadzieję, iż prowizoryum ugodowe także i w 
Austryi, chociaż z wielkiemi trudnościami, 
przeprowadzone będzie jednak na drodze 
parlamentarnej, na co Szell odparł, iż byłoby 
to bardzo pożądane, gdyż po pewnym ter
minie musiałyby Węgry zabezpieczyć sobie 
utrzymanie status ąuo na podstawie ustawy 
specyalnej, co wymagałoby nieco czasu, a by
łoby ubolewania godnem, gdyby w braku po
trzebnego czasu nie nastąpiło uregulowanie 
prawnego stanu w Węgrzech w duchu usta
wy ugodowej.

O tym samym przedmiocie rozmaw ał 
Najj. Pan także z del. H o r a n s z k y m  i 
stwierdził, że chociaż istnieją trudności, ma 
nadzieję, że powiedzie się szczęśliwie je po
konać. Dr. F a l k a  zapytywał, czy sądzi, że 
obrady komisyi dla spraw zagranicznych 
szybko się ukończą. Z hr. Albertem A p p o- 
n y i ’ m rozmawiał o autonomii katoUków wę
gierskich, z hr. Stefanem l i s z ą  o pracach 
parlamentu, z delegatem Augustem P u l -
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(Ciąg dalszy).

rupb ^ at^ da przerwała mu niecierpli- 
jem r^ ’’ więc zaciągajac się

*iła dafefem egipskieg° PaPierosa — ona
był ? ie 0 to dz'8 chodzi. Czy Giss-Gess 

K a°Wi „•?n!3rałem> czy nim nie był, to nie 
k 4bianto Chodzi o to, czy ci się
ji^dzo P°doba, lub nie.... Pragnęłabym 

Pieehnf C-F podobała, bo taka fortu- 
n i n ê chodzi i nawet byłoby to 

spP^^yoiycznym, żebyś te miliony do

i iM ? k \  mruknął mimowolnie Pole- 
złożyły mu się w lekceważący

*7 ^ 0, nie decyduj dopó- 
L V i o L UChasZ, do b°ńca — mówiła dalej 
Cel 0 to i ?  ,tr°chę głosem: — Obecnie cho- 
łl7  ZarnA® / 8 t e Panie P°zn a łbliżej. W tym 
£ > e r a  lła/ ?  c i . umyślnie mieszkanie u
>*iu8z 8ia 7  am an* jutro nie bę-

Zann,;am . Przy stole Pokazywał. Mam za-
y sposób^ WaS W dalek° bardziei ur°-

^  Jakiż Jo  ? — zapytał śmiejąc się
ue. .— Może zaprezentuje mnie cio

cia tym paniom przed kościołem, w pierwsze 
święto Bożego Narodzenia.... Po wiejsku, po 
szlachecku, wedle starych tradycyi.... Jeżeli 
im się tak gwałtem szlachcica polskiego za
chciało, to im się i ta szlachecka prezentacya 
podoba.

Żarty te znać bardzo się nie podobały 
pani Żyromskiej, bo nagle brwi zmarszczyła 
i patrząc ostrym wzrokiem na siostrzeńca, mó
wiła twardym, decydującym tonem:

— Od kiedyż to nauczyłeś się żarto
wać ze słów i rad ciotki.... Sądzę, że mgdy 
a tembardziej w ostatnich czasach nie miałeś 
do tego praw a... Będziesz się starał o hra
biankę Porońską lub nie, to twoja rzecz, zmu
szać cię nie myślę, ale też żartować z siebie 
nie pozwolę.

Poleski przy tych słowach zawstydził 
się jak żak, twarz jego okryła się cała pon- 
sem. Pospiesznie pochwycił rękę ciotki i ca
łując ją serdecznie, zaczął szeptać niewyra
źnym i zażenowanym głosem usprawiedli
wienia.

— Niech mi ciocia przebaczy — mówił. — 
Bezmyślnie to głupstwo palnąłem... Ciocia wie, 
że nikogo na świecie tak nie kocham i nie 
szanuję, jak ciocię.... Tylko mi się jakoś dzi
wnie cała ta historya przedstawia.

Pani Żyromska dała się przebłagać bez 
wielkich trudności, pogroziła siostrzeńcowi 
palcem i snuła swój projekt dalej:

— Słuchajże i nie przerywaj. Mam za
miar urządzić wspólną polską wigilię, na neu
tralnym gruncie, w osobnym gabinecie re
stauracyjnym hotelu Stephanie.... Otóż cho
dzi o to, żeby zebrać dość liczne polskie to
warzystwo.... One koniecznie pragną wejść

do polskiego towarzystwa.... I tam cię zapo
znam z temi paniami, w takim hurcie to za
wsze gładziej i składniej pójdzie.... Chciała
bym koniecznie zwerbować Granowskich.... 
Zawsze to sławne historyczne nazwisko i 
znane w całej Europie.... Później obiecali mi 
już swą obecność Tempiccy.... Na pewno bę
dą Okuniowie z córkami.... Porządna szlachta 
i zamożni ludzie z Litwy — dodała niby dla 
tłómaczenia. — No, Porońska z córką i my ca
łym domem.

— Niech cioteczka doliczy jeszcze i 
Demszyńskiego.... Przyjechał dziś tu z nami 
i stoi u Hausnerki. Jego przecież musimy, za
prosić, bo jak my go nie zaprosimy to go 
przyprowadzi z sobą bez ceremonii stary Gra-
nowski.

— A ch ! Boże! — zawołała z nieuda
nym przestrachem pani Matylda. — I ta 
jaszczurka literacka tu się już zjawiła.... Ze 
też przed tym człowiekiem nigdzie schować 
się nie można.

— Dlaczegóż go ciotka tak nie lubi?
— To nie wiesz! Opowiadała mi Bo

niecka, że w jakiejś tam swojej ostatniej no
weli opisał mnie; obsmarował haniebnie.... 
Niech mi się teraz na oczy nie pokazuje....

— Ciociu! ciociu! Na miłość boską, 
niech się nawet ciocia do tego nie przyznaje, 
że ma takie posądzenia — zawołał Ludwik, 
śmiejąc się wesoło. — To by było okropnie 
śmieszne. Nie słyszała ciocia, że jakiś szlach
cic z Wołynia, czy Ukrainy przyjechał był 
do Lwowa wyzwać Demszyńskiego, z tej 
przyczyny, że niby miał go on opisać w 
„Lampartach^ — wyśmiali go ludzie i poje
chał z kwitkiem na kresy.... Przeciwnie, ja 
się cieszę bardzo, że Demszyński tu jest, mo

że przez niego uda mi się sprowadzić na tę 
wigilię Granowskich, on ma dobry język mo
że namówi.. . Choć jeżeli Józio Granowski 
wie o tych inflanckich i paryskich illustra- 
cyach rodzinnych — a on wie wszystko — 
to prawdopodobnie i Demszyriskiemu się nie 
uda sprowadzić ich do „narodowego stołu14.... 
Zresztą spróbuję.

— Teraz jest punkt jedenasta — przer
wała mu pani Żyromska, powstawszy z zaj
mowanego przez siebie foteliku. — Idźże ty 
rozejrzeć się po Abbazii, jeżeli spotkasz Gra
nowskich, to zaproponuj im na jutro współ
udział w wigilii, a punkt o pierwszej przy
chodź na śniadanie.... Żeby nie stygło i nie 
potrzeba było czekać na ciebie.

Poleski wyszedł ogłuszony prawie dłu
gą rozmową z ciotką. Czuł, że w całej tej 
historyi Porońskich dźwięczy jakaś fałszywa 
nuta, ale nie był jeszcze w stanie rozpoznać 
która. Wydaje się śmiesznem, a jednak jest 
zupełnie prawdziwem, że najprzykrzejsze wra
żenie na nim zrobiła wieść o tak nadzwy- 
czajnem bogactwie swatanej mu panny.

— Trzykroć, cztery kroć.... wreszcie i 
pół miliona zniósłbym — rozmyślał idąc — 
ale dwa miliony to stanowczo za wiele.... 
W tem coś musi być.... Jakiś „felerw musi 
być koniecznie. Pogadam o tem z Demszyń- 
skim.... Spytam mimochodem Józia Granow- 
skiego.... To jest coś nienaturalnego w tem.... 
Ciotka tak pieniądze zbiera i lubi, że ją te 
miliony zupełnie oślepiły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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s z k y m ,  M ń n n i e h e m  i A. H e g e d i l s e m  
o budżecie wojskowym, z Belą L u k a c s e m  
o przedwstępnych pracach do międzynarodo
wej wystawy paryskiej, a do del. M i k ł o s a  
odezwał się, iż tenże także w komisyi woj
skowej będzie miał sposobność poruszyć spra
wy rolnictwa wysuwające się na plan pier
wszy. W rozmowie z opatem ks. M o 1 n a- 
rem  zauważył Monarcha nieobecność przed
stawicieli wyższego duchowieństwa. Del. G j u r- 
k o v i c a  zapytywał Najj. Pan os t ań zdrowia 
bana kroackiego i wyraził nadzieję, że rychło 
odzyska dawne siły. W rozmowie tak z tym 
delegatem jak kilkoma innymi podniósł Najj. 
Pan potrzebę szybkiego uregulowania serb
skiej autonomii kościelnej.

K o m i s y a  w ę g i e r s k i e j  D e l e g a -  
c y i  dla spraw zagranicznych odbędzie po
siedzenie jutro w s )botę o godzinie 3 popo
łudniu, a komisya marynarska Delegacyi wę
gierskiej w niedzielę dnia 22 b. m. We wto
rek odbędzie się posiedzenie komisyi budże
towej D e l e g a c y i  a u s t r y a c k  i ej ,  na któ- 
rem wejdzie pod obrady budżet Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Rada Państwa.

W iedeń , 17 listopada.

(Korespondencya Gazety Lwowskiej).
Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej 

zaczęło się dopiero o godzinie 3 minut 15. 
zagajone przez prezesa A b r a h a m o w i c z a  
w obecności około 200 posłów, a wszystkich 
członków gabinetu z wyjątkiem hr. Welsers- 
heimba.

Nowowybrany poseł D a s c h l  (antisemi- 
ta z dolno-austryackiej kuryi wiejskkj) składa 
przyrzeczenie na konstytucyę.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 
zniesieniu pewnych opłat od żeglugi na Du
naju, tudzież trzecie sprawozdanie z depono
wania zapasów złota w Banku austro-węgier- 
skim w celu pomnożenia obiegu monety sre
brnej w miejsce wycofanych skarbowych pie
niędzy papierowych.

Odczytanie spisu petycyj odbywa się 
dziś spokojnie, bez wniosków, bez imiennego 
głosowania.

Pos. D a n i e l a k  w dość długiem o- 
świadczeniu motywuje głosowanie ludowców 
z Galicyi i Stojałowczyków co do wniosku 
Funkego o postawienie kilku członków gabi
netu w stan oskarżenia za wydanie rozpo
rządzeń językowych, broniąc siebie i swych 
polskich opozycyonistów przeciw zarzutom i 
wyzwiskom, którymi obsypali ich antisemici, 
socyaliści i Niemcy-ludowcy. Mówca oświad
cza, że głosowali za przejściem do porządku 
dziennego nie ze względu na hr. Badeniego, 
lecz ze względu na jedność słowiańską, przez

co programowi swojemu wcale się nie sprze
niewierzyli ; przypomina, że unia 28 maja 
nad podobnym wnioskiem tak samo głoso
wali, że natomiast pos. Daszyński, który obe
cnie ic h znieważa, wówczas sam usunął się 
od głosowania. — Oświadczenie to bardzo 
często przerywali mu Niemcy-ludowcy Hof -  
m a n n  i W e r n i s c h  wraz Niemcem-postę- 
powcem S t e i n e r e m ,  przeciwko którym 
brali mówcę w obronę pos. B a r w i ń s k i i 
Ozesi H o r i c a ,  P a c a k  i B r z e z n o w s k y ,  
z czego powstawały naturalnie hałasy.

Na zapytanie pos. G r o s s a  oznajmia 
p r e z e s  że posiedzenia Izby poselskiej, Dele- 
gacyj i Sejmu dolno-austryackiego, tudzież ich 
komisyj, tak będą rozłożone, żeby z sobą nie 
kolidowały.

Na porządku dziennym naprzód wybór 
pierwszego wiceprezesa. Oddano kartek 206, 
między niemi 69 białych; 136 głosów padło 
na teraźniejszego drugiego wiceprezesa K r a- 
m a r z a ,  który przeto wybrany zajmuje swe 
miejsce i bez przemówienia dłuższego dzię
kuje za wybór.

Następuje sprawa ekstradyci pos. Cin- 
gra, socyalisty, której żąda pewien sąd mo
rawski dla wytoczenia mu procesu o zbro
dnię sprzeniewierzenia. — Komisya immuni- 
eyjna wnosi aby wydać pos. Cingra sądowi.— 
Sam pos. C i n g r  żąda swojej ekstradycji. — 
Izba uchwala wniosek komisyi.

Z porządku dziennego następuje drugie 
czytanie projektu rządowego o pomocy skar
bowej dla okolic dotkniętych klęskami.

Pos. D a s z y ń s k i  krytykuje z ironią 
państwo feodalno-kapitalistyczno-policyjno i 
oświadcza, że będzie głosował przeciw 
projektowi, a jednak za jak największem pod
wyższeniem subsydyów dla Galicyi. — Po 
mowie tej wybuchła kłótnia między pp. D a
s z y ń s k i m  i jego towarzyszami S c h r a m m -  
l e i n  i R e s l e r a  z jednej, a pp. C e n ą  i 
S z a j e r e m  z drugiej strony.

Pos. B o r c z y c z  ujmuje się za Dalma- 
cyą, która jego zdaniem za mało jest uwzglę
dniona.

Pos. K i e s e w e t t e r  (socjalista) cofa 
się do dyskusyi przeprowadzonej w pierwszem 
czytaniu, aby w polemice przeciw wywodom 
Luegera rozprawićąuę z antysemitami. Mówca 
powiada, że skoro Bismarck nie potrafił zgła
dzić socyalistów, to i Luegera groźby są 
próżne.

Pos. S c h a c h i n g e r  ujmuje się za 
Górną Austryą.

Pos. S e h e i e h e r  (antysemita) podej
muje polemikę z Kiesewetterem, zarzucając 
socjalistom, że głównie żydowski-h bronią 
interesów. (Pos. D a s z y ń s k i  wtrąca, że 
wielka posiadłość od wieków wyzyskuje lud).

Pos. R o g i  ponawia swój wniosek, aby 
włościanom górno-austryackim pozwolono bez 
opłaty podatku przepalić zepsute zboże na go
rzałkę.

Pos. R o s e r przedstawia rozmiary klę
ski i nędzy w górach Olbrzymich (Krkono- 
szach).

P r e z e s  przerywa obrady dla zbyt 
szczupłego uczestnictwa posłów ; na co poseł 
W o l f  żąda zliczenia obecnych, ale, gdy Pre
zes chce uczynić mu zadość, cofa swe żąda
nie. Mimo to P r e z e s  oświadczywszy, że 
już zarządził zliczenie, że przeto cofnięcia 
przyjąć nie może, oznajmia nakoniec, że Izba 
jest zdekompletowana, że przeto z ubolewa
niem zamyka posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 8 m. 5. — 
Następne w piątek.

Prowizoryum ugodowe.
Prowizoryum ugodowe jest już załatwio

ne przez komisyę budżetową; mimo obstiuk- 
cyi zatem, przeniesionej z pełnej Izby do 
komisyj, przeszło drugie ważne stadyum, 
a teraz powróci już wprost napowrót do 
pełnej Izby, gdzie odbyć się ma drugie 
czytanie przedłożenia, po ukończeniu go zaś 
także trzecie. Stosownie do uchwalonogo wczo
raj przez komisyę budżetową wniosku, refe
rent (dep. Piętak), wypraeuje sprawozdanie 
sam, w porozumieniu z prezesem komisyi 
dr. Kramarzem i nie przedkładając go już 
napowrót komisyi wniesie je w Izbie. Wsku
tek tego opozycya nie będzie mogła przewle
kać. dalej sprawy w komisyi, co byłoby nie
zawodnie nastąpiło, gdyby referent musiał 
był sprawozdanie swe przedłożyć jeszcze ko
misyi do aprobaty. Według depesz, poseł 
Piętak wygotuje sprawozdanie do jutra, po
czerń będzie ono niezwłocznie wydrukowane
i rozdane posłom, a w najbliższą środę wej
dzie pod obrady Izby. Na dzisiejszem bowiem 
posiedzeniu Izby, jak w kołach parlamentar
nych się spodziewają, dyskusya nad sprawo
zdaniem komisyi o przedłożeniu rządowem w 
sprawie przyjścia z pomocą ludności okolic 
dotkniętych klęskami elementarnemi, będzie 
prawdopodobnie ukończoną, gdyż obstrukcya 
ze względu na własnych wyborców musiała 
zaniechać na czas obrad nad tym przedmio
tem imiennych głosowań i długotrwających 
mów. Jutro zaś w sobotę zbiera się Sejm
dolno austryacki, a we wtorek ma zebrać się
komisya budżetowa austryackiej Delegacyi 
dla obrad nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Następne posiedzenie Izby od
będzie się zatem prawdopodobnie we środę 
24 b. m., a na porządku dziennym tego po
siedzenia postawione zostanie już niewątpli
wie sprawozdanie o prowizoryum ugodowem.

Przebieg wczorajszego posiedzenia ko
misyi budżetowej był następujący:

Oprócz dep. Steinwendera, króry żądał 
oddziaływania wstecz postanowień przyszłej 
definitywnej ugody, tyczących się kwoty i 
banku austro-węgierskiego, zabrał jeszcze 
głos w merytorycznej rozprawie, jako osta
tni mówca hr. Stuergk.

Hr. Stuergk w imieniu wierno-konsty
tucyjnej niem. wielkiej własności ziemskiej 
oświadczył, iż jego przyjaciele polityczni jak-

kolwIjjŁ w dotychczasowem postępowań 
R ządjyiye mogą się dopatrzeć gwarami 
zw roSPco jednakowoż sądzą, iż dla sweę 
widziiJfeię nie można odmawiać odpo^f1 • 
dzialnemu mężowi stanu z góry pewnej 1(1 
politycznej przy takim dla niego może 
kownym kroku, jakim było ostatnie oświa 
czenie hr. Badeniego. Na czyn, któryby 10 
sprowadzić takie powodzenie, zaprawdę ). 
najwyższy czas. Co się zresztą tyczy stano* 
ska względem obecnego przedłożenia, to 
oświadczył w swojem i swego stro n n ic1 
imieniu, że zastrzegają sobie ostateczną j 
cyzyę i wyrażają niepłonną nadzieję, iż P1? ^  
ostatecznem załatwieniem kwestyi Vr0 r  
ryum wystąpią na jaw fakta, które się Pxr  
czynią do wyjaśnienia zawikłanej sytuacji- 

Ponieważ nikt więcej nie był zaPlS 
do głosu, przeto przystąpiono do głos°Wa“ j 

Naprzód odrzucono wniosek dep- v  
szyńskiego, żądający odroc, enia ugody- 

Następnie głosowano nad 28 p°Pr® 
kami, jakie przedłożyła opc ycya. Jedna z Pj0 
prawek domaga się, aby prowizoryum ^*o« 
tylko 3 miesiące, druga, aby ustanowioną 
stała kwota 58 : 42. Inne poprawki 
w imiennem głosowaniu odrzucone. Popra 
te zgłoszono, jako wnioski mniejszości.

Dep. Barnreither wnosi rezolucję i0 
treści, iż § 14 ustawy zasadniczej ni0 
być zastosowany do prowizoryum ugodo*?® jj 
Rezolucyę tę odrzucono. Dep. Sttirgk l& .p  
ją jako wniosek mniejszości. Inne rezo1 
przyjęto. _ _ i r

Po odrzuceniu poprawek komisya P 
jęła prowizoryum ugodowe w brzmieniu 
dowem w drugiem i także w trzeeiem

Referentem dla Izby wybrany &°s 
25 głosujących 24 głosami dep. Piętalf- j 

Następnie postawił dep. Milewski *  r  
sek, aby referent w porozumieniu z P1? ^  
dniczącym komisyi bez odnoszenia się je_ 
misyi, przedłożył swój referat wprost l zD 

Dep. Barnreither sprzeciwił sig 
wnioskowi.

Dep. Fuchs z katolickiej partyi In» ^  
oświadczył, iż referat jest duchową 
ścią referenta i on przedewszystkiem Je 
swój referat odpowiedzialny. Dlatego 10 
popierał wniosek Milewskiego. t r

Dep. Sturgk oświadcza się prze®1' a|>y 
mu wnioskowi i apelował do prezesa- 
niedopuścił do gwałcenia regulaminu i' - f 
szóści. gu;

Dep. Piniński wskazuje, iż według 
lamin u referent ma przedłożyć referat ^  
komisyi, albo też w porozumieniu z P ggk 
wodniczącym komisyi wprost Izbie, " ^ ^ a '  
Milewskiego jest więc regulaminowo 
dniony. Mówca przypominał, iż odpo*1* 
także praktyce parlamentarne], gdyż juty, 
sposób traktowano ustawę o regulacyi 
o regulacyi płac profesorów i inne. ,«eci^ 

Po dłuższej dyskusyi, w której P j-gelk 
wnioskowi Milewskiego przemawiali •'. jyfP 
Kaiser, Russ i Menger, a za wnioski® ^e- 
lewski i Stransky został wniosek M>10* pr0' 
go uchwalony. Między Stranskym, kwr*
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YIII.
(Ciąg dalszy).

— Sądziłem, że ksiądz jest po naszej 
tronie — rzekła Nona tonem lekkiej wy- 
nówki.

— Tak, postąpiłem według waszego ży- 
zeuia — przemówiłem do pani d’Erqu.y — 
ak to zresztą było moim obowiązkiem księ
ża, ale nie wiem, czybyśmy byli nie lepiej 
robili...

— Lepiej zrobili, gdybyśmy pozwolili 
>abci umrzeć bez przebaczenia ? — zawołał 
iłody marynarz z oburzeniem. — Czy to ma 
yć mowa chrześcianina ?

—  To też nie powiedziałem teg o ! — 
drzekł sucho ksiądz Golf. — Nie przypisuj 
ii tego, czego na myśli nie miałem. Oświad- 
zam tylko, że jeżeli wasz zamiar się nie uda
winy tych, dla których pragnęliśmy dobra, 

i z mojej strony uważać to będę za palec 
oży i wycofam się ze spisku.

— Czyż powiedziałby kto, że to jest ozar- 
y  spisek, wprowadzić pod mój dach tę bie- 
ną małą i ukazać ją w całym uroku jej 
liewinności oczom babki, która zobaczywszy 
|, będzie rozbrojona ? — rzekła łagodnie 
iłodka Nona.

— Hm! rozbrojona! mruczał ksiądz.
— Sam ksiądz przyznał, że pani d’Er- 

uy zdradziła pewne wzruszenie, gdy jej o- 
owiedziałam moje spotkanie niespodziewane
jej synem i naszą rozmowę.

— Bezwątpieuia, ale nigdy o tem wię- 
jj nie wspominała. Gdy zacząłem mówić, na

wasze prośby; słuchała mnie z uwagą i oto 
koniec.

— A ja  — zawołał Armel z zapałem — 
zapewniam, że babcia wdzięczną nain będzie, 
żeśmy ją  zmusili, żeśmy gwałt zadali jej du
mie. Po takim długim oporze z trudnością 
przychodzi ustąpić; ustąpi jednakże, jeżeli po
trafimy wziąć się do tego.

— Przypuszczając, że mała mogłaby ją 
zainteresować; ale Paryżanka ! córka aktorki !

— Nasza krew w niej płynie, księże 
kapelanie !

— O ch! młodzi ludzie w twoim wieku 
umieją zawsze wynaleźć doskonałe powody, 
byle tylko stanąć po stronie ładnej panny !

— Ale chyba ksiądz kapelan pokłada 
zaufanie w zdaniu mojej chrzestnej matki — 
rzekł Armel, czerwieniąc się i rzucając szyb
kie spojrzenie w stronę panny de Kerlan.

— Więcej mam zaufania w jej dobre 
serce — odrzekł ksiądz znacząco.

Nona nie podniosła tych słów. Przez 
kilka chwil druty z szybkością migały w jej 
palcach.

— Żałuję, że kolacya się tak opóźnia, 
księże kapelanie — rzekła w końcu.

— Tak — dodał Armel. śmiejąc sie — 
bo my na tem cierpimy. Dobry lub zły "hu
mor księdza kapelana zależy zawsze od po
trzeby jego żołądka, od perspektywy pieczy
stego dobrze przygotowanego lub śpalonege 
na skwarek.

— A rm el! — ozwał się majestatycznie 
ksiądz Goił. gdyż jasnem było, że nie odczuwa
no dla niego całego szacunku, jaki mu się 
należał ze względu na suknię, którą nosił.

W  tej sarnę; chwili ukazała się zachmu
rzona Korentyna.

— Ładnie się zaczyna, dalibóg! prze
piórki pana Armela na węgiel się spalą.

— Na miłość boską, siadajmy do sto
łu ! — rzekł ksiądz z niepokojem, który słu
szność przyznawał trochę śmiałej uwadze 
młodego d’Erquy; ten zaś prawie jednocześnie 
zawołał:

ona i
— Tym razem już je s t!  ręczę, że to

Rzeczywiście, posłyszano wkrótce wy
raźnie odgłos toczącego się powozu po drodze 
i Armel wyleciał jak z procy, ale natych
miast zwolnił kroku, jakby zawstydzony, że 
z taką naiwnością zdradził swoją niecierpli
wość.

A przecież, pierwszym był przy powo
zie, gdy panie z niego wysiadały. Laura, za
nim wyskoczyła, oddała mu, nie patrząc na 
nmgo, torbeczkę podróżną, panna Blon- 
det oparła się na nim całym swoim ciężarem, 
a potem usłyszał głos, którego dźwięk wy
dał mu się świeży i harmonijny, jak dzwonek 
srebrny, pytający, co się stało z kuframi. Za
nim jej odpowiedziano panna de Kerlan uka
zała się na progu, witając podróżnych.

Armel się ucieszył, że miał co odpo
wiedzieć :

— Kufry jadą wózkiem; przybędą nieco 
później.

Natychmiast panna de Kerlan go zapre
zentowała :

— Twój kuzyn, moja droga, Armel 
d’Erquy.

Marynarz został jednocześnie zachwy
cony i zakłopotany spojrzeniem trochę śmia
łem dwojga oczu, które inu się wydały naj
piękniejsze, jakie widział kiedykolwiek.

— Podobny pan jesteś bardzo do mego 
ojca, jak mnie o tem uprzedzono, rzekła po 
chwili obserwacji, która wydala się Arine- 
lowi wiekiem ; dla tej przyczyny od pierw
szego wejrzema korzystne na mnie wywarłeś 
pan wrażenie.

Uścisnęła mu rękę serdecznie, a ta u- 
przejiność, bez żadnego głębszego znaczenia, 
wydała się temu parafianinowi łaską ogro
mnej doniosłości.

Armel bardzo mało dotychczas znał ko
biety; wieśniaczki z jego wsi, murzynki z afry
kańskich wybrzeży i robotnice z Brest nie 
mogły się zaliczać do is to t, które za 
wzór służyć mogą. Nigdy nie spotkał pary
żanek, ale czasami, w marzeniach, podczas

długich podróży, wyobrażał je sobi® K  po' 
śnie, niejasno, niezdobyte jak gw iazdJ^^e* 
dobnie złotymi włosami i podobny10
chem- . o— Czy nie wpominano pani tak? . 0 gię-
dzu Goff ? — zapytał stary ksiądz z b b J  szv

Uśmiechnęła się wzrokiem, ktory ^ jflK
fowała, ale który zamiast go oczar°
Armela, kazał mu przybrać obronną gif
bo czego ksiądz oprócz dyabła °°a
najwięcej, to kobiet. . ni®'

Dawny nauczyciel mego ®J.ft "jjtótf'

ntó*
prawdaż ? Powinszować panu uczni*’ 
zaszczyt mu czyni. _ , len^j"

— O ch! przyznają mu wiel0 jjgią0® 
za które nie odpowiadam! — odrzek* j^kn* 
broniąc się. Nie czynię ci wymówek, JZj0iny 
panienko, ale z twojej przyczyny, . 
dziś wieczerzali w porze, w której P 
ludzie spać się kładą.

— Przepraszam! — odrzekł* i 
Laura — jeden z koni zgubił podkowę natycjj'

I zdejmując kapelusz usiadł* a
miast do stołu, zaproszona przez P 
Kerlan. . ^  rz®'

— Przebacz m i, że się  tak fP!®® (| 
kła ta ostatnia, ale ksiądz Goff 1 ■“  
dość d ługą drogę do Y ille-R evault- jeśni*a?’

Podczas, gdy mówiła, pos.taj‘ 
dziwaczna i na prawdę p rze raża j  ̂ cZąc 
•uę w pó ł otwartych drzwiach b̂ eł gło^ j
tającym tonem jakieś niezrozuno 
Te długie włosy, ta twarz Ponuruft;ace 
wana idyotyzmem, te ruchy **  fci, Pr̂ # 
kiego zwierzęcia, które nie uta n>* wya j 
raziły Laurę i pannę Blondet; J® nagty°L. 
stłumiony okrzyk, druga, ruchem 
mimowolnym zbliżyła się do s^ e° ci1wyt^  
szego sąsiada, którym był Armel, 
go za ramię, jakby prosząc o P°® 0kł

— Dobrze, dobrze, Loie, J Q a 
dzieniec, zwracając się do szkarad jjjjji 
z uprzejmym uśmiechem, za dzm 
będziesz zaprzęgał. ..

(Ciąg dalszy nastąp1)*
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tost mniejszości nazwał manewrem obstrukcyj- 
nym i zganił opozycję za marnowanie czasu, a 
Mengerem przyszło do gwałtownej sprzeczki, 
w ciągu której Menger nazwał Stransky ego 
Prostakiem, co dało powód do_ hałaśliwej 
sceny w komisy i- Także posei kaiser  ̂ prze 
mawiał w bardzo gwałtowny sposob i po 
czas tej mowy usiadł na stole koiru.-yjuym. 
Przewodniczący Kramarz skarcił go za to, 
Przypominają- mu. że z n a j d u j e  s-ę na posie
dzeniu komisji, a nie w knajpie, 1 KalS(,y 
Oprotestował przeciw naganie, a.e dalej juz 
Wówił stojąc.

K R 0 1 1 K A

Lwów, 19 listopada.

— D zień  Im ienin N a jj. Pani obcho
dzono dzisiaj w stolicy kraju uroczyście, nabu- 
żeństwami w tutejszveh świątyniach wszystkich 
obrządków. W Archikatedrze odbyło się nabo- 
żeÓ8two przy udziale młodzieży tutejszych szkół

■*> 8rednich, zwolnionej dziś od obowiązkowej nauki 
okólnej.

— JE. Nam iestnik Książę Eustachy 
augUszko, wyjeżdża dzisiaj wieczornym pocią-

glem pospiesznym na kilka dni do Wiednia
— Z c. i k. arm ii. Najj. P an  raczył 

zarządzić przeniesienie majora Edwarda Poscba,
0 stanu czynnego z przydzieleniom do 90 p. p.;

, dalej przeniesienie starszego lekarza szta-
°w«go dr. Franciszka Molitora z Krakowa z 

'^ansem na szotowego l e k a r z a  garnizonu do Bu- 
^tejowic; asystentów Adama Kottasa i Ignacego 
jasnego mianował starszymi lekarzami w Kra- 

0w'(-; asystentami lekarskimi: Hugona Lofibra 
Lwowie i Józefa Wodnicckiego w Krakowie, 

ę Sztabowa lekarz dr. Setz, przeniesiony z
do Krakowa.

— Wiadomości kościelne. Arohidye- 
’6zya lwowska obrz. łat-.: Zmarł dnia ld  b. m. 
s- Bonawentura Drnżbacki, om. proboszcz w

J°seffalva.
Dyecezya tarnowska: Przeniesiony ks. Wój

tach Guzik z Czarnej do Cbomranio; zwolniony 
®d obowiązków dla poratowania swego zdrowia 

Michał Januś, dotychczasowy wikaryusz w 
ooinranicach.

, . — O dczyty  popularne. W niedzielę,
®ttia 21 b. m. odbędą się dwa bezpłatne odczyty 
^Pbiarne: „O Adamie Mickiewiczu11, urządzone 
graniem  lwowskiego Towarzystwa oświaty Jn- 
®owej. yy szk.de św Zofii mówić będzie o go- 

3 popotidniu ir. Konstanty Wojciechów 
,*> W szkole .-w. Am y o godzinie 5 popołudni! 
r" Bronisław Gubry iowicz.

sya miejska, obradująca nad zmianą ustawy bu- 
downicz<j dla miasta Lwowa. Obowiązujący do
tychczas w tij mierze przepis §. 38 ustawy bu- 
downiczej — zabrania wprawdzie budować w 
porze, kiedy z powodu mrozu zaprawa murar
ska traci własność spajania — nie określa je
dnakże tej pory żadnymi terminami, skutkiem 
czego dzieją się nadużycia ze strony spekulan
tów, dbających tylko o wykończenie budowy. 
Dlatego też w projekcie nowej ustawy budowni- 
czej umieszczono postanowienie, wedle którego za
kaz budowania będzie obowiązywać bezwarun
kowo w czasie od 1 giudnia do końca lutego.

A  Budowa rzeźni we Lwowie. Ro
boty około splanowania i przysposobienia grun
tów na Gabryelówce, przeznaczonych na budowę 
rzeźni i założenie targowic są w pełnym toku ; 
z wiosną przyszłego roku rozpoczną się roboty 
kanalizacyjne, na które przeznaczono kwotę 
34.000 zł. z pożyczki komunalnej.

Równocześnie pracują organa techniczne 
magistratu nad projektami szczegółów wewnętrz
nego urządzenia zakładu, w którym mają być 
zastosowane wszelkie udoskonalenia z ostatnich 
czasów: w tym eelu też wyjeżdża p. Wincenty 
Górecki, radca budownictwa miejskiego za gra
nicę, w szczególności dk. zbadania urządzeń 
ohlodzarni, sposobów pochłaniania pary, przyrzą
dów transportowych, używanych w rzeźniach etc. 
Osobny komitet zajmuje sir sprawą wryboru tra
sy, w celu zbudowania tora dowozowego, mają
cego łączyć linię kolei państwowej z przyszłemi 
zabudowaniami rzeźni.

— Koki sądów  p rz y s ię g ły c h . Na czwar
tą kadencję sądów przysięgłych we Lwowie, 
która rozpocznie się w dniu 29 listopada wylo
sowani zostali jako przysięgli główni pp. T. 
Yblker, M. Gall, dr. Al. Zalewski, W. Gnołń- 
ski, T. Biliński, Jan Breyc-r, dr. Al. Janowicz, 
dr. Al. Wiesenberg, Kr. Janowicz, I. Goldberg, 
dr. W. Kętrzyński, W. Niezabitowski, R. Maka
rewicz, W. Bielański, K. Krusenstern, W. Czer
wieński, dr. W. Bruchnalski, St. Platowski, W. 
Gruszczyński, M. Teppa, dr. St. Głąbiński, G. 
Kintzi, Al. Nadwodzki, St. Maniecki, Jan Siyka, 
Juliusz kniaź Puzyna, Ludwik Bieńkowski, dr. 
Lud. Ćwikliński, F. Kobieiski, Bog. Maryniak, 
Leon Malewski, Ig. Fried, dr. St. Szachowski, 
Eug. Schrimpf, J. Gołąb.

Jako zastępcy : J. Jankowicz, dr. W. Pi- 
sek, dr. H. Melirer, dr. W. Balko, W. Walach, 
dr. St. Dubiecki, T. Prugar, dr. Rosenzweig, 
H. Mayer.

— Uroczystości Mickiewiczowskie.
Rada m Krakowa wybrała na wczorąjszem po
siedzenie osobną komisyę dla przyszłorocznych 
uroczyst ści Mickiewiczowskich, oraz dla dopil
nowanie sprawy budowy pomnika w Krakowie.

W wagouie kolei konnej znale
ziono dwu postawy sukna, zapomniane przez ko
goś. Po odbiór można się zgłosić do dyrekcyi

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj o go
dzinie pół do 6, na stacyi Grossbor w Czechach 
na linii Budziszyn - Pilzno, wpadła lokomotywa 
pociągu towarowego na opóźniony, na stacyi sto
jący pociąg osobowy. Cztery wagony osobowe są 
zniszczone, inne częściowo uszkodzone. Ofiarą ka
tastrofy — według dotychczasowych doniesień — 
padło 7 osób ciężko rannych i 6 które odniosły 
rany lżejsze. Wszystkich pokaleczonych odwie-

| ziono do Pilzna.
— Na targowicy bydła w St. Mari 

w Wiedniu, wybuchł wczoraj w nocy wielki 
pożar; spaliło się wiązanie dachowe nad główną 
halą targową.

- -  Ucieczka zakonnicy. Z Botzen, w 
Tyrolu, donoszą, że z klasztoru Benedyktynek 
uciekła zeszłej nocy młoda zakonnica, niezwykłej 
urody. Przelazła przez mur klasztorny i uciekła 
w góry alpejskie.

— Żonohójca. Tragiczny wypadek zda
rzył się w Czerniowcach. Michał Kajetanowicz, 
bednarz, już jako wdowiec i ojciec trojga dzieci, 
ożenił się przed kilku laty powtórnie z młodą i 
przystojną panienką, z którą jednak nie żył szczę
śliwie tak dalece, iż żona kilkakrotnie musiała 
opuszczać dom mężowski. W ostatnich czasach 
za staraniem znajomych, małżonkowie pogodzili 
się i Kajetanowiczowa wróciła do męża. Wkrótce 
potem powiła niemowlę, trzecie z kolei i właśnie 
leżała w łóżku chora. W dniu krytycznym zrana 
mąż zbliżył się do łóżka, rzekomo, aby pocało
wać małżonkę i w tejże chwili zadał jej nożem 
pięć pchnięć w piersi, a następnie, widząc, że 
jeszcze żyje, począł dusić kolanami. Nadbiegli 
sąsiedzi, a niebawem i polieya, co spostrzegłszy, 
zbrodniarz rzucił się z nożem na otaczających. 
Z trudem rozbrojono go i odstawiono do sądu. 
Pomimo usilnych starań lekarskich, nie ma pra
wie nadziei, iżby nieszczęśliwa kobieta pozo
stała przy życiu.

czyt ^  nast^ ina niedzielę odbędą się trzy od- tramwayn konnego we Lwowie.
nO powstaniu listopadomem“. — Masa konkursowa Cz. Kicszkow-

g&li — Stypentlya dla leśników. Wydział skiego. Dr. Bronisław Guńkiewicz, adwokat 
fund^ 8̂ ® 0 Towarzystwa leśnego, jako zarządca krajowy w Krakowie, donosi nam, że na termi- 
go ,a<î  stypendyjnej im. Henryka Strzeleckie- nie sądowym w dniu wczorajszym wierzyciele 
o z - P i - i *  konkurs na dwa stypendya o ro- ninsy konkursowej Czesława Kieszkowskiego, wy- 

0 zł. dla uezDiów krajowej szkoły brali go stałym zarządcą tejże masy. 
b'egać ar„Sjiwa ^ D(,£° we Lwowie, o które u- _  Ofiara Kieszkowskiego. Czytamy
8*k°ły mtJgą ty • ubodzy, ut'zmowie U‘J w Kury prze Warszawskim : Głośny Czesław 
8Hpem w naaia katolickiego, którzy dobrym pn- Kieszkowski i w Warszawie pozostawił ofiarę 
f a n to m .  1 nLenaSanne,a nioralae“  za‘ swoich nadużyć. Jest to pani R ,  która „pananienagannem moralnem 
kycjj"“‘':ui na wsparcie zasługują. W in- 
IfeśnikTrunkach pierwszeństwo mają synowie 

T’ b^ acJcb członkami galicyjskiego To- 
p0ai leśnego, lub Towarzystwa wzajemnej
Braw  ̂ Pryttatnych ofieyalistów we Lwowie. 
Str70i° ^ozdawnu-.t. t  przysługuje p. Henrykowi

^eekienui
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dyrektora" poznała dopiero przed rokiem wr Wie
dniu. Pot; alił on wmówić w łatwowierną kobie
tę, że jeżeli mu powierzy swoje fundusze, on je, 
umiejętnie spekulując, w ciągu kilku lat podwoi. 
Pani R. w trzech ratach dała Kieszkowskiemu 
37.000 rubli. Ostatnią ratę w sumie 10.000 
rubli dostał za bytności w Warszawie w począ-• • • - ’ - . _ _ J rui>Jl UUfcbai za L)} U1USU1 W v»aia/ia«ic « J

2;u: Podania, zaopatrzone dokumentami, wyka- tkack sierpnia r. b. Oczywiście, że kwity z po ■
powyż wymienione warunki kandydata, pisem Kieszkowskiego, jakie pani R. obecnie p 

dyr u nale?'y najdalej do 20 grudnia r. b. w siada, nie przedstawiają żadnej wartości. Ni_
g0 cy* krajowej szkoły gospodarstwa leśne- szczęśliwa kobieta pozostała bez środków

Lwowie. życia.
t* — z czyteln i dla kobiet. W obec o- _  Ze spraw sądowych. Czas downa-
8z^iZea'a kobietom podwoi uniwersytetu zumiej- duje się z Wiednia, że dnia 27 b. m. przy ę z
top-T się potrzeba urzadzania odczytów w Czy- do Krakowa szef sekcyi Ministerstwa sprawie- 
hat1 • kobifct’ Wydział postanowił urządzać dliwości dr. Klein i odbędzie konferencyę z PP- 

?5*as  ̂ dwa razv na miesiąc zebrania towa- I prezydentem apelacyi, Prezydentem sądu raJ° 
y " WPg o , oraz Prezydentami sądów obwodowych

ko zebraniach moga brać udział nie tyl- okręgu krakowskiego sądu wyższego w sprawm 
kij^ nkowie Czytelni, ale i osoby przez człon- organizacji sądów ze względu na wchodzącą ^  

^Prowadzone lub zaproszone przez Wydział
^brania n̂Kt:TT7<łrt Cin Kurio rTTnt'1-ln i tt CD

7nek f °  ,Ẑ e ^ 'wieczorem w lokalu Czytelni 
w  .10 1  Piętro.

wtorek^9QW° I'icrws7'e zebranie odbędzie się 
^ a n ia "  b - m. o godzinie 7, celem poże- 
!?Uszczaj °dcZycie w ratuszn redaktorki S teru  . 

iS nasze niiasto z powodu przeniesienia 
Warszawy.

W  M ątw ie k o yC,n ie  ubezPi(H-ZOnycb w dniu postawił benelieyat z Tyrolu, Józef Engel 
LJi}Ce pismo - iem' 0 tr7'.vmuJemy riast?' z Hall w Tyrolu wniosek o poczynienie starań,
bia'°Wego kralr ” 8Zys łfb uczestników działu ^|,y zmarła przed 300 laty i w Hall pochowa- 

zauraKTo^ 8 l g° wzajemnych ubez- ua areyksiężna Magdalena, córka cesarza Fer- 
gna W noniaU ^ i  *if'r0“lac*zellie, które odbę- dynanJa [., do rzędu błogosławionych podnie- 
8i . Żżuie 7 WiPP7n Zla ’ ,.ma ^  listopada o siona „estała. Wnioskodawca przytoczył, że Ar
ko.!?0, Na T 1 ^ asyna mieszczan- Cypsiężna Magdalena już w młodym wieku usu-
fof^etu wybrania- U ziennym: Sprawozdanie n„ja gję 0(j życia u Dworu, że powołała do

a 3 b. m i wg°' z?J°madzeniu, odbytem Tyrolu Jezuitów w celu zwalczania herezyi, że
A  a 8 1- r ra h ta n “. wregzCi(, osobiście udzielała ubogim dzieciom

2,1 budow 1 postanowienie co do zaka- nauki religii — i słynęła z dzieł miłosierdzia 
ftnia w porze zimowej powzięła korni- Wniosek przyjęto jednomyślnie.

Lwowski" z dnii 20 listopada 1897.

 ----------------- , , j   życie z dniem 1 stycznia 1898 roku nową pro-
ania odbywać się będą zwykle w so-1 cedarę cywilną.

— Rozruchy w Komarnie. Postępo
wanie dowodowe w rozprawie przed trybuuałem 
w Samborze z powodu rozruchów przy wyborach 
w Komarnie, ukończono wczoraj. Ogłoszenie wy
roku nastąpi w poniedziałek.

— Wniosek o kanonizacye. Na od
bytem onegdaj zgromadzeniu katolickiem w Wie-

’  * —  i  ~r r r  T 71-.

— K siężna C hiinay , wraz ze swym cy
ganem Rigo, ma zawitać wkrótce — jak donosi 
Politik — do Pragi czeskiej i występować tam 
w jednej z cafes-chantants pod swem nazwi
skiem panieńskiem Klary Ward. Rigo występo
wać będzie jako „prymas“ (pierwszy skrzypek), 
n a  c z e l e  orkiestry cygańskiej, złożonej z 12 człon
ków. Tenże dziennik pisze, iż ex-księżna bawiła 
w tych dniach w Warszawie, ale rokowania z 
właścicielami tamtejszych lokalów’ restauracyjnych
0 występy, rozbiły się. Obecuie udała się do
brana para do Petersburga, a ztamtąd przybędzie 
do Pragi.

— Zbrodnia w sądzie. Sala rozpraw 
sądu okręgowego w Warszawie była we wtorek 
w południe widownią krwawego zamachu. Są
dzono sprawę Świderskiego, Prószyńskiego i Po
lakowskiego, oskarżonych o rabunek. Świderski 
zachowywał się tak niespokojnie, że sędzia skarcił 
go i groził zarządzeniem stosownych środków.
Na pytanie, czem się trudnił Świderski, odpo
wiedział : „Siedzę i siedziałem wwiezieniu 100, 
150, a może i 200 razy". Później w czasie ba
dania Świderski usiłował przeskoczyć przez ła
wę. oskarżonych, lcez zatrzymał go żandarm. —
W chwili kiedy sąd oddalał się na naradę, 
Swiderski dobył z zanadrza duży hak i uderzył 
nim Pruszyńskiego w głowę tak silnie, że tenże 
padł bez przytomności, krwią zalany.  ̂ Zamach 
zbrodniczy wywołał popłoch w sali. Świderski 
rzucał się gwałtownie, nareszcie żandarmi zdo
łali go obezwładnić i nałożyć pierścienie na rę
ce. Badany o przyczynę zamachu Świderski, ze
znał, że chciał się zemścić na Prószyńskim za 
to, że zeznawał na jego niekorzyść i wtrącił go 
tom do więzienia. Rannego odwieziono do szpi
tala więziennego, a posiedzenie sądu przer-

1 wano.
—  W Monachium dokonywano w tych 

dniach restauracyi jednej z najbardziej uczęszcza
nych piwiarni „Maximiliankeller“ Mimo robót 
restauracyjnych nie brak było gości. Onegdaj 
przed południem, podczas roboty, gdy w lokalu 
było dość pełno, zapadło się jedno przęsło skle
pienia i zasypało kilkanaście osób, siedzących 
przy kufelku. Do godziny 11 wydobyto z pod 
gruzów 1 zabitego i 10 ciężko pokaleczonych. 
Brak jeszcze kilku osób.

— „Z ab ijc ie  C zecha!" — taki okrzyk 
rozległ się w tych dniach wśród publiczności 
niemieckiej, zebranej na peronie t. zw. dworca 
czeskiego w Dreźnie, gdy z pociągu przybywa
jącego z Pragi wysiadł pewien jegomość, którego 
wzięto za Czecha. Podróżnego zbito co się zowie 
i dopiero polieya uwolniła go z rąb rozwydrzo
nych Niemców; wtedy okazało się, że zmaltreto
wany nie był Czechem, lecz Niemcem z Czech 
i w dodatku przywódcą narodowców niemieckich 
z Źatcu w Czechach. Przed trzema laty zbito 
również na tym samym dworcu w Dreźnie trzech 
Włochów, których uważano za Węgrów i ger- 
manofobów; Włosi ci przywieźli adres gratula
cyjny dla pewnego niemieckiego związku stn- 
denckiego.

— Jakób Gieysztor, właściciel znanej 
antykwami, zmarł — jak już wspomnieliśmy — 
w tych dniach w Warszawie. Pochodził ze starej, 
zamożnej i wybitnej rodziny litewskiej. Urodzony 
w r. 1827 we wsi Medekszach, w gub. kowień
skiej, z ojca Stanisława i matki Leokadyi z Za
wiszów, kształcił się w instytucie szlacheckim w 
Wilnie. Potem uczęszczał na wydział prawa w 
Uniwersytecie petersburskim. Następnie gospoda

rował na wsi, biorąc żywy udział w sprawach 
publicznych. Zajmowała go bardzo sprawa znie
sienia poddaństwa. Po ukazie z r. 1862 zasiadał 
w komisyi włościańskiej swojej gubernii. Porwa
ny wirem wypadków późniejszych, znalazł się na 
dalekim Wschodzie. Z rokiem 1877 osiadł na 
stałe w Warszawie. W r. 1880 obrany radcą 
dyrekcyi głównej Towarzystwa kredytowego ziem
skiego, jako przedstawiciel oddziału gub. suwal
skiej, pozostawał na tern stanowisku do r. 1882. 
Urzędował następnie w warszawskiem Towarzy
stwie ubezpieczeń. Brał, żywy i nader czynny 
udział w sprawach Towarzystwa dobroczynności, 
gdzie przez lat kilka przewodniczył w wydziale 
czytelni bezpłatnych. Założył wreszcie i prowa
dził z wielką umiejętnością księgarnię antykwar- 
ską, ku czemu służyło mu bardzo jego wielkie 
znawstwo i zamiłowanie w zakresie bibliografii, 
zwłaszcza zaś — druków dawnych. W ciągu ca
łego życia składał nieustanne dowody niezmor
dowanej pracowitości, żywej inteligencyi, prawe
go, zacnego i nawskróś szlachetnego charakteru, 
niezłomnego hartu duszy i gorącego serca.

— O powodzi w Petersburgu przy
noszą dzienniki bliższe szczegóły: Woda w rze
kach i kanałach wystąpiła ze swych łożysk. 
Trzy czwarte wyspy Wasilewskiej, Petrowskiej

i  i Krestowskiej, oraz znaczna część t. zw. strony 
Petersburskiej i wiele ulic w centralnej części 
miasta zalane wodą. Wielu biedaków straciło 
całe swe mienie. Ludność przystani i z wysp 
pozostała bez dachu. Przez cały dzień rozlegały 
się wystrzały armatnie na trwogę. Dawno już 
w Petersburgu nie pamiętają takiej powodzi.

— Raport Poucyusza P iłata . Prasę 
obiegła niedawno wiadomość o znalezieniu w 
archiwach watykańskich raportu Poncyusza Pi
łata do cesarza Tyberyusza o Ukrzyżowaniu 

i Chrystusa Pana. Oto jak się rzecz m a: Nieda
wno Ojciec św. otrzymał z dwóch oddzielnych 
źródeł wiadomość o wynalezieniu szczątków rę
kopisu odnośnego do Ukrzyżowania, autentyczność 
owych dokumentów wydała mu się jednak po
dejrzaną, zarządził więc ekspertyzę, która wy
kazała, że nie są to oryginały raportu, lecz pa
piery dotyczące sprawozdań, przesłanych przez 
Piłata Tyberyuszowi w pierwszych latach ery 
chrześciańskiej. Manuskrypty, w których jest 
pierwsza wzmianka o tym raporcie pochodzą z 
r. 150, wspominają o nim również dokumenty 
z III. i IV. stulecia.

— Rozwód 76-letniej żony z 80-letnim 
mężem należy chyba do rzadkości. Takie curio
sum zdarzyło się w tych dniach w Paryżu. Pa
ni Chesnay, krewna Wiktora Hugo wniosła pro
śbę o rozwód ze swym sęi ziwym małżonkiem, 
tłómacząc to żądanie — .liezgodnością chara
kterów. Małżonkowie żyli s sobą lat 45..,. Wi
docznie owa niezgodność potrzebowała dużo cza
su, aby się ujawnić.

— Najdłuższą brodę na kuli ziemskiej 
ma podobno pewien francuski robotnik, pracująey 
w zakładzie metalurgicznym w Vandenesse, w 
departamencie Nierre. Już w 12 roku życia miał 
on brodę wcale pokaźną, która w cztery lata 
później miała iuż 15 ctm. długości, — obecnie 
zaś ma 3 metry i 22 ctm., t. j. tyle ile wynosi 
podwójna wysokość wzrostu normalnego mężczy
zny. Właściciel wspaniałej tej brody zarzuca ją 
gdy idzie na ramiona, a podczas zimy używa jej 
jako boa, i okręcając nią szyję, chroni się w 

j ten sposób przed przeziębieniem.

—  Długość lin ij telegraficznych na
całej kuli ziemskiej doszła do olbrzymiej cyfry 
okrągło ośmiu milionów kilometrów, z czego na 
telegrafy podmorskie przypada 300.000 kilome
trów. Sieć ta połączeń telegraficznych rozłożoną 
jest bardzo nierównomiernie pomiędzy pojedyń- 
cze części świata, Europa bowiem posiada kilo
metrów 2,840.000 drutu telegraficznego, Azya 
500.000, Afryka 160.000, Australia 350.000, 
a Ameryka 4,050.000. Europa w stosunku do 
swej przestrzeni posiada najgęstszą sieć telegra
ficzną.

— Niemota i hypuotyzm . Profesor 
uniwersytetu madryckiego Sanchez Herrero przy 
pomocy hypnotyzmu przywrócił mowę pewnej 
kobiecie, która od lat dwóch była jej pozbawio
ną, W  r. 1895, skutkiem gorączki nerwowej 
oniemiała i pomimo licznych porad lekarskich i 
kuracyj odzyskać jej nie zdołała. Kilka tygodni 
temu udała się do profesora Herraro — ten spró
bował hypnotyzmu a tak skutecznie, że po pier- 
wszein doświadczeniu, cliora przemówiła i jest 
zupełnie uzdrowiona.

— Bilans Monte Carlo. Medyolański 
Secolo ogłasza bilans Monte Carlo, zamknięty 
w dniu 31 października. Dochody z doma gry 
wynosiły: 14,850.000 franków, (w roku po
przednim : 19,850.000 franków). Wydatki: li
sta cywilna księcia Monaco 2,000.000 franków, 
polieya, żandarmerya, szkoły i zakłady publiczne 
1,500.000 franków; teatr, orkiestra, regaty, 
strzelanie do gołębi, dobroczynności 800.000 fr., 
ogłoszenia 500.000 fr., pieniądze na podróże 
dla nieszczęśliwych graczów, w celu umożliwie
nia im powrotn 100.000 fr. W ubiegłym roku 
35 osób pozbawiło się życia w Monte Carlo,



W ładysław Zaremba-Cielecki. W Odes
sie zmarł przed dwoma tygodniami ś. p. Wła
dysław Zaremba-Cielecki, artysta-malarz i lite
rat, zapomniany prawie przez wszystkich. Ś. p 
Zaremba-Cielecki był jakiś czas na Syberyi, po- 
czem wyjechał za granicę i tam dość długo 
przebywał. W r. z. zwiedziwszy Jerozolimę 
i miejsca święte w Palestynie, powrócił do kraju 
i osiadł w Odessie i tu pracował dalej w swym 
zawodzie, malując i pisząc. Po śmierci jego po 
został ładny zbiorek prac literackich, zebranych 
w formie książki, które to prace pozostawił swej 
rodzinie. Ś. p. Cielecki zmarł, licząc 65 lat. 
Pochowany na Nowym cmentarzu katolickim w 
Odessie.

Helena Modrzejewska zjechała do 
Chicago i rozpoczęła dDia 1 listopada widowi
ska z własnem towarzystwem w niewielkim ale 
wykwintnym teatrze „Grand Opera House. Po
mimo, że Polaków wstrzymywała wigilia zadu
szek a Amerykanów wystawa koni w Coliseum, 
teatr był przepełniony tak dalece, że tylko po
zostało kilka miejsc stojących nie sprzedanych, 
Modrzejewska rozpoczęła swe występy Maryą 
Stuart. Dzienniki miejscowe Tribune, Record, 
Times, Herald, Chronicie i inne piszą o jej 
grze z zachwytem. Mówią Amerykanie swoim 
stylem, że Modrzejewska zawsze ściąga : „pełne 
domy“. W otoczeniu swem ma wybornych akto
rów jak pan Proctor, pan Wilson, a osobliwie 
wielki artysta Harworth. Na drugie przedsta
wienie obrała „Magdę“. Poprzednio Modrzejew
ska występowała w Kansas City, Omaha i Mil
waukee. Rozpisują się o niej Dziennik Chica
gowski (N. 252) i Gazeta polska Chicagowska 
(N. 44), stwierdzając ogólne zdanie, iż nie 
prjestała dotąd być królową dramatycznych ar
tystek.

Szymon Askenazy. studya historyczno- 
krytyczne. Wydanie drugie, przejrzane i popra
wione.

W jednym sporym tomie zebrane są tu 
rozrzucone po rozmaitych pismach peryodycznych 
studya p. Askenazego o „Mablym", o „Polityce 
encyklopedystów", „Z korespondencyi pruskiej", 
o „Paryżu przed stu laty", o „Talleyranda po
czątkach", o „Carlyle’u“, o „Rankem i Tainie". 
Pisane zajmująco i barwnie z wielkim zasobem 
erudycyi i pełne bystrych poglądów, sprawiają, 
że czytelnik wziąwszy książkę p. Askenazego do 
ręki z zajęciem zaczyna a z pożytkiem kończy 
jej lekturę.

Artyści polscy w Rzym ie. Grono ma
larzy polskich, przebywających w Rzymie, jest 
w r. b. niezwykle licznem. Przebywają tam stale: 
H. Siemiradzki, W. Brodzki, Stefan Bakałowicz, 
T. Rygier, a nadto Hirszenberg z Łodzi oraz 
Stanisław Jarocki, Okoń, Petras, Mann, Grajnert, 
Radwański, Dyzmański z Warszawy. Z Galicyi 
przybyli: Rychter i Siedlecki.

więzienie rossyjskie, lecz o Syberyi, która wkrótce 
już, przez ukończenie budowy kolei syberyjskiej 
stanie się dostępną dla cywilizacyi, dla Europy 
P. Stupnicki zna Syberyę dobrze, przedstawia 
jej stosunki geograficzne, jej klimat, ludność 
kulturę, bogactwa przyrodzone, a następnie ro 
zbiera możliwość rozwoju rolnictwa w Syberyi 
omawia stosunki co do posiadania ziemi, potrze 
bę kolonizacyi, przedstawia przemysł i handel 
w Syberyi, W końcu zajmuje się autor wyczer 
pująco kwestyą kolonizacyi Syberyi. Książka p 
Stupnickiego, zwracająca uwagę na niesłychany 
przewrót, jaki wkrótce dokona się na Wschodzie 
przez pozyskanie Syberyi do grona terytoryów 
dostępnych cywilizacyi,— jest bardzo pożyteczną 
i ciekawą. Do książki dodana jest mapa Sybe 
ryi i kolei syberyjskiej.

W Elku, w Prusiech Wschodnich, wy
chodzi Gazeta ludowa, „pismo, poświęcone lu
dowi ewangelickiemu", odznaczające się tern, iż 
cały tekst polski pisma drukowany jest czcion 
kami gotyckiemi. oczywiście po dodaniu liter 
których pismo gotyckie dotychczas nie znało, bo 
nie potrzebowało, jako to : ą, ę, ż i t. p. W od
cinku Gazety ludowej znaleźliśmy obecnie po 
czątek „Ogniem i mieczem" Sienkiewicza.

Ze SZtnkl. Z zapowiedzianych nowości 
wystawiono w naszym salonie : Augustynowicza 
„Motyw z katedry lwowskiej"; Fałata cztery 
„Akwarele"; Grabińskiego dwa widoki „Z nad 
stawu" i „Motyw z okolic Muszyny"; Giżbertó- 
wnej „Typ Włocha"; Harasimowicza trzy „Wi
doki"; Jaroszyńskiego „Orka jesienna"; Maka
rewicza „Portrety pp. Agopsowicza i Głażew- 
skiego"; Masłowskiego „Bociany"; Rayznera 
„Studyum", Ślewińskiego kolekcye „Widoków 
morskich" i „Typów"; Szczepańskiego „Dwa 
pejzaże"; Wyczółkowskiego wielkich rozmiarów 
głośne obrazy: „Sarkofagi" i „Chrystus", wresz
cie Popiela Antoniego „Model do pomnika Jó
zefa Korzeniowskiego dla miasta Brodów".

O hucułach znajdujemy zajmującą roz
prawę prof. dr. Raimunda Kaindla z Czernio- 
wiee w ostatnim zeszycie znanego przeglądu 
wiedeńskiego Oesterreichisch - Ungarischc Re- 
vue, redagowanego świetnie przez A. Mayer- 
Wyde’a. Autor, pisząo dla publiczności niemie
ckiej, wyjaśnia rozmaite dziwolągi i nonsensy, 
które o hucułach obiegały dotychczas nawet w „ u- 
czonej" prasie niemieckiej, tudzież przedostały się 
do dzieł naukowych, jak do dzieł Diefenbaoha 
(Yólkerkunde), Hellwalda (który uważa hucu
łów za „półdzikich Europejczyków") lub Biichnero 
(„Kraft und Stoff", który w dziele tern zalicza 
hucułów do plemion w Europie, nie posiadają
cych żadnej religii i na tem opiera swe argu
mentu!) ii. Pod tym względem praca ęroferora 
Kaindla, która będzie ukończoną dopiero w na
stępnym zeszycie, ma rzeczywistą wartość.

Także inne artykuły , zamieszczone w 
Oesterreichisch - Ungarische Renue zasługują 
na uwagę, a zwłaszcza, jak zawsze bogate są 
działy, zawierające notatki o literaturach nienie- 
mieckich ludów Austryi lub tłómaczenia z tych 
literatur. __________

Współczesna Syberya przez Włady
sława Stupnickiego. P. Stupnicki mówi nie o 
tej Syberyi, którą wyobrażamy sobie jako ogro
mne i pełne strasznych wspomnień naturalne

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwiki 
Hellera.

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Nieuczci 
wi“, sztuka w -3 aktach Hieronima Rovetty; prze 
kład Jana Kasprowicza, (z repertuaru słynnego 
artysty włoskiego Zacconiego).

W sobotę popołudniu o godz. 3 dla tnło 
dzieży szkolnej: „Pan Damazy" komedya w 3 
aktach Józefa Blizińskiego. Występ Julii Spoi 
skiej, artystki teatru im. Al. hr. Fredry w Sta
nisławowie.

W sobotę wieczorem o pół do ósmej „Pa
jace", opera w 2 aktach Leoncavalla ; występ 
Aleksandra Górskiego, tenora opery włoskiej w 
Petersburgu.

Rozpocznie po raz piąty „Córka pułku", 
opera komiczna Donizetti’ego.

W niedzielę popołudniu o pół do czwartej 
Werbownicy" opera kom. w 2 aktach Jake- 

scha. Zakończy: „Jaś i Małgosia" opera Hum 
perdincka. Debiut Władysławy Jezierskiej uczen
nicy prof. Walerego Wysockiego.

W niedzielę wieczorem o pół do ósmej 
po raz 1 6 -ty „Małka Szwarzenkopf".

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 18 listopada).

Po zawiadomieniu Rady przez prezyden
ta dr. Małachowskiego, iż prace komisyi bu
dżetowej nad ułożeniem preliminarza budżetu 
miejskiego na rok 1898 są na ukończeniu, 
przystąpiła Rada do dalszej rozprawy nad 
wnioskami sekcyi II. w przedmiocie odstąpie
nia Rządowi placu pod budowę gimnazyum 
we Lwowie. Wniosek sekcyi opiewa, jak wia
domo, iżby odstąpić część placu Solskich po 
cenie 80 zł., za sążeń kwadratowy, ewentual
nie część placu Misyonarskiego po cenie 60 
zł. za sążeń kw.

Rad. dr. Weigel poruszył myśl wybu
dowania gimnazyów na obu placach. Radny 
prof. Thullie ponownie domagał się, aby grun
tu przy placu Solskich nie sprzedawano ni
żej 100 zł. za sążeń. Przeciw odstąpieniu pla
cu Solskich stanął też energicznie raduy Giu- 
chciński, nie tylko ze względu na wysoką 
wartość gruntu ale i ze względów hygieni- 
cznyeh, (gęstego zabudowania tamtejszej oko
licy), które poruszył na poprzednietn posiedze
niu radny dr. Pisek.

W toku' dalszej dyskusyi przemiawiali 
za placem Misyonarskirn radni Gryglaszewski, 
dr. Stroynowski i dr. Pisek, a dyr. Marchwi
cki za uchwaleniem wniosku sekcyi.

Referent sekcyi radny dr. Lówenstein 
wyjaśnił, że nie idzie o to, czy gimnazyum 
tu lub ówdzie ma być zbudowanem. bo do- 
cyza w tej mierze nie zależy od Rady miej
skiej, ale o to, ażeby odstąpić Rządowi grun
ta pod budowę.

W głosowaniu upadł wniosek radnego 
Thuliego, ażeby ostąpić Rządowi pod budowę 
grunta przy placu Misyonarskirn; a utrzymał 
się zaś w zupełności wniosek sekcyi II, po
wyżej przytoczony.

Następnie dłuższą dyskusyę wywołał 
rekurs w sprawie budowlanej wniesiony przez 
przedsiębiorcę Mojżesza Oberharda. budujące
go kamienice na gruntach przy ul. Klono- 
wicza i Miłkowskiego (w bok od ul. Kocha
nowskiego). Referował rad. p. Cybulski. Rzecz 
jest taka, że w roku 1893 ówcześni właści
ciele tego kompleksu gruntów, pp. Ostaszew
ski, Krach i Silbers .ein wnieśli prośbę o u- 
dzielenie im pozwolenia na zabudowanie je 
dnej parceli (1. 6415) wolnostojącym budyn
kiem. Rada miejska załatwiła prośbę przy

chylnie. Było to przed Wystawą krajową i 
istniał wtedy projekt wybudowania cyrku 
przy ul. Kochanowskiego. Później projekt bu 
do wy cyrku upadł, zaszły zmiany własności 
gruntów, a nowonabywca M. Oberhard, jak
kolwiek nie miał formalnego konsensu na za 
budowywanie parceli, rozpoczął dwie budo
wy, z których jedną wyprowadził już por 
dach, pod drugą zaś położył fundamenta. 
Obecnie przyszła sekeya III. (budownicza) do 
przekonania, że część parceli tej jest za małą 
na wolnostojący budynek i nie nadaje się do 
zabudowania, dlatego sekeya przychodzi 
wnioskiem reasumcyi poprzedniej uchwa
ły. Sekeya wnosi, alsy pozwolić na parcela- 
cyę i zabudowanie tej parceli z wyjątkiem 
jednej części, która mierzy' tylko 70 sążni 
kw. Sekeya pozwolić gotowa na zabudowanie 
jej tylko pod warunkiem, jeżeli właściciel tej 
parceli wspólnie z właścicielem realności przy 
ul. Pańskiej, której tyły wychodzą na wylot 
ulicy nowo-projektowanej, zabuduje wspólnie 
z nim ten plac i postara się o ozdobną fa
sadę z dachem mansardowy o, któryby w zam
knięciu tej ulicy przedstawiał ładny wudok 
U wylotu ulicy Miłkowskiego i na osi tejże, 
również winien Oberhard wybudować dom 
z fasadą architektoniczną i ozdobnym dachem, 
aby widok od ulicy Kochanowskiego, w kró
tkiej ulicy Miłkowskiego dla oka był przy 
jemnym.

W dłuższej dyskusyi niektórzy mówcy 
jak dr. Maryański i Rawski napiętnowali na
leżycie nieprawidłowe postępowanie przedsię 
biorcy budowy.

P. prezydent miasta dr. Małachowski 
oświadczył, iż sprawę odda jeszcze zbadaniu 
komisyi prawniczej, w tyin celu, aby gmina 
jak najmniejszą poniosła stratę. Strata mo
głaby mianowicie wyniknąć z tego powodu, 
że sumę 30.000 zlr. jaka miała być zainta- 
bulowaua na zabezpieczenie deklaraeyi pp. 
Krocha i Silbersteina, który zobowiązali się 
swego czasu nie zabudowywać zakwestyono 
wanego placu wolno stojącym budynkiem — 
zaintabulowano nie na drugiem miejscu hi
poteki, ale na dalszem miejscu.

Po tem oświadczeniu uchwalono wnio
sek sekcyi, aby ze względu, że budowy są już 
rozpoczęte, prośbę petenta o pozwolenie na 
budowę załatwić wyjątkowo przychylnie.

(Ciąg dalszy).

H. Peterhof-lmatra.

Wśród obrad kongresu zrobić przerwę dla 
odpoczynku umysłowego i dać zarazem spo
sobność kongresistom poznania bliższej i dal
szej okolicy Petersburga, było rzeczą naturalną, 
dla wszystkich pożądaną i tem łatwiejszą do 
wykonania, iż kongres stojący pod osobistym 
patronatem cara Mikołaja mógł liczyć wszę
dzie na uprzejme i gościnne a nawet wspa
niałe przyjęcie.

Pierwszą więc całodniową wycieczkę u- 
rzadził komitet organizacyjny do Peterhofu, 
tej letniej o godzinę drogi tylko od Peters
burga oddalonej rezydencyi carskiej, cytowa
nej w ostatnich czasach tak często przy spo
sobnościach tegorocznych wizyt monarszych 

Parowcem, wśród gęstej mgły zasłania
jącej poczęści tak ciekawy obraz ujścia Newy 
do morza, pod ■ żyli dnia 31 sierpnia rano 
kongresiści do Peterhofu ogromnym tłumem 
590 przeszło osób, które wszystkie otulone 
ciepłe/ni ubraniami, mogły przekonać się do
wodnie, że są na Północy wśród klimatu o- 
sirego i bardzo nielaskawego. Krajobrazów 
ciekawszych lub chociażby tylko wdzięcznych 
nikt z tych nie oczekiwał na stałym lądzie, 
którzy za dnia odbyli podróż z Wilna do Pe- 
;ersburga i mogli do syta napatrzeć się wil
gotnych, mało porośniętych, mszystyeh i po
sępnych płaszczyzn, gdzie tu i owdzie tylko 
laski i gaiki, głównie brzozowe rzucały biała
we plamy na tle brudnozielonawem. Pod tym 
też względem" niespodzianek w Peterhofie nie 
znaleziono i nawet opadające już bardzo z li
ści, wielkie i okazałe drzewa górnego i dol
nego parku dostrajały się dobrze do jesien- 
n°go, niewesołego tonu całej okolicy. Nato
miast liczne mniejsze i większe pałacyki i 
wille carskie porozrzucane na wielkiej prze
strzeni, każda z nich prawie przedstawiająca 
wartość bądź artystyczną bądź historyczną 
głównie z okresu Piotra Wielkiego i Kata
rzyny II. musiały wywoływać żywe zajęcie 

pobudzać do naturalnych zresztą porównań 
Poczdamem i Wersalem, który to przede- 

wszystkiem był widocznie pierwowzorem 
a wielu budowli i urządzeń Peterhofh. Pa

łac główny, którego świetne urządzenia i 
prawdziwe bogactwa artystyczne i dekoracyj
no poznali kongresiści bardzo szczegółowo 
iod każdym względem, stał się nadto jeszcze 
miejscem pokrzepienia i posiłku bardzo pożą
danego, gdyż z rozkazu carskiego oczekiwało 
tutaj uczestników wspaniałe śniadanie, które-

by było mogło na dalszych dni parę zaspokoić 
wszelkie gastronomiczne potrzeby kongres®

Francuscy uczestnicy na każdym kroku 
spotykali tutaj świeże ślady i reminiscency0 
wizyty prezydenta Faure, niemieccy cesarza 
Wilhelma II. i bezstronny obserwator łatwo 
mógł śledzić, jak w tym wielojęzycznym oa- 
łoświatowym tłumie na tle silnych narodo
wych indywidualności zarysowywały się $rze' 
cież bardzo wyraźnie dwie większe grupy.- 
pierwsza bardziej spokojna, mniej lub więceJ 
stanowczo hołdująca hasłu trójprzymierza, dru
ga złożona z dwóch bardzo nieorganicznie P°" 
łączonych części, z których jedna entuzy9'  
styczna, łatwo zapalna, nieraz zbyt gł°śn9> 
odznaczała się najfantastyczniejszą sympatyk 
do wszelkich miejscowych strojów i zwyc*9'  
jów oraz rozczulającą nieraz nieświadomością 
geografii i filologii pozageologicznej.

Poza dziełami sztuki i architektury " 
carskich pałacach, była przedewszystkie® ®a 
zawodowych geologów i mineralogów nade 
ciekawą dworska szlifiernia marmurów inny0 
kosztownych minerałów, znajdująca się ®0'  
opodal głównego pałacu w Peterhofie i słynna 
na świat cały swymi wyrobami, przeznacz0'  
nymi wąjwyłącznej tylko na potrzeby d ^°r,U 
carskiego. Każdy, kto widział w który®90 ' 
wiek z pałaców carskich lub rządowych y  
Petersburgu te wspaniałe, nieocenionej praW*  ̂
wartości wazy, posągi i sarkofagi lub prz£' 
pomniał sobie najrozmaitsze drobniejsze Przetf 
mioty podziwiane w Poczdamie lub nawet 
Windsorze, ten dopiero tutaj w tej sZ 
fierni rozporządzającej doskonałemi maszyn9® 
i wyborowym personalem robotniczym a p1̂  
dewszystkiem najcenniejszym materyałem 8 . 
rowych skał z Syberyi, Uralu i Finlandy 
mógł zrozumieć, jak mozolną i długą b y ^  
robota, zanim w ciągu wielu miesięcy lub ° a 
wet lat kilku, z surowego bloku malacbitU’ 
aszerytu, rodhonitu, nefrytu lub kryszt® 
górnego, powstanie wspaniała urna lub cz9 
zdumiewająca koronkową istotnie ornametacr* 
i cudowną nieraz czystością materyału. Opr°. 
szlifiarni oglądali kongresiści naturalnie ta9 
wszystkie inne pałace i wille cesarskie, n . 
pomiiąjąc ani domfcu Piotra Wielkieg® a 
wyspy cesarzowej Zofii z amfiteatrem, PrZL 
pominającym bardzo teatr letni w Łazienką 1 
ani wreszcie uroczej willi Monplaisir z P1? 
knyra tarasem nadmorskim i rozległy u1 a 
Petersburg sięgającym widokiem. Późną J , 
godziną w półświetle tego długiego poV9 
nego zmierzchu, który niejednego kongreSl9̂ " 
z południa przybywającego w błąd co 
prawdziwego czasu wprowadzał, wracali uę ^ 
stnicy do Petersburga, wdzięczni za dzl 
mile i ciekawie spędzony. , y

Inna zupełnie była wycieczka do 1°® ,L 
w Finlandyi, gdzie nie dzieła sztuki ale mLj 
dzikiej potężnej przyrody mieli kongres 
podziwiać. ^

Le Senat Imperial de Finlande a (
f ł ? f i T ł e w  f a i r  K r a m i a ł o  t a r ł . a  7 3 .0 ^

l ' W
ra*z9' 
tez®0

anJfe
Finlandyi, która pomimo wszeKich PrZf;flfl

neur ddnoiter tak brzmiaia karta zapr- -0 
jąca na tę wycieczkę, urządzoną wył$cZ jj
staraniem i kosztem władz autonomi

potrafiła do dzisiaj zachować tę zdumi0*?")^  
prawdziwie odrębność i językową, i nar gń- 
i polityczną. Już w wagonach napisy w y  
skim języku zastanawiały członków ni0 , cyi 
iąeych skandynawskich języków, a parę ® 
za Petersburgiem i wygląd budynków staj #  
nych i la bajeczna drobiazgowa czys*?g(jw, 
bufetach kolejowych, lniany kolor w« ° ^ Q, 
zdrowa cera i dorodny wzrost u całej ® gj|e 
ści świadczyły dobrze o charakterze 1 Jgj 
narodu fińskiego, witającego kongres u9 -o® 
przestrzeni od Wiborgu po Imatrę z cyą 
entuzyszmem, muzyką, flagami, dek° 0- 
budynków i mostów kolejowych a p1̂  ^il
witaniu nawet iluminacyą m iasteczek ^  
okolicznych. Dla geologów, szczegółu10 ^d&
którzy bądź ze skałami krystalicznemu,
z badaniami lodowców mają do czynie019’̂ ^  
landya przedstawia zawsze żywe zajęcie J,je(jzić 
też rzucał się do okien wagonu, aby 
wygląd zwałów lodowcowych lub Ea~ a]jini- 
zbudowanych ze słynnych granitów K°P

Zoryentowanie się w budowie S0® Ro
cznej najbliższej okolicy ułatwiała u 9 
skonała mapka geologiczna Finlandyb 
na umyślnie dla kongresu przez dY j  Qt- 
finlandzkiego zakładu geologicznego ^  oC’nych 
derholma, wytrawnego znawcę P " ^ u® tej 
crańców Rossyi i Skandynawii i s û- 0kol>^ 
mapki razem z widokiem pobliskiej m9Pi0 
naprowadzało niejednego członka u 
zwiedzenia kiedyś i północej P1’n ' annjai’co110̂  
dziej — jak nam mówiono —■ urołł(,; i h°' 
a przedewszystkiem bardziej górzys ^ zgór** 
gatszei w ełębokie lasy. Nie wie  ̂ łaSkie®*.’
o łagodnych stokach, porozdzielane P j-czayual 
szorokiemi dolinami i przerżnięte _ 
mniejszymi lub większymi rwący®1. n iezby: 
uiami, tudzież porosłe niskopienny®1 a 
gęstymi laskami sośniny lub brzez®y> . rCjad® 
tych dolin i lasków ciągle wiele * gł°' 
wody, jeziorzysk, stawisk i bagnis9\  j?\al&a' 
wny charakter tej części południow J w0' 
dyi, która koło Imatry stała się 8 ^ d o s p 9' 
dospadami rzeki Wurksen. Nazwaj„£ są tc 
dów nie jest może zbyt trafną, £ R y  sze' 
raczej olbrzymie i gwałtowne prą00 ^ -urks0^ 
rokiego i bogatego w wodę strumień® tersbnf' 
‘ączącego jezioro Saimna z pobliskiem
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Pr2eszj0 cta6111 j eziorem Ladoga. Na szerokości 
p0 Kran^« m; sPada tu ogromna masa wody 
1 s'*n ' e wyżłobionych skałach

»• i Pe em’ ,szumi i huczy wznosząc 
^*si SDoW 0naweł Piauy, a ponad przepaścią 
6Uzny ' nie zgrabny i smukły nowy most 

s W ’. Pr.0wadzący z prawego brzegu od 
•Uków na lewy do wdzięcznych

Sze8o hnt [ewn'anych, należących do tamtej- 
8&li<5yiskieh Weg° Przedsiębiorstwa. Każdy z 
r^ypomm a czb3nk°w kongresu mimowoli 
fbitem i t S° ^ e ûta' musia  ̂ Jaremcze nad
■ 6 ma J , mteW  w°dospad, który wpraw- 
^  ro ł.,/  , ma^  cząstkę tej miary wody, 
Sl&da PohlM^- ^urk^en, ale natomiast po-
pt>r°zdziprQ1S wysokie grzbiety i malownicze 
Prawie jakich brakuje Imatrze

2^°k pm-pi0 daremeze i Prut posiadają tuż 
teatry L ne wyni°słe drzewostany, a koło
■ iburga i , wPrawdzie gęstsze aniżeli koło 
Je,zcze f Antrea, ale zawsze nie dość

znlf * nieprzebrane, aby w nich 
^  wielu °^P0wiedź na pytanie, które 
fPianowicip W Petersburgu zajmowało, skąd 
potnie o , Pochodzą te kolosalne, bajeczne 
fzeziny ; ? ’• drzewa opałowego, głównie 

u& każdym -e m'eiiśmy sposobność widzieć 
t^dym u P'emal kroku w Petersburgu, na 
°lejowvm i u sP*awnym, przy każdym dworcu 

Patair,U iŜ adzie portowym.
Po. o t "a ’ n ' e rzadka, jak nam mo

cn ie  . ®J Porze w Finlandyi, ujęła natu-
i 6j okolicy® Pf1?n aości Imatrze 1 H  najhliż-
5'ozaej . J 1 tylko ciekawe szczegóły geolo- 
kf'ał&nia in^°wy,’ a przedewszystkiem ślady 

>ki i 8tru^ ° W00W: 0We lejki wyżłobione przez 
żywo “ ie °kresn Udowego przypomina

jm y  w "ląrdin des glaciers“ w Lucernie, 
^ 8jmujacez^ ci wynagrodzić geologom chłód 
d 18 um yślJ 1 deszcz ulewny zalewający pra- 
p >wPiana 18. .^ongresu postawioną ogromną 
a. j PodrÂ a jadalną. Jeżeli geologowie w 
h-°P&eh d po Itossyi we wszystkich jej 
l 'C t*ie rni°i- ^ zSl§dem kulinarnym przyjęciu 
^ d y a ^  ,el) do zarzucenia, to gościnna Fin- 
J 1® 0kolie razie stała w pierwszym rzę-
1 Patrzą® °Prych obiadach, a menu bankietu 
> y i  j ’ . opatrzone ładniutką mapką Fin- 

.p a Pem Imatry było prawdziwem 
1 6 Pietp ł ?■ wielu uczestników zachowało 
^dczy. Vpliwie jako miłą pamiątkę. Fin 
j Pe Umieli rozweselić umysły zasmu
c i  i e° deszczem z góry i wodą pod sto- 
t  ^ZVn«Wajn° ^  byJo 1 wesoło wśród tego 
W  r°d°wego tłumu, mówiącego w kil- 

a Przemawiającego w kilku językach.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Dr. W ładysław Szajnocha.

1 MfłMi
z ło ż o w a : Cukier surowy loeo 

li ® 12‘30, loco Ołomuniec
*oco Berno-W iedeń 

tu 71/ a ua grudzień loeo Aussik
Sic /*= cukier w kostkach pri-
splrytu8 i 0 37-75, secunda 37-25 do 87 50. 
jj.t l9-8n ^yugentowany loeo Wiedeń 19 50 
<lo ^0 ó . i v r ^ a kaukazka transito Tryest 

Ił*  > galicyjska przeźroczysta 16'75

Targ zboźewjr.

19 listopada, pszenica 10 50 do 
d ^ y O ^ ż o  7-— cło 7-75, jęczmień bro- 
a. do •—•— j jęczmień pastewny —
^13- > °Wies 6-80 do 7-25, rzepak 13-75

i  PaS S  16' . -  d0 8 50 wyka —  do 
Ltuant — •— do — •— , nasie-

V
OjlOri —*---
bofij8 do — bób —'“ do

, •'— d o — •—, hreczka —'— do 
koniczyna czerwona galic. — ‘— 

W “ do SZwedzka — do Pi '
tymotka — do — '

0 ------- . kukurudza s ta ra  —
do' a°Wa — •— do —• — .chmiel stary

\
S

do chmiel nowy na termina
, „ , spirytus gotowy — no
<j0 termin — •— dc — , Waranry

p0sobięnie spokojne.

Ostatnia poczta

Koło polskie w Wiedniu odbyło wczo
raj posiedzenie poufne, na którem omawiano 
sprawę języka polskiego na Bukowinie oraz 
kwesty ę stanowiska, jakie Koło ma zająć w 0- 
bee zn:nu>go wniosku językowego bar. Dipau- 
liego. Przed przystąpieniem do dyskusyi po
ufnej, załatwiło Kolo świeżo nadeszłe pety
cje, między innemi p. G .et -Okocimski po
parł petycyę przeciw rozszerzaniu kwarantan
ny przy zarazie bydlęcej na zbyt szerokie o 
kręgi, p. Dulęba przedłożył petycyę rcznosi- 
cieli telegramów i sług pocztowych o stabili
zację, co polecono pojorzeć członkom komisyi 
budżetowej, p. Lewicki poparł petycyę nau
czycieli szkół ludowych o zniżkę jazdy na 
kolejach państwowych, p. Sokołowski i p. 
Piepes poparli petycyę aptekarzy.

dli* Co a n  przyjął we środę o godzi- 
5<i^ftj au^ u na usobnej przeszło półgo- 
v °  C yRen cyi prezesa gabinetu węgier
ki# aa% eg° a następnie P. Mini-

^ 0. w zagranicznych hr. Gołuchow-

do h ^r. t> „
a D y> prezes gabinetu węgierskie 

a jnu onegdaj z Wiednia do Buda- 
tro przybędzie znowu do Wiednia

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej
skiej w Tryeście demonstrowała część pu
bliczności na galeryaeh przeciwko burmi
strzowi Dompierierau, wołając : precz z Dom- 
oierkn! Burmistrz kazał opróżnić galerye.

Hlas Naroda donosi o nowych roko
waniach Rządu z lewicą w sprawie uregulo
wania kwestyi narodowościowej. Z powyższena 
doniesieniem łączy to pismo dalszą wiadomość, 
wedle której większość dla prowizoryum ugo
dowego jest już zapewniona a w ogóle sytua
c ja  wewnętrzna wyjaśniła s'ę znacznie. Po 
przyjęciu tego prowizoryum ma być wybraną 
komisya językowa dla obrad nad wnioskiem 
br. Dipauliego. Przystąpi ona zaraz do pracy. 
Jeśli prace tej komis.yi pozostaną bezowocne, 
wówczas Rząd — twierdzi wspomniany dzien
nik — S3in wniesie w Izbie ustawę języko
wą i w niej za porozumieniem z Młodocze- 
chami złagodzi pewne postanowienia rozpo
rządzeń językowych. Rząd pragnie, by tę u- 
stawę przynajmniej w pierwszem czytaniu 
niezwłocznie załatwiono, przekazując ją spe
cjalnej komisyi. Dlatego Rada państwa ma 
obradować aż do późnych dni grudnia. Dalej 
donosi Hlas Naroda, że Niemcy wprawdzie 
w obradach nad prowizoryum ugodowein będą 
się trzymać dalej obstrukcji, ale będzie to 
obstrukcja w łagodniejszej formie.

W Rjece (Fiume) odbyła się wczoraj 
wielka demonstracja. Przez miasto przeciągały 
olbrzymie tłumy ludności 1 urządziły mani
festację przed domem podesty, wołając: precz 
z Batthyanym, niech żyje M aylender! De
monstranci rozeszli się następnie spokojnie.

Omawiając najw. Mowę Tronową, dzien
niki włoskie widzą w niej wymowny dowód 
pokojowego usposobienia w Europie Pojąolo 
Romano podnosi, że ustęp o stosunkach Au- 
stro-Węgier z Rossyą odkrywa nową sytua
cję, która tworzy nowy czynnik powszech
nego pokoju, gdyż jest rękojmią przeciw mo
żliwości jakiegokolwiek zatargu między Ros
syą a Austro-Węgrami na Bałkanie. Tym, 
którzy twierdzili, że trójprzymierze jest za
chwiane, tak lojalny sprzymierzeniec i Mo
narcha, jak Najj. Cesarz Franciszek Józef od
powiedział w Swem Orędziu w sposób sta
nowczy.

Także berlińskie pisma uznają w ustę
pie Najw. Mowy tronowej o trój przymierzu 
i o stosunku z Rossyą, pocieszającą manife- 
stacyę pokojową.

Cesarz Wilhelm odebrał wczoraj osobi
ście uroczystą przysięgę, od rekrutów załóg 
Berlina, Szpandawy, Charlottenburga i Gross- 
lichterfeide, przyczem wygłosił do żołnierzy 
przemówienie, w którem podniósł, że wojsko 
powołane jest do zwalczania wrogów ze
wnętrznych i utrzymywania spokoju na we
wnątrz.

Z Hamburga donoszą znowu, że ks. Bis
marck cierpi na bole w nogach; cierpienia są 
bardzo wielkie i odbierają mu sen, nie dają 
jednak na razie powodu do żadnych obaw.

Niemcy wysadzili w forcie chińskim 
Kianczen 600 żołnierzy na ląd, zajęli fort i 
wywiesili sztandar niemiecki.

Poseł rossyjski w Belgradzie, Izwolskij, 
został nagle odwołany. Koln. Ztg. dowiaduje 
się, że następca Izwolskiego dopóty nie przy
będzie, dopóki król Milan bawi w Serbii, a 
dr. Georgiewicz piastuje godność prezydenta 
ministrów. Ten sam dziennik donosi z Bel
gradu, że nagłe odwołanie posła z rozkazu 
samego cara, w 5 wołało w tamtejszych sferach 
politycznych silne wrażenie.

Zatarg Austro-Węgier z Turcyą jest już 
zatem zakończony. Wczoraj po północy dorę
czono br. Calice dwie noty, które przyniosły 
żądane zadośćuczynienie we wszystkich punk
tach. W ambasadzie poczynione już były osta
tnie przygotowania do odjazdu ambasadora. 
Statki austryackie były w pogotowiu. Koła 
dyplomatyczne przyjęły wiadomość o zała
twieniu konmktu z zadowoleniem.

Sprawa Dreyfusa wikła się coraz bar
dziej, co chwila bowiem nowi na scenie wy
stępują aktorowie, w rolach zdrajców ojcz.- 
zny. Obecnie na pierwszym planie stoi hr. 
Esterhazy, którego przyjaciele Dreyfusa uwa
żają za winnego. Trudno wydawać sąd o tej 
tajemniczej sprawie, w każdym razie z naj
większą tylko ostrożnością przyjmować należy 
wszystkie wieści a zwłaszcza rzucane na lu
dzi podejrzenia. Dotychczas opinia poważna 
ve F ran c ji mimo wszystkiego, uważa Drey

fusa za prawdziwie winnego. W tej sprawie 
z Paryża donoszą:

Jak wiadomo wdrożono już docho
dzenie przeciw hr. Esterhazemu. Śledztwo 
prowadzi generał Pellieui. Równocześnie za
rządzono także dochodzenie przeciw pułkowni
kowi Piąuart, którego Esterhazy oskarża, iż 
wspólnie z przyjaciółmi Dreyfusa przygotował 
plan uwikłania Esterhazego w matnię w celu 
uwolnienia Dreyfusa. Esterhazy miał oświad
czyć, że jeśli nie zabije Scheurera i Macieja 
Dreyfusa, to przynajmniej zawezwie ich przed 
trybunał sędziów przysięgłych.

W senacie zażądał Provost-Delaunay 
interpelacyi co do onegdajszego oświadczenia 
ministra wojny w izbie deputowanych. Dzień 
wniesienia interpelacji i rozpraw nad nią bę
dzie ustanowiony dopiero po ukończeniu obe
cnie prowadzonego śledztwa.

Soir, który stoi w ścisłych stosunkach z 
senatorem Scheurer - Kestnerem, ogłasza sen
sacyjną wiadomość, a mianowicie, że senator 
posiada akt dyplomatyczny, który jak naj
wyraźniej świadczyć ma o tem, iż major Ester
hazy dopuścił się zdrady. Dokument ten two
rzy część składową materyału aktowego, który 
obecnie porządkuje Leblois, adwokat Scheurer- 
Kestnera.

Ze strony rodziny hr. Walsina -Ester- 
hazy’ego dzienniki otrzymują wyjaśnienie', — 
że francuska linia Esterhazych nie jest by
najmniej nieprawego pochodzenia; pochodzi 
ona od hr. Antoniego Esterhazy’ego, który 
wyemigrował do Francji, skompromitowawszy 
się politycznie na Węgrzech przez wspólni- 
ctwo z Rakoczy’m. Syn Antoniego Walenty 
wstąpił do wojska francuskiego i za czasów 
Ludwika XV. był generałem brygady i wła
ścicielem osobnego pułku huzarów'. — Ojciec 
obecnie oskarżonego Esterhazy’ego był gene
rał-gubernatorem  Algieru. Major Walsin- 
Esterhazy twierdzi, że nie wychowywał się 
w Austryi, ani nie brał udziału w wojnie 
1866 r., jak to mylnie podały dzienniki.

Komisya wojskowa Izby francuskiej przy
jęła projekt ministra wojny Billota, według 
którego ci oficerowie i generałowie, którzy 
w obec nieprzyjaciela sprawowali wyższą ko
mendę, mają być, bez względu na ich wiek, 
mianowani z urzędu członkami najwyższej 
rady wojennej.

Według depesz z Madrytu, gubernator 
wysp Filipińskich donosi, że niebawem na
stanie tam spokój. Parlamentarze powstańców 
przybyli do gubernatora z oświadczeniem, że 
gotowi są do poddama się.

Generał Weyler przybył do Coruny, 
gdzie go przywitano uroczyście przy dźwię
kach kapeli muzycznych.

Rada państwa.

Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów dep. Okuniewski zło
żył w imieniu swojeru i dep. ks. Taniac-zkie- 
wicza oświadczenie w sprawie wstrzymania 
się ich od głosowania nad wnioskiem o przej
ście do porządku dziennego nad oskarżeniem 
PP. Ministrów z powodu wydania rozporzą
dzeń językowych. Mówca oświadcza, że on i 
jego kolega są przeciwni tym rozporządzeniom; 
ponieważ jednak widzą, że walka o te rozpo
rządzenia zamieniła się w walkę rasową mię
dzy Niemcami i Słowianami, przeto nie mogą 
się do niej przyłączać. Mimo to będą gabinet 
hr. Badeniego zawsze zwalczać z powodu je
go stanowiska podszas ostatnich wyborów w 
Galicyi.

W tej samej sprawie złożył oświadcze
nie dep. Winkowski. Polemizując ze znanem 
oświadczeniem partyi ks. Stojałowskiego (dep. 
Danielaka), złożonem na poprzedniem posie
dzeniu Izby, wyraził on zdanie, iż rozporzą
dzenia językowe były politycznym manewrem 
na to obliczonym, aby Młodoczeehów kupić 
dla sprawy wyborów galicyjskich.

Dep. Brzorad nazywa” ostatnie twierdze
nie dep. Winkowskiego nieprawdą. (Wrzawa 
na lewicy i głosy: To prawda!)

Izba przechodzi do porządku dziennego. 
Następuje dalszy ciąg rozprawy nad prze
dłożeniem rządowem o przyjście z pomocą 
okolicom, dotkniętym klęskami elementar
nemu

P. Minister rolnictwa hr. Ledebur za
brawszy głos zaznacza, że przedłożenie wcho
dzi w zakres jego wydziału tylko skromnym 

* kredytem w kwocie 250.000 zł. na usunięcie

szkód zrządzonych w lasach państwowych i 
funduszowych. Kwota ta jest tylko odprawą, 
gdyż szkoda wyrządzona jest w rzeczywisto
ści nierównie większą. P. Minister prostuje 
twierdzenia dep. Schueckera, Peschki i Gloeck- 
nera i powiada, że powinno się było zostawić 
polityczną opozycyę na boku, skoro oba ludy 
Czech w równej mierze są klęskami nawie
dzone.

Pan Minister omawiał następnie dzia
łalność organów rządowych, mianowicie or
ganów Ministerstwa rolnictwa bezpośrednio 
po wydarzeniu się katastrofy i podniósł, że 
szybkie działanie jest u nas utrudnione przez 
rozmaite okoliczności. Pan Minister wyłożył 
dokładnie zarządzenia, mające na celu zabu
dowanie potoków górskich i zapowiada zrea- 
"izowanie tych projektów na wiosnę łącznie 
z innemi zarządzeniami i regulacyą rzek.

Pan Minister mówi dalej.

W iedeń , 19 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan raczył zezwolić, ażeby 
radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
tytularnemu radcy Dworu Modestowi P i a- 
s e c k i e m u ,  przy sposobności przeniesienia 
w stan spoczynku, wyrażone zostało Najw. 
uznanie.

P a r j ż ,  19 listopada. Rząd odwołał For- 
cinettfego, komendanta więzienia wojskowego 
na ulicy du Cherche-Midi, z zajmowanej prze
zeń posady, a to z powodu stanowiska, zaję
tego przez tegoż komendanta w sprawie Drey- 
fussa.

P a r j ż ,  19 listopada. Dziennik M atin  
zapewnia, że Scheurer-Kestner jest zdecydo
wany jeszcze dzisiaj, a najpóźniej jutro ogło
sić materyał dowodowy, jaki posiada w spra
wie Dreyfussa.

Eclair donosi, że ma nastąpić areszto
wanie osoby, o której obecnie mówi się tak 
wiele.

Konstantynopol, 19 listopada. Według 
urzędowego ogłoszenia Tewfik basza miano
wany ambasadorem tureckim w Berlinie w 
miejsce Ghalib beja, Ibrahim Fidżi bej posłem 
tureckim w Belgradzie, generał dywizyi Sza- 
kir basza tymczasowym walim (gubernato
rem) w Adana a pomocnik walego Hadżi 
Reszid basza tymczasowym muteszeryfem w 
Mersynie. (Ci dwaj ostatni w miejsce złożo
nych z urzędu w skutek znanego zatargu dy
plomatycznego z Austro-Węgrami. P. R .)

Konstantynopol, 19 listopada. Nota 
Porty wystosowana do br. Calice w przed
miocie zupełnego zadośćuczynienia z powodu 
zajść w Mersynie, stylizowana w tonie nader 
iprzejmym, wyraża nadzieję, że przyjazne 
stosunki, jakie istnieją pomiędzy obydwoma 
Panującymi i obydwoma rządami, skutkiem 
tego załatwienia sprawy jeszcze bardziej na
dal utrwalone zostaną.

Telegrafowany Snrs wiedeński.
W ie d e ń , 19go listopada 1897, godzina 

10 minut 40 A kcje kredytowe 854-50, Akeye 
kolei państwowej 886' —, Akcje tytoniowe 
— ■—, Anglo - austryackie — , Union- 
bank , Południowej 79-— , Renta pa
pierowa —-— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 220-—, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1898 98 — , Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-— za 100 marek 58-86-—, Alpine 
132 50. Usposobienie silne.

W iedeń  , 19go listopada 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
182 80, Węgierskie akeye kredytowe 388*50, 
Akeye anglo-aust.ryackie 162-75, Akcye ban
ku Union 292 50, Akcye kolei południowej 
79-25, Losy tureckie 62-60, Akcye kolei pań
stwowej 336-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292 50, 4-proeentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97 80, Akcye 
tytoniowe 154-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjns 98-— , Akcye kolei Ebental 
260 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
220 50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122 85. Akcye banku związkowego 253-— , 
Rubel papierowy 1-28-50, Węgierska renta 
papierowa 100-05, Kredytowe ziemski 459*—, 
Kredyty 355 37, Rireamurania 251-50 Uspo
sobienie silne.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 18 listopada 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19*50 do 19*80 złr. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 12 02 do 12 03 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę — •— zł, 
_ • — zł., żyto —•— do — -— zł., spiry
tus 3 6 — zł. P a r y ż : mąka na bieżący mie
siąc 62'10 zł.
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Nadesłane.

Dr. Jana
Lekarz chorób wewnętrznych przeprowadził 

się na ul. Fańską 1. 6 (parter).

Prayjeenaii do Lwowa
dma 18 listopada i897.

HOTEL GEORGE.
PP. T. hr. Dzidduszyeki i  Niesłuchowa, S. hr. 

Tarnowski ze Sniatynki, St. Starowiejski z Brat- 
kówki, W. Gniewosz z Kontów, E. Seott z Rupienki.

HOTEL IMPERIAL.
PP. R. br. Czedik z Wiednia, J. Rernstein z 

Skałata, Ks. A. Lawieki z Chyrowa, F. Biętkowski 
z Huty, Dr. K. Kirchmijer z Krakowa.

tHOTEI BELLEVUE
PP. E. Zadurowiez z Radowiee, Hr. Myciel- 

ska z Warszawy, Ks. Czerwiński z Potuliez, M. A. 
Berger z Budapesztu.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct,, 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie o-
twarte codziennie ęz wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze
m ysłu  krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż,

Rucli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897,
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pooiąg

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 19 Listopada 1897,

1. Akeyc u i ir tu k ę .
Kol g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I Ł  L lity  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5"/, wa. wyl. z 10°/, pr.
» „ 4 V /i „ los w 50 1. °

,  „ „ 4 7  „ „w601.po200K. *
„ kraj. 41/ ,0/* w. a. los w 511. ®
„ „ 4°/„ w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/, (pierwsza «*
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galio. ziemsk. *•/, •  
lo* w 41'/i lat 
*•/, los w 58 lat . . .

m
m . O blifi za 100 zł. O

o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. A  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. a 
Komunalne Banknkr. 5°/0 (2. em.) ., 

.  > .  4,/,%  (3. em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. « 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa.zroku 1873 ® 

„ „ 4“/0wa. z roku 1891 •*>
„ » 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 koron

IV . le»y .

Miasta Krakowa . . •
.  Stanisławowa

V.  Monety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr.

Z ł .  Ci i .  zł. „»
211 50 124 50

390 50 
385 -

200 -

393 50 
395 -  
210 -  
210 -

260 — -----

110 -  
100 10 
96 60 

100 70 
98 -

110 7C 
100 8:
97 30 

101 4
98 70

98 - 98 70

97 10
96 50

97 8r 
97 i-

97 80
102 50 
102 20 
100 20
97 50

103 -

98 50

102 90 
10O 90
38 20

97 90
96 60

98 60 
97 3'

27 -  
44 -

29 -

5 63 
9 48 
9 50 
1 20 

127 60 
58 65

5 73 
9 58 
9 60 
1 25 

128 60 
59 15

Kurs giełdy wledefisfciej.
Dnia 17 listopada 1897.

A. Ogólny d la*  pań itw n. płacą 
Lnolity dług państwa w banknot
u a j-lis to p ad ...................................
u ty -» ierp ień ...................................
lnolity dług państwa w srebrze 
tyezeń-lipiec 102 45
rwlar-ień-pażd7iemik . . . .  10245

102 50 
102.40

żądają

102.50 
102 60

102 65 
102 65

posp. | osob.
przyeh. o g.

— 304
— 330
5-10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 805
— 8-15
— 8-25
— 9-10
_ 10-35
-- 115

1-30 —

1-40
1-50 —

2-15 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

6 55

8-45 —

— 910

— 9-30

943 —

9-50 —

1000 —
_ 10 20
— 12-10

d o  L w  o w  a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów ; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa| 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jasa), Suezawy, Kimpolnnga, Ra-I 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka-| 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzeo Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli 

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea. -Tass) Ickan, Suezawy,j 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniaźdw., Kórósmezo 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopj czyniec, Husiatyna Bro
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyozyniee, Husiatyna,| 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na| 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho-| 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaoa) Suezawy, Kimpolunga, Ra
dowiee, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Lawoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg I 
p 08p . I 080b. | 
odeh. o g. I

z e  L w o w a

Tóo

610

615

i 40

4'40

5-20

1-55 
208 
240

2-50

10-50

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10 27

10-45

305
4-40

ii'ib

705
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

rhvr^
Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, n0*»:

Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, j jro'
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy ruB- P̂ . j», 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Naubrz 
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa w,nneS0'
Do Podwołoezysir^Kijowa, Odessy) i B r o d ó w  z dworca g

Podwysokiego ■ „ Ki®1’
Do Iekan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, R a d ó w  >

polunga, Suezawy Podza®0*6’
Do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca r

Podwysokiego m etk® '^
Do Ickan, Kórósmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Bernom 

dowiee, Suezawy , .
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwado 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa -i
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlin 0 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rym 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
De Sokala, Rawy mskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoozysk i Brodów z dworca głównego,

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze,

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (.Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopo^j

jiad-

CM"
l*o-

retb®
■nei°

D-> Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca 
Do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca r  j 0k»®i 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, S e r e t u  <

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) ,-0i pr®e
D Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruS 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki pr®e* 
lub Tarnów 

Do Stryja
Do Jarosławia jlezOl
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina)>

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Dr, Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kału62 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, — . 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seretn 
wiec, Kimpolungu, Suezawy. •,

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlin*^ j>rte 
wa, Sambora, Sanoka, Rymauowa, Iwonicza (P 
myśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów),

S**
JO-

Do

Do

KopyO lJ'
ee

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. 
________Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju Bilety jazd’

ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego,

Husiatyna. ^
Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, K°Pł 

Husiatyna. ^  0
|U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskie*; .

minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-eur°P 
12 godzinie '̂ 6 minut ezasu lwowskiego.

kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowynh

płaca
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 160 25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 50
„ „ 1860 po 100 z i. 5 pr.
„  „  1S64 po 100 zł. .  .

„ 1864 po 50 zł. . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pro.......................................

B.

159.75 
192 — 
192 —

żądają 
161 25 
143 8o 
160 75 
193 — 
1 9 3 -

152.75 153 75

12310 

102 35

100.45

D iny państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................... 122.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku z* 200 kr. 4 pro. . . .  102 15

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyka. AibreehtazalOOzł. i  pr. 99.45 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie womc 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk 5% pr. (ostemp.
a k c y e ) .............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...................................

Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. kor, 
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk 
(estempi. aksye) 5 pre.) . . .

120.25 121.25

253 -

128.75

91.75

2 5 6 -  

129 75 

100 75

212 50 213 —

Kolej
OblJgaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 
w złocie za 200 zł. 6 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pro..............................

Kol. Czeskiej emias. z r. I -95 za 200
kor. 4 pre..........................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 200
kor. 4 pre.........................................

Kol. gal, Karola Ludwika za 200
100 zł 4 pr......................................

Kol.lwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 nr. . . . .  .

Kol. Areyka. Rudolfa (Salzkamraer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre.
„ „ „ w  wal. kor. za 300

kor. 4 pro................................
„ obi. prop. za 100 zł. i 1/, pr."
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł 4
„ poż. premiowa za iqo zł,

za 50 *ł.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .

E. Inne pnbliesne p« żyt
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pro........................ - . . .

Poż. kraj. bukowiny y r.
za 209 kor. 4 pre. 

Hp.kewińg.kie oW. prardna-- 
za 100 zł. 5 pre. .

L- mą- r m — u e n u

;n* tus

113.60 ___ . ____

133— ——

100. ■ 100 50

100 - 100 80

9 9 - 99.50

99.30 100.25

99 30 100.30

119.75 120.75

f węgierskiej).

100— 100 20
101— 102. -
138.75 139 75
153 — 153 50
152 50 153 50

iyjne
, 97.75 93.75

97.70 98.05
saki.

129— 130.—
o 109.50 110.50

97.50 98.50

103.25 — . —

Galie. poż. krai z r. 1873 za 100zł. 6 pr 
„ 1891 „ „ 4 pr.

1893za200 kor.4pr.!

płacą żądają

97 90
98 80 
98.90

9 6 .-  97 .-

36 75 
62.55

37 25 
63.05

„ oblig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwów i  z r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................
Kenta włoska za 100 lor. 4 pre. .
Pożyczkaserb. preoi. za 100frank, i  pr.
Tureckie obl.prem. kole;,za400frank.

F . JA stf ssstaw ne. Oblig. hipot. i bsty dłużne 
(za 100 zł Nom.).

Anglo Austr.banku los. w301al40,pro.
Austr. zskLkred. ziem. Irn-.. w50lat4pr.

Bukowiński zakł. kred ziem. io*. f, pr 
R R , H R los, 4pi.

„ „ „ 60lat za 200
koron 4 pr.........................................

Gai. Tow. kred. ziem.4pr. los.56lat 
» m „ 4 pr. ios 41 lat

„ 4pr. star* .
„ „ „ „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla Galicy!Lodom 
47, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.........................   .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. los. 571/, lat za 200 ker. 4pr 
„ „ obi. kul.los. za 300 kor. ipr.

Austro węg. banku 40*.  ̂ iatloe. 4 pr. 
„ „ „ 50 lat log i  pr.

G. ObłSgseye z prawem pierwszeństwu 
Czesk. kolei półn. za 300 zł, 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

Zr*. 6  pr. . . . , ...................................
Tow. żeg!. par . po Dunaju Em. z l886 4 pr 
Koini półn c« . Fsrd. em zr. 3S864pr. 

„ ' n ,  n ,  „ 1887 4 pr.
„ n .  » „ IS884 pr.

B . J  » ,  r - 16914pr
Kel.Lwów-Czer.-Jasey i r. 1884 za r OO

zł. 4 p r , .......................................
Kolei Lwow-ezcrn. z r. 1S84 r,\ 30C

zł. 4 pr..............................................
Gal.Koi.lok. wachcdn.zalOOzł. 4 pr. 
Weg. gal- kolei em. 1870 za200 zł. 5ur 

• ■ „ „ 1878 za 200 zł 5 pr.
n 1 8 8 7 2 0 0  zł. 4 pr

EL Losy (r/> az+skęi. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakł. kred. dla h. i p. 10/ r.ł. .
d a ry  40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 110 *ł. mk. i  er. 
Pożyczka m. Insbruka 20 it. . . " .  
Len- a . Krakowa V-0 -A . . .
Pożyczka ut. Lubiany SsO r.ł 
Vs»)(F "tk.
Czerw, krzyża au:itretów. iO z ł . . .

101.75 —.—
98.60 99.60

118.25 119.25
117.75 118 59
103 - 103.50
99— 99 40

110— 110.70
100 — 101 —

96.75 97.25
97.25 97.75
97— 97.80
98— 98.75
96.10 97—

100.50 101.40

102 - 102.80

100- _ _
98— 99—
97.50 98.50

100.10 101.—

* *,ąp: 0 zł nom.
104 —

117.75 _#--
116.75 1 1 8 -
100 50 101 50
100 3.3 101 35
102 — 103 -
100 35 101 35

93.20 94.20

99.15 10015
99.25 -----

108 — 109 —
107.25 108.25
98.40 99.40

6.75 7.25
199.50 200 -
5 0 .- 60—

156 - 162 -
29. - 80—
27.75 28.75
22.50 23. -
59 50 60.50
19 25 20.25

Czerw, krzyża węg. tow. j  zł.
Losj' fund. arc. Rudolfa JO zł.
Saliną 40 zł. mk........................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
84. Geaois 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 a... .

B ni. TryeituJOOzł.mk.A^jpr. 149 
„ l*s. „ 50 zł. 4 pr. , 68 ^

waldstein 30 zł, »ik...................... 5"
J .  Akeye banków (za sztukę)- 

3anku Acglo ausir. 120 zł. . . . 162-6 
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Wag. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow, esk £00 zł.
Gai. banku hipot. 200 zł. . .

„ „ dla handlu i przem 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„  Austro-węg. 600 zł. . . .

„ Związków. (Unionbank) 200 zł 
Czesk. hanku związk. 100 zł. . . 
Żiraosienska banka 100 . . .

1433

386 50 
756
385 '

21860 
9 5 0 " 
2^0 "  
!33.50 
128  50

K. Aksye Przedsiębiorstw transport°ff^
Buków. koi. lok (akc. pierwsz. 200zł-210

„ „ „ (akcyezakład. 200zł. ~~-
Kolei pófn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3395 - 
Kołomyj, kol lokal. (ako. pierw.)SOOzł — ' 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł T"l 

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. 291'
„ wsohodn.-galie.-lokalc. 200 zł. .
„ państwowych 200 z ł.......................... '7 ;
„ południowej 200 zł . . .  33* ‘
„ węgier. gaiioyj. 1. 200 zł. . ■ 2 ’ , 

Austr. Tow. żegl.naDunaju 500 r!. ;s,k. 441-

160"

12? ^  

eb- ^

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. - 
Gaiie. karpackie natt. tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Praskiego tow. Żelazn przem. 200 zł
Scliodnicy 500 kor....................
Ttireek. zarz. tytoniów. 500 frank. • 
T ritail tow rop. węgla 70 zł

s tlo*1a
29i  50

M- W e k
Berlin za 100 marek -5 pr 
Londyn za 10 Lint. szt. 4 pr
Paryż za 100 fran.....................
Petersburg za 10C- rahii 8 pr. 
Niemieckie banki , . . . .
Włoskie b a n k i .........................
F ić a m k ie  b a n k i ....................
Sr,v;a; carski* banki . . . .

M W a l u t  J-
Dukat cesarski .............................. -
A.ustr. węg. 8 guld. złe-ta nonera
20-frankó’r k ; > ............................. - -
20-m a r k ó w k a .................................. •
Bc>syj*ki półimperyał . . ■ ■
Niewieckie banknoty za 100 war** 

V’n bftnkri-dy za joc ■ i 
Ruble    -

9.53-5
11.7®

58.82-5
45.2

4-prc.
m

O bligacje propinacyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 
Lwową —  fi-nre. i ńA/j-prc. Oł>ijc-.ri(»vp komun. Banku krajowegro.

Obiigacye te kupujemy i sprzed*jemv n»jkorzvstniej ,v y

Sokal i Liilien ', A
a E  j a

Licytacye.
L. 5172 (9211 2—8)

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia

wierzytelności kasy Oszczędności miasta Kze- Sprzedaż ta odbędzie się przez publi- Wadyum w y n o s i  500 zł
szowa w kwocie 112 zł. 72 ct. aw dozwolo- j czuą licytację w tut. Sądzie w dwócb termi- j Eesztę warunków przejrz0

naeh dnia z8 grudnia 1897 i 28 stycznia [ tut. registraturze w U
1898 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie 5000

ną została sprzedaż realności pod 1. 32 m. 
Leżajska położonej Iwh. 25 tej gminy objętej 
masy spadkowej Pinkusa Eengelberga w ła
snej. zł.

Leżajsk 24 lipca 1897



Ł- 8499 (9018 1 - 8 )
Dnia 20 grudnia 1897 i dnia 20 stycznia 
zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 

^  lut Sądzie przymusowa publiczna sprzs- 
p i  realności w Dobroniilu pod Ik. 281 po
łożonej wyk. hip. 187 ks. gr. tejże gminy 
°ujętej dlutniczki małol. Racheli Knopf własnej 
®a ząspokojenie wierzytelności Isaaka Ge.llesa
1 Leiby Freidesa w kwocie 200 zt. a. w. z pn.

Cena wywołania 191 zł.
Wadyum 19 zł. 10 ct.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg h i

poteczny i protokoł oszacowania można w 
• registraturze przejrzeć.

Dobromil, dnia 80 sierpnia 1897.

6490   (8988 1 - 3J w
PrzRn powiatowy w Starym Są -zu
chałaz^ * ^ 11 ce^ m wydobycia preieneyi Mi 
Publ z^ era w kwocie 116 zł. a. w. zpn 
8iadłCJ Q̂  egz«kucyjną sprzedaż połowy p -  
dłośrn i1 will. 158. 5|6 części posia-
1  ̂ ^wh. 881, całej posiadłości lwh. 118 i
s tarv°oy Pos‘adłości lwh. 1182 ks nr. gin 
^  d CZ obi?tyyh Jana Schremera własnych
0 godz* po grudllia ly 9 ~ 1 20 stycznia 1898

l0QO ^ y w°lania 850 zł., 177 zł. 77 ct.,

Wadyum 118 z ł , 45 zł., 250 zł. i 68 zł 
ai- austr.

regjst^ ® Ete warunków przejrzeć można w 

Stary Sącz, dnia 29 września 1897.

L- 6 6 ( 9060 1 - 3 )  
nime- Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
TovJrZem’ ie  w sprawie egzekucyjnej gal 
ciw ^ystwa kredytowego we Lwowie prze-
1 N a ft?*6 konkursowej Salamona Goldsterna 
r*tv ad g0 Goldsterna o zapłacenie reszty 
po U ,  ^ - 1 1  ct. i trzech półrocznych m  
grudn cŁ- z hu- odbędzie się dnia 22
t j ?e ,J 1897 i dnia 28 stycznia 1898 każdym 
tOZDra ° g0(iz- 19 Przed południem w sali 
8pt!,. jW, tego sądu przymusowa publiczna 
^78 k dóbr Szabonna wcdie wyk. hip. 1. 
SoldRtarty do masy konkursowej Salamona

, erila i do Naflalego Goldsterna nale- 
y?le okręgu Sądu powiatowego w Uhno-
tylko nycn a t0 aa pierwszym terminie
ńa*a Za wyżej ceny wywołania 11794 zł.

urugim zaś także niżej takowej.
Wadyum wynosi 1179 zł. 

tge Gla tych wszystkich wierzycieli hipo- 
gp ay( h) którzyby nabyli prawa rzeczowe na 

się mających dobrach po dniu 6 
cia . d° 9^ i ak° dniu uzupełnienia wy- 
^  hipotecznego lub którymby uchwal- li- 
egZet a- daisze w niniejszej sprawie
gob »e^ j  zapaść mające uchwały z jakie- 
tostał^ P0wodu woale nie lub nie dość wcześnie 
°8o|oi^ ^ ^ c z o n e  ustanowiono kuratora w 
cy» 6 , adw dr. Marynowskiego z substytu- 

&dw. dr . Dobieckiego. 
hipot Słtę warunków' licytacyjnych, wyciąg 

i.protokoł opisania przynależności 
1 można w tus. registraturze- 

Dwów, 30 października 1897.

Ł‘ 97^8 (9214 1 - 3 )
daje j ■ k- Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
taylev 0 wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
90 eb ®i Gerszona Kesslera w kwocie 16 zł. 
hości' l̂r?yiDusowa sprzedaż 1/3 części r* a - 
tej d łn ^ ' ts  gr - Pm Karów fhję- 
bUdott Dm yira Lenczu»a własnej w za- 
1 duja tut Dądu dnia 22 grudnia 1897 
dzi^g styczma 1898 każdym razem o go-

~ 9 rano przedsięwziętą zostanie, 
cna wywołania 247 zł. 33 ct.

” adyum 24 zł. 75 ct.
Ostano ratoi>m dia niewiadomych wierzycieli 
*yu8z P Julian Celewiez c. k. nota-

j* Ghaowie.
waruuków licytacyjnych, akt o- 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć 

tusąd registraturze. 
hnów, 27 października 1897.

• 683oo (918g i — 3)
z&Wiad ' k- Sąd kraiowy cywilny Lwown-
e. k an3ia, że celem zaspokoj.-nia pretensji 
ifzech ^rZ‘ ^ ai akc- Danku h poieczuego t. j 
ldzje ra  ̂ Po 237 zł 30 ct. w a. z pn od- 

Pofl j t  81$ egżeku yjna licyt*icva realności 
kip  ̂ * 157 s/4 -we Lwowie położonej wy a 
iej dł,',! b 6 j. III. gminy kat. Lwów obje 

aStif. ^'kow Kalmana Kalba i Betti K? lb 
togo j l a to dnia 12 stycznia 1898 i 10 lu- 
^łUduL każdyum razem o gi-1z 10 przeu- 

'' m w tus sali rozpraw. 
fizy*h , Pain°ke powyższa zostania przy pierw- 
^Jżej tylko za cenę wywołań a lub
ę6Hy ak°W6j n j6 niżej .jednak 1/3 części 

-^wołania t. j. kwoty 14000 zł. w. a. 
w adyum wynosi 14t)0 zł a. w.

CzHy ar,lnki lieyt-.cyjne i wyciąg hip*' 
^  tua reain°ści licytacyjnej można przejrzeć 

7 reft>Btralurze. 
ttyby araze® dla wszystkich wierzycieli któ- 
? &% e iv ,d^1U w>dail,a wyeiągu hipotecznego 

W  sprzedaną realności t. j. po cunu 
kej a 1897 prawo bipo*eki na wspomcia- 

n°ści nabyli lub którymby nmieisza 
a licytacyjna nie dość wcześnie lub

wcale doręczoną być nie mogła ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Bronisława Michalewskie- 
go a tegoż zastępcą adw. dr. Marynowskiego 

Lwów, dnia 6 listopada 1897.

L. 6614 (8576 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzytelności w kwocie 6<>0 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1898 i dnia 3 
lutego 1898 każdym razem o godz. 10 przed
południem egzekucyjna sprzedaż przez li y- 
tacvę realności pod 1. 125 w Głębowicach 
położonej dłiiżniezej masy spadkowej Fran 
Ciszka Żabińskiego własnej.

Cena wywołania 1355 zł. 31 ct. 
Wadyum 146 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania przyjrzeć można w tut. registraturze 
Kur a t r ^m niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest dr. Malec
Andrychów, 17 września 1897.

L 67J4 (9128 1— 8)
O k. Sąd powiatowy w 1) ibcz.ycach o- 

fłasza, iż celem zaspokojenia wierzyteinoś*i 
Dory Freundlich w kwocie 4 zł. 78 ct. a. w. 
z pn odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
22 grudnia 1897 i 24 stycznia 1898 o godz 
10 rano egzekucyjna licyt.acya realności lwh 
197 ks. gr. gm. Lipnik objętej Jędrzeja Ur
baniaka własnej.

Cena wywołania 373 zł.
Wadyum 37 zł. 30 ct. a w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p, 
Brunona Rogalskiego c. k. notaryusz w JDob- 
czycrch ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 14 września 1897.

L. 7141 (9129 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Me. 
nasesa Lehrfelda w kwocie 36 zł. a. w. z pn 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 22 gru
dnia 1897 i 24 stycznia 1898 o godzinie 10 
z rana egzekucyjna licytacya połowy realno
ści lwh. 142 gm. kat. Wierzbanowa objętej 
w Kobielniku położonej Michała Capa własnej 

Cena wywołania 1044 zł.
Wadyum 104 zł. 40 ct. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczycach 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 30 września 1897.

L 10199 ' (9176 1—3)
Dnia 23 grudnia 1897 powyżej lub za, 

zaś dnia 25 stycznia 1898 nawet t niżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w tut. Sądzie za
wsze o godz 10 rano egzekucyjna iicytaeya 
realności whl. 589 II az. ks. gr. gm. Śnia- 
tyna objętej na rzecz komercyalaego Zakładu 
kredytowego w Smatynie pto 150 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania realności whl. 589 jll. 
stanowi kwota 2062 zł a. w.

Wadyum Zaś 10%.
Reszię warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hijmteczuy można przejrzeć w tusąd. 
registraiurzo

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi
potecznych usianowiony adw. dr. Markussohn 
w Suiatynie.

Sniatyn, 29 września 1897.

L. 11060 (9131 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Limanówy za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 23 zł. 
84 ct. z pn odbędzie się na rzecz Leopolda 
l lludackiego w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprz-daż po-iadłości lwh. 37 gm kat. K rasne  
objętej dłużnika Andrzeja Kowacza własnej 
w d*óc.h terminach mianowicie dnia 37 gru
dnia 1897 i 31 stycznia 1898 każdym razem 
o godz 10 przed południem.

Wycoąg tupoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw 
dr. Karol Młodzik.

Wadyum wynosi 70 zł. a. w.
Limanowa, 30 września 1897.

<ł«wU Lwowski, Nr. 265 *

L. 66715 (9023 1 - 3
0. k Sąd krajowy we, Lwowie ogła za 

nmiejszem, że w sprawie egzekucyinej galic. 
Towarzystwa, kredytowego ziem ku-go w** 
Lwo -ie przeciw misie Konkursowej Salamona 
Goldsterna i Nd-fialego Goldsterua o zapłacę 
nie trzech rat półrocznych po 412 zł. i po 
270 zł z pn odbędzie się dn a 22 grudnia 
1897 i w dniu 28 stycznia 189n każdym 
razt-m o godzinie 10 pr.-.ed południem w sali 
rozpraw tut Sądu przymusowa publiczna 
sprzedaż dóbr Domaszów wedle wyk. hipot 
616 karty B. do masy konkursowej Salamona 
G ddsterna należących w okręgu sądu powia
towego w Ubno-*ie położonych, a to na pier
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny

dni* 20 listopad* 1897

wywołania 102.748 zł., w drugim zaś także 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 10.274 zł. a. w.
Dla tych wszystkich wierzycieli hipote

cznych, którzyby nabyli prawa rzeczowe na 
sprzedać się mającej majętności po dniu 8 
września 1897 jako dniu wydania uzupełnio
nego wyciągu hipotecznego, lub ktorymby 
uchwała licytacyjna lub dalsze uchwały w 
niniejszej sprawie egzekucyjnej zapaść mające 
z jskiegokolwiekbądź powodu doręczone nie 
zostały, ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Marynowskiego z substytucją adw. dr. 
Dubieckiego.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania przynależności 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 191 (8717 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy
telności Ozyasza Stempla w kwocie 370 zł 
z pn odbędzie się w tut. Sądzie dnia 30 
grudnia 1897 i dnia 30 stycznia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjaa sprzedaż 
przez publiczrą licyta.-yę połowy realności 
lwh. 166 gm. kat. Żołynia objętej dłużnika 
Leiby Franki?, własnej i połowy realności 
lwh. l 66 i gm. kat Żołynia objętej Getzla 
Wilkenfelda i Nichy Y ilkenfeld własnej.

Cena szacunkowa zarazem wywołania 
2000 zł.

Bliższe w arunki 1 iytacyjne, wyciąg h i
poteczny, akt oszacował.;a można przejrzeć w 
registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd owiatowy 
Łańcut, 20 wrześua 1897.

L. 59622 (8016 1— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza ninieiszem, że celem za
spokojenia pretensyi 2509 zł. 68 ct, z pn. 
niewłasnowolnej Ludmili Wiśniewskiej odbę
dzie się w sali rozpraw tegoż Sądu w dniu 
14 stycznia 1898 i w dniu 17 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
publiczna licytacya realności pod lk. 141% 
we Lwowie położonej whl. 116 ks. gr. gm 
miasta Lwowa dziel. IV objętej, Jadwig*, 
Kazimiery i Zygmunta Micewskich własnei 
i że na pierwszym terminie realność ta tylko 
nad lub za cenę szacunkową, a zarazem wy
wołania, na drugim zaś także poniżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 3441 zł. 
każdy z licytujących ma przed terminem li- 
cjtaeyi lub w dniu tejże przed rozpoczęciem 
takowej złożyć wadyum w wysokości lu %  
c> ny wywołania to je s t:  345 zł. w gotówce 
lub w książeczkach wkładkowych kasy oszczę
dności, Banku krajowego lub innych papierach 
pupilarne bezpieczeństwo mających, które 
po kursie w dniu przed dniem odbytej licy 
tacyi notowanym, jednakże nie wyżej warto
ści nominalnej, które to wadyum po odbytej 
hcytaeyi zwróeonem zostanie z wyjątkiem  
najwięcej ofiarującego.

Akt szacunkowy, tudzież warunki licy
tacyjne w tus. registraturze przejrzeć lub 
odpisać wolno.

D,a wszystkich wierzycieli, którzyby 
na sprzedać się mającej realności uzyskali 
prawo hipoteczne po dniu 10 sierpnia 1897 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego lub 
którymby uchwała licytacyjna do rąk wła
dnych nie mogła być doręczoną, Kurator w 
osobie adwokata dr. Gre a z substytucją 
adw. dr. Sitnickiego ustanowiony został.

Lwów, dnia 25 września 1897.

L 5879 (9246 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wia iomoś*‘i, że celem zaspokojenia 
wierzytelności kasy oszczędności miasta Rze
szowa w k»ocie 40 zł i 72 zł i t. d. z pn. 
odbędzie się w tym Sądzie dnia 16 grudnia 
1897 i dnia 27 styeznia 18-98 każdym razem 
o godzinie 10 rano agzekucyma sprzedaż przez 
publiczną licytację realności lwh. 4 ks gr 
gm. kat. Kolbuszowa objętej mułżonków Moj 
żesza i Blimy Silberów własnych

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Resttę wanmkówj licytacji, wyciąg hi- 

hoieezny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

C. k Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 13 września 1897.

L 5U70 " (8323 1 -  3,
k Sąd powiatowy miejsko- delego 

wanv Przemyślu podaje powszechnej wiado
mości, że w sprawie gzekweyjnej M*ryi Bu 
czak przeciw Antoniemu Wlazło i Rozalii 
Wlazło o zniesienie współwłasności realność 
- hl 615 ks*ęgi gruntowej gmiuv M-dyka 
odbędzie sie dnia 22 grudnia 1897 o go iz*- 
me 10 przed południem w biórze Nr. 52 
przymusowa sprzedaz realności w Me lvce po
łożonej, wykazem hip. 1 ti50 objętej, Mary 
B *czak Antoniego Wlazło i Rozalii Wlazło 
w łasnej

Cenę wywołania stanowi kwota 881 zł 
wadyum zrś 1 (>% tejże .

Kuratorem wierzyć eli niewiadomych u- 
stanowiono adwokata Dr Angermana.

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tut. 
registraturze.

Przemyśl 81 marca 1897.
Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg.

L. 10259 (9241 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 30 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 30 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1154 gminy kat. Bursztyn 
Leiby Glotzera własnej na rzecz Salamona 
Ber Laufera pto 120 zł. z pn.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Franciszka Bu
rzyńskiego.

Bursztyn, 30 października 1897.

L. 37610 (9238 1 - 3 )
W c. k. Sądzie) krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
Banku krajowego Królestwa Galioyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem w kwotach 
653 zł. 97 ct., 652 zł. 69 ct., 652 zł. 41 ct. 
i 17925 zł. 35 ct. z przyn., w dniu 20 gru
dnia 1897 i w dniu 24 stycznia 1898 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację odbyć się mającą w biu
rze tut. c. k. Sądu pod Ni. 8 dla sprzedaży 
realności pod 1. k. 158 dz. IV w Krakowie, 
lwh. 817 dłużniczki Maryi z Pęgowskich 
Beymowej własnej.

Cena wywołania wynosi 60000 zł.
Wadynm 6000 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Wilhelm Dadlez, zastępcą adw. 
■ir. Jan Jakubowski.

Kraków, 15 października 1897.

L. 10472 (9244 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 7 grudnia 1897 po
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 12 sty
cznia 1898 nawec poniżej takowej licytacya 
realności 1. 25 według wyk. hip. 521 ks. gr. 
gminy Grodek Kazimierza Gadzińskiego wła
snej na rzecz pow. Towarzystwa kasy zali
czkowej w Gródku pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 9o90 zł.
Wsdyum 959 zł.
Resztę warnnków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re-
gistraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Maryauny z Wojaszjńskich Gadzińskiej, Ale
ksandra Tornoki, tudzież upadłego towarzy
stwa kredytowego miejskiego we Lwowie i 
dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem A. Henze c. k. notaryusza w 
Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, dnia 18 września 1897.

L. 7858 (9042 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 138 
zł 17 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Tarno
wskiej kasy oszczędności w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 275 
gm. kat. Wolażarnowska objętej dłużniczki 
Katarzyuy Kurtykowej własnej w dwóch ter- 
nmaeh, mianowicie 20 grudnia 1897 i 20 
stycznia 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

W jciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sąuowęj.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k 
notaryusz Jan Maczyszyn w Radłowie.

Wadyum wynosi 57 zł. aw.
C-na wywołania 577 zł. 60 ct.
Radłów 12 października 1897.

L 4412 (9168 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie dnia 
14 grudnia 1897 i 14 stycznia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna p u 
bliczna sprzedaż realności wykaz hipoteczny 
l 312 gmmy Dubiecko objętej dłużnika 
Stanisława M^rawi-ckiego własnej celem za
sp kojenia wierzytelności Dawida Bronnera 
w kwocie 40 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 558 zł.
Zrkłsd 55 zł. 80 ct. w. a.
Wyciąg hip teczny, protokół oszacowa

nia i reszię warunków tej sprzedaży można 
przeglądnąć w tus registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Włodzimierza 
Wito<zvńRkGgr> c k notaryusza w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 24 wrześnib 1897.



8
L. 15484 (9135 3 - 3 )

Celem zaspokojenia pretensyi Wolfa
Meiselesa w kwocie 129 zł. w. a. z pn. od
będzie się w tutejszym sądzie w sali rozpraw 
Nr. 8 w dniach 17 grudnia 1897 i 22 stycznia 
1898 o godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż : a) połowy ciała hipot. wyk. hip. 1.
408, b) połowy ciała hip. wyk. hip. 1. 595
i c) całego ciała hipotecznego wyk. hip. 1 
596 księgi gr. gminy Suszno objętego, dłuż
nika Mafteja Romanów własnego.

Cena wywołania ad a) 30 zł., ad b)
385 zł., ad c) 865 zł., wadyum ad a) 3 zł., 
ad b) 38 zł. 50 ct., ad c) 86 zł. 50 ct.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 25 września 1897.

L. 7783 (9058 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za

rządza na dzień 20 grudnia 1897 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 20 
stycznia 1898 takie poniżej tej ceny każdym 
razem o godzinie 10 przed połud. w sali roz
praw tegoż sądu publiczną sprzedaż licytacyjną 
nieruchomości położonych w Bruśnie nowem 
objętych wykazem hip. 301 ks. gr. gir. tejże 
i będących własnością Stefana (Szczepana) 
Kopirackiego, a to w celu wydobycia sumy 
200 zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 150 zł. 7 ct, 
w. a., a zakład 15 zł. w. a.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
W. P. Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz 
w Cieszanowie.

Cieszanów, dnia 30 września 1897.

L. 66826 (8997 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
se w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo
kojenia wierzytelności Galicyjskiego Banku 
redytowego we Lwowie w sumie 12.000 zl 

w. a. z pn., odbędzie się w dniu 22 grudnia 
1897 i w dniu 28 stycznia 1898 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem przymusowa 
publiczna licytacya realności pod 1. k. 1025 *|4 
we Lwowie, według wykazu hipotecznego 1. 
911 księgi gruntowej dla II dz. miasta Lwowa, 
własność niewłasnowolnej Róży Maryi hrab. 
Szembekowej stanowiącej z tern, że na pierw 
szym terminie majętność ta tylko za cenę lub 
wyżej ceny wywołania 61.654 zł. 25 et. w. a., 
na drugim zaś terminie także poniżej tej ceny, 
wszelako nie poniżej trzeciej części takowej 
sprzedaną bedzie.

Zakład licytaeyiny ma być złożony w 
kwocie 6166 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li
cytacyjne w tus. registratnrze do przejrzenia 
lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 21 października 1897 jako dniu wy
dania wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe 
na majętności na sprzedaż wystawionej nabyli, 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze
kucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie, albo wcale doręczone być 
nie mogły, zamianowaliśmy kuratora w osobie 
adwokata krajowego dr. Adolfa Weissa we 
Lwowie z zastępstwem adwokata krajowego 
dr. Akjzego Krausa.

Lwów, dnia 80 października 1897.

L. 9661 (8923 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności A- 
rona Fausta w kwocie 50 zł aw. zpn. odbę
dzie się w dniu 16 grudnia 1897 o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż relicytacyi re 
alności lwh. 201 ks, gr. gm. Ropczyce obję
tej dłużnika Józefa Bochenka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun 
kowa 250 zł.

Wadyum 25 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u 

stanowiony został adwokat Dr. Ujejski w Ro
pczycach.

Ropczyce, 22 października 1897.

L. 605 (9184 3 - 8 )
Zur Sicherstellung des Transportes der 

Tabakgefallsgliter auf der Strecke vom Ta- 
bakverschleissmagazin Stanislau bis zum Bahn- 
hofe daselbst und umgekehrt, fiir die Zeit 
yom 1 Janner 1898 bis 31 Dezember 1898 
wird von dem k. k. Tabak-Verschleiss-Ma- 
gazine in Stanislau eine Offerts-Verhandlung 
fiir den 30 November 1897 ausgeschrieben.

Zu dieser Offertyerhandlung haben die 
Bewerber sehriftliche yersiegelte mit einer 
Stempelmarke von 50 kr. per Bogen yerse- 
hene und mit der Quittung tiber den Erlag 
des vorgeschriebenen Yadiums belegte Offerte 
einzubringen.

Die naheren Bestimmungen sind aus 
der aU8f(ihrlichen Kundmaehung zu entneh- 
men, welche an dem Amtsthore des k. k. 
Tabakverschleissmagazines in Stanislau ange-

heftet ist und in diesem Amte w&hrend der 
Amtsstunden zur Einsicht aufliegt.

K. k.; Tabak-Verschleiss-Magazin 
Stanislau, 15 November 1897.

L. 8536 (9157 3 - 3 )
W tnt. Sądzie odbędzie się dnia 7 gru

dnia 1897 o godz. 10 rano licytacya całych 
realności wyk. hip. 1. 125 i 142 i połowy 
realności wyk. hip, 1. 159 gm. kat, Poświerz
z Słobodą dłużnika Pańka Procyka własnej
na rzecz Salamona Raresa pto 55 zł. a. w.
z pn. za cenę szacunkową 430 zł. a nawet
poniżej tejże.

Wadyum 43 zł.
Warunki akt, oszacowania i wyciąg ta

bularny można przejrzeć w tusądowej reg i
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego.

Bursztyn, 15 października .1897.

L, 6555 (9041 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jędrzeja Haracza w kwocie 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 16 g. udnia 1897 i dnia 27 stycznia 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano egze
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytację 
połowy realności objętej lwh. 16 ks. gr. kat. 
Przyłęk Pawła Muchy i Maryanny ze Sko
wrońskich Muchowej własnej.

Cena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 27 września 1897.

L. 7143 (9213 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 155 zł. 
a. w. z pn. przez Jana Żureka przeciw Ja
nowi Gryzieckiemu wywalczonci w tusąd. 
kancelaryi w dniach 15 grudnia 1897 i 14 
stycznia 1898 roku każdokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusową licytacyę re
alności dłużnika pod Ik. 24 w Nawaryi po
łożonej a wyk. hip. 1. 225 i 1/4 częś i whl. 
107 ks. gr. tejże gminy eb.jętej.

Cenę wywołania stanowi dla; pierwszej 
wartość szacunkowa 20 zł. a. w., wadyum 
wynosi 2 zł. a. w., dla drugiej wartość sza
cunkowa 291 zł. 25 et., a wadyum 29 zł. 
13 ct. a. w.

Na powyższym terminie realność rze
czona tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprze
daną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i
potecznych ustanowiono pana Władysława 
Hamerskiego.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, dnia 12 października 1897.

L. 54022 (9197 3 - 3 )
W c. k. Sądzie del. miej. w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel
ności Zygmunta Saryusza Wilkoszewskiego 
18000 zł. z pn. w dDiu 16 grudnia 1897 i 
21 stycznia 1898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności Aleksandra 
i Marceli z Gutowskich małż. Szafrańskich 
własnej lwh. 11 gm. kat. Krowodrza objętej 

Cena wywołania wynosi 33591 zt. 
Wadyum 3591 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć możma 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Benis, zastępcą adwokat dr. 
Lepko wski

Kraków, 16 października 1897.

L. 16320 (9080 8 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Emilii 

Bielak w kwocie. 50 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie w sali rozpraw Nr. 8 w 
dniach 17 grudnia 1897 i 22 stycznia 1898
0 godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze
daż połowy ciała hipotecznego objetego wy
kazem hip. 1 180 ks. gr. gm. Stanin, F ran
ciszka Malinowskiego własnego.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 3 zł. 50 ct,
Resztę warunków, protokół oszacowania

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. Alter z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 7 października 1897.

L. 7645 " ~ (9203 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 16 grudnia 1897 i 
dnia 20 stycznia 1898 każdym razem o go
dzinie 10 z rana w tnt. Sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 6|24 części 
realności lwh, 118 ks. gr. gm. Dukla objętej 
Chai Guttmanowej własnej celem zaspokoje
nia wierzytelności Skarbu Państwa w kwocie 
412 zł. 50 ct.

Cenę wywołania stanowi kwota 1950 zł. 
Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej
rzeć w tusąd. registraturze.

Dukla, dnia 5 września 1897.

L. 12800 (9199 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2-3 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 78 według wyk. hip. 169 ks. gr. gm. 
Jabłonica polska objętej Waśka Skalskiego 
własnej na rzecz Agaty False Maryanny z 
Gefertów Lenartowej pto 84 zł. 20 ct. z pn.

Cena wywołania 2540 zł.
Wadyum 254 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Dańca w Brzozowie.

Brzozów, 28 września 1897.

L. 19639 (9192 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oznajmia chęć kupienia mającym, że w spra
wne egzekucyjnej c. k. uprzyw. galicyjskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Wi 
toldowi Postruskiemu o zapłacenie dwa razy 
po 1698 zł. w. a. z pn. przeprowadzoną zó 
stanie w tusądowem zabudowaniu licytacya 
dłużaika Witolda Postru9kiego własnych dóbr 
Seredne wykazem hipotecznym 1. 180 obję
tych wraz z opisaną w protokole de praes 6 
lipca 1897 do 1. 16818 przedłożonym załogą 
gospodarczą pod następującymi warunkami: 

Licytacya ta odbędzie się dnia 16 gru
dnia 1897 i dnia 17 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy 
pierwszym tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej, przy drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części tejże.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu bankowej pożyczki 
w rumie 126.155 zł. w. a. przyięta.

Wadyum wynosi 12.615 zł. 50 ct. wa 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół opisania załogi gospo
darczej są w registraturze do przejrzenia.

O tern zawiadamia wszystkich wierzy
cieli, którzyby uzyskali prawo hipoteczne na 
sprzedać się mających dobrach Seredne po 
dniu 4 sierpnia 1898 jako dniu wydania wy
ciągu tabularnego, lub którymby niniejsza 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź po
wodu do rąk własnych doręczoną być nie 
mogła przez kuratora tutejszego adwokata dr. 
Eliasza Fischlera.

Stanisławów, 16 października 1897.

L. 4067 (9204 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 16 grudnia 1897 i 
dnia 20 stycznia 1898 każdym razem o go
dzinie 10 rano w tutejszym Sądzie odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż 1|5 części 
realności lwh. 68 i 1|5 części z 140/420 czę
ści tj. 28/420 części realności lwh. 71 księgi 
gruntowej gminy kat. Nadole objętych Ma
ryanny Borek własnych, celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Lar daua w kwocie 
4 zł. 11 ct. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 118 zł. 
5 1/a ct. a. w.

Wadyum kwota 11 zł. 80 ct.
Fxtrakt hipoteczny, protokół oszacowa

nia i dalsze warunki licytacyjne można przej
rzeć w tut. sądowej registraturze.

Dukla, dnia 15 września 1897.

L. 6918 (9014 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 17 
grudnia 1897 i dnia 17 stycznia 1898 zawsze 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. Są
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Posadzienowomiejskiei położonej wyk. hip. 
311 ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika 
Fedka Drewno własnej na zaspokojenie wie
rzytelność Przemyskiej Kasy zaliczkowej 
rzemieślników i rolników w kwocie 80 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 475 zł.
Wadyum 47 zl. 50 ct.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dobromil, 30 września 1897.

L. 14650 (9043 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Laji Frei- 

dy Schor w kwocie 200 zł a. w. z pn. od
będzie się w tutejszym Sądzie w sali rozpraw 
Nr. 8 w dniu 17 grudnia 1897 i 19 stycznia 
1898 o godzinę 10 rano przymusowa publi
czna sprzedaż realności objętej wykazem hip.
1. 529 księgi gruntowej gminy Radziechów'.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 30 zł. 20 et a. w.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

jest Zdzisław Więckowski c. k. notaryu® 
Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 4 września 1897.

(921? 2 ^ 3 )  
d

nowieie:

L 2952 __
Dnia 10 grudnia 1897 o godz. U  

południem odbędzie się w biurze P°^P,saffl0cą 
c. k. zarządu salinarnego licytacya zaP°igg8 
ofert pisemnych celem dostawy w roku ■ ^
następującego materyału budulcowego a

ie : gfU'
Drzewo jodłowe okrągłe 8 —10 c®- e 

be, 9-5 m. długie, sztuk 400. ^e ,
Drzewo jodłowe okrągłe 16 cm- 81 

6 63 m. długie, sztuk 200
Drzewo jodłowe okrągłe 18 cm- 8

6 63 m. długie sztuk 190 ^e ,
Drzewo jodłowe okrągłe 21 cna- 8

6*63 m. długie sztuk 700 ^ e ,
Drzewo jodłowe okrągłe 24 cm- 8

6 63 m. długie sztuk 850 ^ e ,
Drzewo jodłowe okrągłe 26 cna- 8

6 63 m. długie sztuk 1500 <rrube>
Drzewo jodłowe okrągłe 29 cna* 81

6*63 m. długie sztuk 2000 grube’
Drzewo jodłowe okrągłe 31 cna- 8

6 36 ro. długie sztuk 1900 rUbg,
Drzewo jodłowe okrągłe 37 cni- f

6 63 m. długie sztuk)40 „ fgi-
Drzewo jodłowe okrągłe 26-— 

grube, 8 m. długie sztuk 200 cju-
Drzewo jodłowe okrągłe 26— * 

grube, 10 5 m. długie sztuk 50 gpdo 
Drzewo sosnowe okrągłe do p°®P 

32 cm. grube, 3 8 m. długie sztuk 50 tuD- 
Budulec m tsi być w najlepszy® 8 

ku od pnia a nie z wierzchołków, rJe- 
równorosły, nie sękaty, bez kory i -e gig 
pisaną miarę, wymiar grubości rozu®1 
w cieńszym końcu ^plo*

Dokładnie sporządzone oterty, 9 ® 
wane znaczkiem na 50 ct. zawieraj^6 i
dyum w wysokości 5°/0 oferowanej . »a(j #  
zaopatrzone klauzulą, iż oferentowi ^ *0 sjg 
są znane warunki licytacyjne i że ty® ołj- 
bezwarunkowo poddaje wnosić na*e,.Lt»cj* 
później do godz. 11 rano w dniu 9 * 
na ręce c. k. Naczelnika. usp's '

Na kopercie należy umieścić . u(jal' 
„Oferta N. N. na dostawę materya^u 
cowego w roku 1898“

Otwarcie ofert nastąpi tego sa®0e> 
o godz. I I 1/. przedpołudniem. , 0 ofel

Bliższe warunki tej licytacyi, ^ , ejrZ0 
renci własnoręcznie podpisać] mają P* jj 
można w zwykłych godzinach urzędów;  ̂ Jj. 
biurze podpisanego c. k. zarządu lub 
Dyrekcyach okręgu skarbowego w 
Przemyślu, Sanoku, Rzeszowie, Taf 
Nowym Sączu, Wadowicach i Kraków 

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 15 listopada 1“ '

L. 26889 (93.2 * p i '
C. k. Sąd powiatowy miej. del- ^  

myślu podaje do powszechnej wiado® ^ ^ 0 
w sprawie egzekucyjnej Jana ^^gg ie0’0 
przeciw Uszerowi Knoll i tow. o z® jute(?a 
współwłasności odbędzie się dnia ■ ^  o 
1898 i dnia 1 marca 1898 każdy® *)' 
godz. 10 przed południem w biórzę j0#eh 
przymusowa sprzedaż realności w g®* 
położonej wyk. hip. 1. 83 ks. gr. *0J?afla 
objętej w 5|8 częściach proszące?0 $  I r  
noekiego, w 2|8 częściach Uszera Kf® r 
części Ryfki Orgel własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 
Wadyum zaś 129 zł. a. w.
Kuratorem wierzycići nieW> 

ustanowiono adw. dr. Rosenbacha ^  
ślu z substytucją adw. dr. Sttsswe® * t0J®.

Resztę warunków licytacyju 
opisania przynależności, akt oszac ûgą
wyciąg tabularny można przejrzeć 
registraturze. -

Przemyśl, 3 października 18“ * ^

L. 5283
Celem zaspokojenia wierzy® j We‘ 

Skarbu państwa przeciw Benjaffl®0 jj, 
pto 74 zł. 53l/a ct. odbędzie się
dzie pow iatow ym  w C hodorowie 0e> ]_ 4°
sprzedaż połowy realności wyk. 
ks gr. gm. kat. Brzozdowice pbję®' 
Benjamina Weiss własnej dnia * . a d0 
1897 za lub powyżej ceny wyw0 f% 0w®j t 
21 stycznia 1898 nawet poniżej 
wsze o godz. 10 rano.

zł-

Cenę wywołania stanowi w _.0 
cunkowa powyższ-j realności w *

Wadyum 30 zł.

i +

ur b iP Ć f iWarunki licytacyjne, w y # " #  
i akt oszacowania przejrzeć ®oZ 
registraturze. . _„«Teb

U tern uwiadamia się my*, wszy8 
cia i miejsca pobytu wierzycieli .^ 0  0 
którzyby po dniu 29 listopada 18 r*e^ó' 
wydania wyciągu hipotecznego Pr . jub '  t 
we na powyższej realności nv )̂ Dóź®eis*%o' 
rymby uchwała licytacyjna lu^ P u® r  
jakiegokolwiekbądź powodu doręc rą%a- 
stała, niniejszym edyktem, tudz® ^ no 
stanowionego dla nich kuratora j orotf,e' 
ryusza Edwarda Suchardę w ~

Chodorów, 24 lipca 1897-
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L. 18250 (9051 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy o- 
snajmia, że celen zaspokojania wierzytelnośc-i 
Oleksy Uhorczaka w kwocie 120 zł. aw. zpn 
odbędzie się w dniu 17 grudnia 1897 o god.. 
10 rano w tut. Sądzie relicytaeya połowy re
alności wlh. 1389 gm. kat. Tyśmienma dłu
żnika Bazylego Uherezaka własne!.

Wady u oi wynosi 27 zł. 75 ct.
Wyciąg tabularny akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tut. re- 
gistaturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony D 
ołotwiński adw. w TyśmieDicy.

Tyśmienica 29 sierpnia 1897.

r.

Ł. 18S1 Konkursa. (1_2)
Sa k- Bada szkolna okręgowa w Nowym 
Pui*U °&lasza mniejszem konkurs na nastę- 

I T  P°sady nauczycielskie : 
ezkoł posadę nauczyciela 8-klasowej
dla I  ^jdziałowej męsasej w Nowym Sączu
rocznf anh10lvów 0' '^ ty(:h Sru^  1 1 Płat^
^ieszlanj 1 pre' dodarJaem na

uezyc^i Nwentualnie na posadę starszego na- 
s t a . l l j a ^'klasowej szkoły pospolitej pozo- 
niest# W P0̂ ozem u ze szkołą wydziałową 
Proc W Nowym Sączu z płacą 700 zł. i 10 
naupy^14 “^ ^ a n i e  oraz na posadę młodszego 
Pro r Cle teJŻe szkoły z płacą 420 zł. i 10
'  ^  ^  mieszkanie.
szko}v a P°sady kierownika 4 kiasowej
wJm .to^ BZaiUlJ przy kolonii kolejowej w No- 
kier0WrnCfU 2 Piae‘t 7u0 zl-> remuneracyą za 
reiau 0 °raz wolnem pomieszkaniem lub
sady^f140̂  Za mieszkanie, oraz na dwie po
płaca 7ożSZytil nauczycieli (nauczycielek) z 
8skan- • Proc- dodatkiem na mie-
(nan^b 1 aa pos-dę młodszego nauczyciela 
datki z płacą 420 zł. i 10 prc. d*-

IV “w m,feS2ka“ *- 
W l,, ' , posadę kierownika szkoły w
i »ri Z P*ac4 350 zł., 50 zł. za kierownictwo 

oinem Domifto7t!iniompomieszkaniem. , . ,
V. Na posadę w 1-kLasowej szko e . • 

*  A-ndrzejówce, 2. Biegonicach, 3 Bubne ’
Bostwicy, 5. Jakóbkowicach, 6. Ją trz ę  > 

l '  K uchow ie, 8 . Paszynie, 9. Podolu, i  
^ostoee wielkiej, 11. Swierkli, 12. Irzetr^e 
^.mie, 13. Złockieir, 14. Zubizyku, lo . Lt- 
giestowie z płacą 850 zł. i wolnem pomierz
eniem , przy szkole w Żegiestowie nadto 50 
*ł- dodatku zdrojowego.

W szko acK w Andnejówce, Dubnern, 
•mstizębiku, Leluciiowie, Bostoee wielkiej, 
I c k ie m , Zor-rzyk , Żegiestowie jest język 
^yk.adowy i:\ski, " innych szkołach potów-

VI. Posaay n,;odsz*xh nauczycieli w 
^•klasowych szkołach w : 1. Chomrauicaeb, 
5- Bytrze, 3. Siedlcach, 4. Wielogłowach, o. 
pgorzyaie z pła,ą 300 zł i 1° P™- dodat'l«m ń . :  “ r —- ̂

Ui pomieszaame.t --**ukjflaoaiD.
należycie udokumentowane , 

\»ład7 fi&ltży za pośrednictwem przełożone) 
Nowv^ c? c’ X- Kady szkolnej okręgowej w 

jm  Sączu do 22 grudnia b. r.
•■Nowy Są2Z) gy października 1897.

L 1471 . . ( 1— 2) 
8tałeg0 1IVeisz'3m 0g?asza się konkurs celem 

następujących posad nau-

8°Wei „ ^ osa<ly nauczyciela starszego 4-kla- 
i 85 zj ^  w Sułkowicach z płacą 350 zł. 
Uczyci ; Da pomieszkanie oraz na posadę na 
zł. i tółud z g 1 tejże szkoły z płacą 300 

II 2i - na pomieszkanie.
Płacą 35/) wu Possd nauczycieli starszych z 
jednej n ^  zł. na pom ieszkanie, oraz
300 ^  posady nauczyciela młodszego z płacą 
®zkole J  zł- aa  pom ieszkanie w 4-klasow ej 

j j j  ł-awoi.
Zł. j w ,• ^ a  posady nauczycieli z płacą 350 
?0,ęych QeEa Pomieszkaniem w szkołach 1-kla- 

arni. W ^ tałej, Jasienicy, Tenczynie i To-
IV

ł. 30 szkół ludowych z płacą 800 zł
2-ki»BiV ^a posady nauczycieli młodszych 
i 3(j owych szkół ludowych z płaca 800 zł. 
2. n.lrl' na pomieszkanie w : i 
5 Kr Zô tó>.3. Juszczynie, 4.
8. n • ^zkowicach, 6 Lnbniu, 7. (Łętowni 
nieśr,; ; d’. 9. Skawicy, 10. Skawie, 11. Trze. . , w - ?̂o.a w n'J  ̂ OłkawJ

ur 12 Woli Radziszowskiej. 
v szkołach wjmifciiioaych pod &

10, 1 l a * ma nauczyciel wolne pomiesz-

8ie Nauczyciele lub nauczycielki ubiegający 
0 tódnę z powyż wymienionych posad, 

W  należycie udokumentowane, wy-
Poprzedniej służby, stali zaś nauczyciele 

dekretem wymierzonej im wkładki eme-
sWy >k  ̂ zaoPai tzone prośby z a  pośrednictwem 
pi8»„ . Przełożonych władz szkolnych do pod- 
gruj C' k- Bady szkolnej okręgowej do 2^

ni a b. r .
*  c- k. Rady szkolnej okręgowej. 
Myślenice, dnia 15 października 1897.

1559
r  o - * 2)

ho»ip, k- Rada szkolna okręgowa w Chrza- 
łągo ° ^ aSza niniejszem konkurs celem sta- 

następujących posad nauczy-

1. W 5-klasowej szkole męskiej w Chrza
nowie na posadę nauczyciela starszego z płacą 
450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

2. W 4-klasowej szkole męskiej w Ja
worznie na posadę nauczyciela starszego z 
płacą 350 zł , 50 zł. dodatku miejscowego do 
emerytury niewliczalnego, użytkiem 1|2 morga 
g: unm 1 150 cctnarów węgli na opał.

3. W 3 klasowej szkole w Szczakowej 
„na Piasko“ na posadę nauczyciela starszego 
z płacą 350 zł. i 50 zł. dodatku miejscowego 
do emerytury niewliczalnego.

4 W 1-klasowych szkołach w Libiążu 
małym, Bobrku, Okhśr/i, Jankowicach, Pło- 
kaeh, Psarach, Myślachowieach, Rozkochowie 
na posady nauczycieli (lek) samoistnych z 
płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem w bu
dynku szkolnym.

5. W 2-klasowych szkołach w Brodłacb, 
Byczynie, Ciężkowicach, Chełmku, Dąbrowie, 
Kvra'Z-ile, Libiążu wielkim, Niedziehskaeh, 
Szczakowej wsi, Żarkach aa posady nauczycieli 
młodszych z płacą 300 zł., w Niedzieliskach 
i Szczakowej wsi z dodatkiem miejscowym 
w kwocie 50 zł. Z kandydatów ubiegających 
się o posadę nauczyciela starszego w Chrza
nowie pierwszeństwo bęoą mieli nauczyciele 
z kwalifikacją do szkół wydziałowych z przed
miotów II. grupą objęty; n ; kandydaci ubie
gający s;ę o posadę nauczyciela starszego w 
Jaworznie i Szczakowej „na Piasku“ winni, 
się wykazać kwalifikacja, do nauczania języka 
niemieckiego. Od mnych kandydatów wymaga 
się kwalifikacyi do szkół udowych pospolitych 
z językiem wykładowym polskim. Podania na
leżyci udokumentowane, z dołączeniem tabel: 
kwalifikacyjnej i wykazu lat służby, ewentu
alnie wymiaru służbowego, należy wnieść za 
pośrednictwem swej przełożonej władzy do 
c. k. Bady szkolnej okręgowej w Chrzanowie 
najdalej do 22 grudnia b. r.

Chrzanów, 12 października 1897.

L 2754. O — 2)
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela w 4-klaso
wej szkole męskiej im. Elżbiety we Lwowie 
z płacą roczną 800 złr. 1 z 10%  dodatkiem 
na mieszkanie.

Złrazem rozpisuje c k. Rada szkolna 
okręgów* konkurs na taką samą posadę w 
innej szkole miejskiej etatowej, przy tej spo
sobności opróżnić się mogącą.

F tdania zaopatrzone w potrzebne doku- 
meuta Jużbowe j tabelę kwalifikacyjną nale
ży wuo ić do a. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejska ] we Lwowie najdalej do 29 grudnia 
1897

W e Lwowie dnia 15 października 1897.

L 302 . ~  (1— 2)
V, ogłoszonym w lti Nrze „Dziennika 

urzędów ego“ konkursie zaszła pomyłka a mia
nowicie pod 1. p. 4 umieszczono konkurs na 
posadę gr. kat. katechety w 6-klasowej szko
le męsk.ej w Kołomyi, która to posada jest 
stale obsadzona.

& e. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kołomyi dnia 6 listopada 1897.

L. 1717. (1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Jaro

sławiu ogłasza niniejszem konkurs celem sta
łego obsadzenia posad nauczycieli religii:

a) obrządku rzym k at.; 
bj obrządku gr. k a t .; 
c) izraehekiej w 3-klasowej szkole wy

działowej żeńskiej im św. Jadwigi w Jaro
sławiu, tudzież takich samych posad nauczy
cieli religii w 3-klasowej szkole wydziałowej 
męskiej im. ks. Skargi w Jarosławiu ewen
tualnie ogłasza się toż konkurs na posady 
nauczycieli religii w szkołach ludowych po
spolitych  w Jarosławiu, gdyby posady te 
opióżmły się z powodu stałego obsadzenia 
posad w szkołach wydziałowych.

Do każdej posady nauczyciela religii w 
szkole wydziałowej przywiązana jest płaca w 
kwocie 800 złr. 1 dodatek na pomieszkanie 
w kwocie 80 zfr.

Do każdej posady nauczyciela religii w 
szkole ludowej pospolitej przywiązaną jest pła
ca w kwocie 700 złr. 1 dodatek na pomie
szkanie w kwocie 70 złr.

Ooowiązkiem nauczyciela religii jest 
udzielanie nauki religii w myśl § 1. ust z 
dnia 30 drudma 1889 (Nr. 71. Dz. ust. 1 
rozp. kraj.)

Posady nauczyciela religii nie można 
piastować równocześnie z posadą duszpaster
ską.

O posady nauczyciela religii izraelickiej 
mogą się ubiegać tylko k-.ndyuaci potiadają- 
ey egzamin rabmaeki, albo w braku tegoż 
uzdolnienie do udzielenia nauki religii, nadto 
kandydaci o posady nauczyciela religii izra
elickiej w szkołach wydziałowych mają się 
wykazać patentem na nauczyciela szkół wy
działowych z którejkolwiek grupy , a kandy
daci ubiegający się o takież posady w szko
łach pospolitych patentem na nauczyciela 
szkół pospolitych.

Prawo prezentowania na wymienione 
wyżej posady przysłużą Radzie miejskiej w 
Jarosławiu.

Podania należycie udokumentowane na

leży wnosić za pośrednictwem władz przeło
żonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosławiu w nieprzekraczalnym terminie do 
29 grudnia 1897.

Jarosław, dnia 5 listopada 1897.

L. 532. (1—2)
G. k. okręgowa Rada szkolna w Turce 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego ob
sadzenia następujących posad nauczycielskich :

1. Jednej posady nauczyciela starszego 
z płacą 450 złr. i 45 złr. na pomieszkanie, 
tudzież dwóch posad nauczycieli (ek) młod
szych z płacą 400 złr i 40 złr. na pomie
szkanie w 5-klasowej szkole ludowej w Turce 
z wykładowym językiem polskim.

Pierwszeństwo mają kandydaci z paten
tem do szkół wydziałowych z grupy I. lub III.

2 Posady nauczyciela (lki) z wykłado
wym językiem ruskim w 1-klasowych szko
łach ludowych z płacą 350 z ł r , użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1 w B >- 
berce, 2. Boryni, 3. Chaszczowie, 4. Uniku, 
5. Jabłonce wyżnej (-326 złr. i 6 sąg, drze
wa opałowego wartości 24 złr.), 6. Jasienicy 
zamkowej, 7. Jaworze, 8. Komarnikach, 9. 
Krasnem, 10. Lomnie, 11. Łosińcu, 12 Mat- 
kowie, 13. Michniowcu, 14. Mochnatem, 15. 
Rozłuczu i 16. w Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady na
uczyciele (lki) mają wnieść należycie udoku
mentowane, wykazem poprzedniej służby, tu
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem wy
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzo
ne prośby za pośrednictwem swych przełożo
nych władz do podpisanej c. k. okręgowej 
Rady szkolnej w terminie najdalej do "dnia 
29 grudnia 1897.

W braku kom petentów (ek) z patentem 
nauczycielskim mogą przez zastępstwo obsa
dzone lub zupełnie nieobsadzone ad 2, 3, 4 , 
5, 6, 9, 11, 13, 14 i 16 posady bezzwłocznie 
otrzymać, na razie prowizorycznie, kandydaci 
(tki), posiadający przynajmniej uzyskane w 
c. k. seminaryum nauezycielskiem świadectwo 
dojrzałości.

W Turce dnia 4 listopada 1897.
  (1- 2)

L. 1754.
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie:

1. Na posady kierowników szkół 2 ki. 
w Niwiskach i Weryni z płacą roczną 350 
złr., wolnem pomieszkaniem i dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 50 złr.

2. Na posadę nauczyciela w szkole 1-kl. 
w Trzęsówce z płacą roczna 350 złr., wolnem 
pomieszkaniem i prawem użytkowania gruntu 
szkolnego.

3. Na posadę nauczyciela młodszego w 
szkole 5-ki. w Sokołowie z płacą roczną 400 
złr. i 10% dodatkiem na pomieszkanie.

Należycie udokumentowane podania na
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo
wej w Kolbuszowej za pośrednictwem władzy 
przełożonej w terminie do 29 grudnia b r.

W Kolbuszowej, dnia 2 listopada 1897.

L. 26032. (9259)
Według zawiadomienia Ministerstwa woj

ny z dnia 11. października 1897. oddział 6 , 
L. 3870 obsadzona będzie posada nauczyciela 
w c. i k. wojskowej szkole ludowej w Zada- 
rze.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać się kwalifikacyą do szkół lu
dowych z językiem wykładowym niemieckim 
i nadawać się na to stanowisko także i pod 
każdym innym względem.

W braku kandydatów z świadectwem 
kwalifikacyjnem mogą otrzymać tę posadę także 
kandydaci z świadectwem dojrzałości semina- 
ryum nauczycielskiego z wykładowym języ
kiem niemieckim.

Przy obsadzeniu tej posady uwzględnie
ni będą przedewszystkiem tacy podoficerowie, 
którzy według ustawy o nadaniu posad wy
służonym podoficerom uzyskali certyfikat za
pewniający im pierwszeństwo przy otrzymaniu 
posad urzędniczych.

Posada obsadzona będzie początkowo pro
wizorycznie, stale zaś, gdy po roku próby kan
dydat zostanie uznany za uzdolnionego do 
służby nauczycielskiej.

Nauczyciele wojskowej szkoły ludowej 
otrzymują 600 złr. płacy rocznej oraz doda 
tek na mieszkanie w rocznej kwocie 332 złr. 
dopóty, dopóki nie otrzymają mieszkania in 
natura

Nadto otrzymują nauczyciele po każdych 
5 latach służby dodatek pięcioletni w kwocie 
60 złr.

Nauczyciele stali mają prawo do eme
rytury

Kandydaci o tę posadę winni wnieść 
podanie do c. i k. komendy wojskowej w Za- 
darze w drodze służbowej do 15 listopada b. r.

Wiedeń 16 października 1897.
Za Ministra Wyznań i Oświecenia: 

Bylandt w. r.

cyi gminy m. Przemyśla o rocznej kwocie 
100 zł.

Stypendyum powyższe jest przeznaczone 
dla uczniów krajowych szkół realnych lub 
techniki.

Przy nadaniu tego stypendyum uwzglę
dnieni będą w pierwszym rzędzie synowie 
przynależnych do gminy Przemyśla mieszkań
ców tego miasta w Przemyślu urodzeni, w 
braku takich, synowie przynależnych do gm. 
Przemyśla mieszkańców tego miasta w innem 
miejscu królestw Galicyi i Lodomeryi lub 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego uródzeni, 
a w braku takich kandydatów, uczniowie 
szkół krajowych wyżej opisanych w Króle
stwie Galicyi i Lodomeryi lub Wielkiem Ks. 
Krakowakiem urodzeni bez różnicy wyznania 
religijnego

Kandydaci na powyższe stypendyum po
winni się odznaczać dobrym postępem w na
ukach pilnością i obyczajnością a nadto wy
kazać, iż rzeczywiście wsparcia potrzebują.

W celu udowodnienia powyższych wa
runków przedłożyć winien kandydat metrykę 
urodzin, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza.

Podania wnosić należy za pośrednictwem 
odnośnej Dyrekoyi szkolnej a względnie Re
ktoratu do Rady miejskiej w Przemyślu w 
terminie do 24 grudnia 1897.

Magistrat miasta 
Przemyśl, 10 listopada 1897.

L. 95128 (9235 1— 3)
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Skowiatynie w powiecie 
Borszezowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł.

Z płacą rocznych 100 zł.
Ryczałtem kancelaryjnym 20 zł.
Wynagrodzeniem 60 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Korolówki i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 8 

grudnia br. do c. k. Dyrekcji poczt i telegra
fów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 14 listopada 1897.

L. 11474 (9237 1—2)
M agistrat miasta Przemyśla rozpisuje 

niniejszem konkurs na stypendyum z funda-

L. 3983 (9186 3 - 3 )
KONKURS.

Na podstawie uchwały wydziału 
powiatowego z dnia 8 listopada b. r. 
1. 3038 rozpisuje sie konkurs na po
sadę lekarza okręgowego w Narajowie 
miasteczku.

Okręg sanitarny Narajowei obej
m uje 16 gmin z Tidnością, 14.000 
dusz na obszarze 2157 kilometrów. ■

Z powyższą posadą łączy się pła
ca rocznyob 500 zł. oraz ryczałt na 
koszta podróży służbowych przez wy
soki Wydział Krajowy na rok w kwocie 
260 zł. ustanowiony, nadto ma lekarz 
okręgowy utrzymywać aptekę domowa.

Podania na tę posadę wnosić na
leży do Wydziału powiatowego w Brze- 
żanach po dzień 20 grudnia 1897. za
opatrzone w dokumenta udowodniające:

1 ‘ prawo obywatelstwa austry- 
ackiego,

2. Wiedzę wszech nauk lekrskich.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5 {Dwuletnią przynajmniej praktykę

w zawodzie.
61 Potrzebną zdolność fizyczną.
Obowiązki lekarza okręgowego 0- 

kreśla §. 14 rozp. wykonawczego do 
ustawy z 2 lutego 1891 roku Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 82.

Brzeżany d. 1 q listopada 1897*

L. 68777 (9216 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum w kwocie 
200 zł. wa. rocznie z fundacyi ś. p. Kajeta
na hr. Lewickiego ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uczniów krajowej szkoły gospodar
stwa wiejskiego, urodzonych w Galicyi.

Szczególnie uwzględnieni zastrzeżone jest 
dla synów ofieyalistów pełniących służbę w 
dobrach należących do ordynacyi ś. p. fun
datora.

Prawo nadania stypendyów służy JE .' 
JWnei Zofii z hr. Lewickiej hrabinie Sie 
mieńskiej- Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej najpóźniej do 
30 listopada rb. i załączyć metrykę chrztu, 
świadestwo ubóstwa, tudzież dowody dotych
czasowego postępu w naukaah.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 12 listopada 1897.
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KONKURS.
Przy c. k. szkole zawodowej dla prze

mysłu drzewnego w Kołomyi ustanowiona 
została reskryptem Wysokiego e. k. Mini«ter- 
stwy Wyznań i Oświecenia z dnia 17 wrze
śnia 1897 1. 14977 nowa posada nauczyciela 
zawodowego dla nauki ciesiołki i budowni
ctwa.

Posada ta będzie obsadzona za kontra
ktem od dnia 1 stycznia 1898 za roczną re- 
muneracyą 1000 zł.
n  ś Ubiegający się o te posadę kaitdyeaci 
wnieść mają podanie udokumentowane i w y
kazujące ich uzdolnienie do podpisanego kie
rownictwa najdalej do dnia 1 grudnia 1888.

Architekci z praktyką mają pierwszeń-
stwo.

W Kołomyi d. 13 listopada 1897-
Kierownictwo ck. szkoły zawodowej dla 

przemysłu drzewnego.

f. f. $rei3* al§ i|3re§geridjt in Seit* 
merij} ijat mit hem Srfenntniffe uom 10 ©c* 
ptember ? 897, 3  10441, bte SBeitcrwr&reitutu, 
ber Ulummer 36 ber $eitfcf)rift: „3lluftrtrteg 
2epli|}cr Solfóblait" bom 5 ©eptember 1897 
loegen be§ SIrtiłelS: „2)er Jganbel urn tag
beutfcfje 23oIf“ nad) §. 65 a ©t. ©. uerbotcn.

Upadłości.
L. 8684 (9225 2—8)

Dnia 19 listopada 1897 o 9 rano odbę
dzie się w Nadwórniańskim Sądzie powiato
wym dobrowolna sprzedaż wierzytelności ma
sy rozbiorowej Jossla Schleunera.

Bliższe warunki można przejrzeć wkan- 
celaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórnia 19 października 1896.

Kuratele.
L. 8849 (9207 2— 3)

Mendel Hersch Tłumak z Grybowa u 
znany umysłowo chorym.

Kuratorem nstanowiono Jana Deutscha 
w Złoczowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Grybów 11 listopada 1897.

L. 12630 (9252 1 - 3 )
Umysłowo chorej Antoninie Wilczyń

skiej ustanowiono kuratora Karola Wilczyń
skiego z Panowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, 22 października 1897.

L. 15611 (9253 1— 3)
Wasyl Pawluk z Oknian uznany mar

notrawcą, kuratorem ustanowiono Nykołę Pa- 
wluka Adamków z Oknian.

G. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 28 listopada 1896.

2)a£ f. f. ftreig* a(8 $tefsgertd)t tn
Seitmerijj fjat mit bem Srfenntntffe bom 11 
©eptember 1897, g l. 10511, bie 2Beiterner«
breitung bet Ulummer 67 ber geitjcfjttft: 
„)!lujjig*$arbijjer iBodjenblatt’ »om 4 ©eptem* 
ber 1897 iuegen ber 9lrtifel: „©djneibig",
„5Die 8 citmeri$er @taat§antuo.Itfdjaft“ itnb „|>o* 
per gept e§ ntmmer“ ttadp §. 300 ©t. ©• uer= 
boten.__________ __________

2)03 f. f. ®reis* a(3 jprefjgeridjt in
fieitmerig pat mit bem Srfenntniffe uom 24 
©eptember 1897 $ . 10924, bte 'IBetteruerbreń 
tung ber Ułummer 29 ber ^ettjcprift: „9łorb 
bópmijcpe iBulf^eitung* nom 18 ©eptember 
1897 iuegen ber Slrtifel: „Deutfdje ©tammeii 
genoffen", „Sm SBort an ben ©raat3antnalt“ 
unb „Sine traurige ®efd)icf)te“ nacp <i. 300 
©t. ® uerboten.

2)aS I. I . ®rei8* alź jprefjgericfjt in 
Sger pat mit bem Srfenntniffe uom 27 ©ep. 
tember 1897, 3 3 . 8915 un& 8916, bit 2Beiter= 
utrbreitung ber ILmnmern 74 ber geitfcfjriften: 
„Sgerer 9>łaĄiic^tću“ unb „galfenau=5tbmge; 
berger 23olfśjeituug“ Uom 18 ©eptember 1897 
iuegen ber ©telle uon „§err Saruitiu3“ big 
„Siiefer ®ejelljcpaftu bann uon „Unbanf ijt 
ber SBelt Sopn" bis „beitragen ju fónnen“ 
nacp § 300 ©t. ©., bejiu. §. 488 ©t. ®. Unb 
2lrtifel V beS ©ejefteg Uom 17 SDecember 1862, 
Sit. 8 SR. ©. S i. u. 1863, uerboten.

$ a 8 !. f. $rei3* al£ iprejjgertcfjt in Sriij: 
pat mit bem Srfenntniffe uom 17 ©eptember 
1897, gapi 71ii0, bit SBeiteroerbreitung ber 
Dłummer 71 ber geitfcprift: „©raSlifeer SłJoIfe 
blatt“ uom 8 ©eptember 1897 tucgen 1. beg 2lr 
tife is: „25er ©ebantag in Seipjig“ nacp §§. 
58 c unb 59 c @t. © .; 2. iuegen bet 2lrtt= 
fet: „2lu3gepungert“ unb 3. „Slbogen s4śerfo 
naleg“ nacp §. 302 ©t. ©. Uerboten.

Wyroki prasowe.
SI. 259 (9087)

3 m Slamen ©einer SDłajeftat beg $aiferg!
2)a§ f. f. Sanbesgericpt S53ien ais 

geriept pat auf fcntrag ber f- f- ©taat3an= 
tnaltfdjaft erfannt, baj) ber Snpalt beg in ber 
Słummer 306 ber periobifcpen 2>ru<f)cprift • 
„Slrbeiter geitung" uom 6 iftooember 1897 
(Sftorgenblatt) entpattenenStctifels m itb e r2luf* 
fd)rift: „93cm 21ageu in ber ©telle beg brhten 
2lbjapeS „Snblidj luirb m an“ bis gum ©cplujje 
biejeS SlbfapeS „fieben 0cfterreicf)gl‘ bag S8er= 
gepen nacp §. ŚuO ©t ©• begriinbe, unb es 
mirb nacp §. 493 ©t. ij?. 0 .  baS 33erbot ber 
SBeiteroerbreitung biefer 2)rucfjcprift auSge^ 
fpincpen, bie non ber !. f. ©taatSantualijcpaft 
uerfugte Sejcplagnapme nacp §. 4-9 ©t. ty 0  
beftdtigt u. gema^ §. 37 ijjr. ®. auf iBernid)  ̂
tung ber jaijtrten Sjemplare erfannt.

SBien, am 8 Dłooember 1897

55a8 f. f. DberlanbeSgericpt im ^onigret* 
pe 23ópmen pat mit bem Srfenntntffe nom 7 
5eptember 1897, 19805, bie 'JBeiteroerbrei*
ung ber 9iummer 61 ber S eEtfcptift: „2luf= 
ig ^arbiper SQ3ocpenbtatt“ uom 14 Sluguft 
897 iuegen beS SlrtifelS: „2)ie ©pracpenner* 
rbnung ttnb bie @ericpte“ nacp §. 300 ©t. 
%. uerboten.

2)a8 f. f. SanbeS* ais ijkefjgericpt in iprag 
pat mit bem Srfenntnijfe uom 14 ©eptember 
1897 3 . 2 i 089, bie SBeiternerbreitung ber 9łr. 
7 ber penobijdpen ®rucffcprift: „Pr«buzeni“ 
uom 9 ©eptember 1897 megm ber Slrtifel:
1. „S. Cechy jsou brzi hotovi — ale .in-k 
s Nemci“ nul 2. „N^ni nad uredai rvchb-st, 
kdyz se jedna o Cechaw naóp §• 493 ©t. ip. 
0 . uerboten.

®o§ !. f. 2anbe3= al§ f|3repgerid)t in 
ijjrag pat mit bem Srfenntniffe nom 18 ©ep> 
tember 1897, 3 . 21449, bie SBeiteroerbieitung 
ber Słummer 25 ber periobifcpen 2)rudjd)rift: 
BPravo“ uom 14 ©eptember 1897 iuegen beS 
StrtifelS: „^ystayu usporada“ n a^  §. 493 
@t. fJJ. D. uerboten.

2)a§ !. f. KreiS* al§ ipre^geriept in
SBrnj pat mit bem Srfenntniffe uom 17 ©ep= 
tember 1897, 31- 7i42, bie SBeiternerbreitung 
berUtummcr 74 ber 3 Eitfcpnft: „Sritjei^Eitung" 
nom 15 ©eptember 189 i megen beS iilnitels: 
„2)te Sinbernfung beS 3łeicpSrdpeS“ nacp § 
65 lit. a ©t. ©. unb iuegen beS SlrttfelS:
„Sflein 3JłitteI gu berbu nacp §. 302 <©t. ©.
uerboten.

®aS f. f. $reis» ais ipre^gertept in
Sópm 'fletpa, pai mtt bem Srfentntffe nom l l  
©eptember 1897 3 P 5396, bie SBeiterUerbrei* 
tung Der r. 17 ber 3 ehfcprift; „Dtorbbopmi* 
jspe )BolfSfttmmeu uom 4 ©eptember 1897 
iuegen beS iilrttfelS : „tpolnifcpe ilbirtjcpaft ober 
gmeterlet 3ettntagu ferner megen ber a r ttfe l: 
„®aS Smpfea“, „SBenn bas ftmb crfoffen ift' 
unb „2)ie iitebe ber §enfcper fiir bas iBolt“ 
nacp §. 800 ©t ©-, bejm. §§. 491 unb 492 
©t. © unb Slrt. V DeS ©ejepeS Oum 17 
iDecentber 1862, Płr. 8 31 ©. $ 1. t x 1863, 
begro. §. 65 a unb §§. 491, 494 a ©t. @ 
uerboten.________ __________

31. 2s0 (9115)
2)aS f. f. £anbeś= alg iPrefegeri^t in ©rag 

pat mu bem Sifeniitmffe uom au ©eptem* 
ber 18*7, 3 . 21 14, bie ifficueroerbreuung ber 
Dtummer 15 ber in Berlin erid)einenbeit 3 cits 
fcprift: „9łeueg lleben' uom 11 ©eptember 
1897 nacp 3. 305 ©t. ® unb §. 493 ©t. fp. 
0 . uerboten.

2)aS f. f. 0 berlanbesgert(pt im iłijnig* 
reitpe iBópnnn pat nut Dem Srfenntmfje uom 
7 ©eptember 18*7, 3 aPl *0051, oie itiieitcr= 
uerbreunng ber iUummer 64 bet 3eitfcpnft: 
„Seitmeriper 3liiocpenblatt“ com 21 iJluguft 1897 
megen be» ^riitelg: „Sjcpccpifcpe gredjpcit“ 
nad) §. 302 ©t. ©. uerboien.

2)aS t. f. OberlanbeSgcricpt im Sónig= 
reicpe Stópmen pat mit bem Srtentnifje uom 7 
©eptember 1897 3- 10518. bte ^iietteroerbrci= 
tung ber Diumntet 49 bet 3 EUjcprtft: „5LcpIi(3= 
2)ujer Sfi5ocpetiblatt“ uom 14 Sluguft 18*7 
megen beS iflitifels : „Sie ©pracpenoerorbnung 
unb bte ©ericptc- nacp §. 3oo ©t. © uerboten.

Sag f. f. 0 berIanbeggrricpt im Jlóntg* 
reicpe iBópmen pat mit bem Srfenntniffe uom 
7 ©epiember I8u7, 3apl 19977, bte iikiter* 
uerbrettung ber Ptummer 64 ber 3ct|cprift. 
„Slujfigcr 2lngeigef uom 18 Slugnft megen beś 
2lriitels: .,2lmonin greimann" naip §. 3oO
©t. © uerboten.

®a3 f. f. fianbeS* al§ fpre^geriept in 
iPrag pat mit bem Srfenntniffe uom 14 ©e 
ptember 1897, 3 aPf 21085, bie SBeiteroerbrei 
tung ber 9łummer 250 ber : „Naro
dni Listy“ UłacpmittagSauggabe, nom 9 ©ep 
tember 1897, megen beS SlrtifelS: „Dozvuky k 
bourlivym udalostcm plzcnskym“ nadp §. 493 
©t. ip. 0 . uerboten.

2)aS f. f $teis= ais Spre§greicpt in fieiL 
merip pat mit bem Srfenntniffe nom 11 ©ep 
tember 1897, 3- 10512, bie SBeiteruerbreitung 
ber 3łr. 68 ber 3 citfcf)r t f t : „Sieitnteriper 2Bo 
cpenblatt“ uom 4 ©eptember 1897 megen ber 
Slrtifcl; ,,©cpneibig“, ©eite 3, bunn „2)er 
Sritmeriper ©tactSanmalf', ©eile 4, unb „fpó* 
per gept eS tuimer“, ©eite 7, nacp §. 300 ©t, 
© Uerboten.

2)aS f. f. gfreiS» alS ipre^geriipt in 
Seitmerip pat mit bem Srfenntntffe uom 10 
©eptember 1897 31- 10491, bie SBeiteroer* 
breńung ber 9łnmmer 69 ber .fyułfiprift: „Seit* 
meriper 3 eEtun9“ 0om 4 ©fptentber 1897 
tuegen beS UlrtifelS: „SBten, 2 ©eptember" nacp 
§. 65 a ©t. ©. uerboten.

2)aS f. I. $reiS* al§ jpre^geriept in 
jReicpenberg pat mit bem Srfenntniffe uom 10 
©eptember 1897, 3- 9141, bie SBeiteruerbrei 
tung ber -Jłummer 85 ber 3 eW(Pt *ft:  »3rieb 
lanber SBodpenblatt" uom 4 ©eptember 1897 
megen beS ŚtrtifelS : „2BaS nun?“ nacp §. 498 
©t. )p. 0 . uerboten.

2 )aS f. f. SretSs alS fpre§geri(pt tn 
iReicpenberg pat mit bem Srfenntniffe nom 
24 ©eptember 18^7, 31- 9776, bie SBeiteruer* 
breitung ber iftr. 23 ber 3eitfdjrift: „2)er ©e 
birgSbote* Uom 20 ©eptember 1897 iuegen beS 
2irtife l: 1. „§itnger“ unb 2 „2lu£ bem 9iie 
fengebirge, Srautenau, am 10 2lnguft“ nacp §. 
493 ©t. tp. 0 .  uerboten.

Rozmaito obwieszczenia.
L. 5376 (9202 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomą Annę Czomko, 
że Mikołaj Ozomko, wniósł pozew przeciw niej 
ped dniem 22 czerwca 1897 1. 5376 o zapłatę 
sumy 110 zł. w. a., wskutek którego to pozwu 
termin do rozprawy na dzień 2 grudnia 1897 
na 9 godz. rano wyznaczono i że do zastę
powania go w tej sprawie ustauowiouo na jej 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Piotra 
Czomko i temuż pozew doręczono i zarazem 
wzywa ją, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił środków do obrony albo inuego peł
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki zautedbaaia, sam sobie przypisze. 

Dukla, 27 czerwca 1897.

L. 3950 - (9210 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych Jana i Rozalię małż. Sopatów z Ochot
nicy, iż Wydział Rady powiatowej Nowotar 
skiej w imieniu gminy Ochotnicy działający 
doniósł przeciw nim pozew o zapłacenie kwoty 
107 zł 12 ct. w. a., na który termin do roz
prawy sumarycznej na dzień 3 grudnia 1897 
wyznaczył i kurat rem dla nich Jana Puehra 
z Ochotnicy ustanowiono, rzeczą ich zatem 
|r-st, potrzebne infjimacye kuratorowi udzielić 
lub wyerać sobie innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy 
Krościenko, 3 listopada 1897.

L. 3965 (9209 3— 3)
O k Sąd powiatowy w Krościenku za- 

ladamia z życia 1 mieysca p bytu niewiado 
niego Wojciecha Kosielca, iż gm na Tylma
nowa zastępowana przez Wyoziat Rady po
wiatowej Now, tarski wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłacenie k*oty 12 zł. w. a., na 
kióry termin na dzień 3 grurlnia 1897 wy
znaczono 1 kuratoiem ola nich Szymona Ko- 
z elea z Tylmanowy ustanowiony, rzeczą zatem 
)esi.o jest potrzebne informacye kuratorowi 
udzielić lub wybrać sobie innego pełnomoc
nika

O k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 3 listopada 1897.

w

Cl

3951 (9208 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za- 

„iad; mm z życia i miejsca pobytu niewiado
mych Jfizefa 1 Rozalię małż Węgla zów, iż 
W>dz--ał Rany powiatowej Nowotarskiej w 
nu. gm>ny Ochotnicy działającej wniósł prze- 
W rum pozew o zapłacenie kwoty 84 zł 93 
„ w  a , na który termin do rozprawy (dro 
/azgowej) sumarycznej na 3 grudnia 1897 
yznaczuno i kuratorem dla nich Jana Pm-hra 
Ochotnicy ustanowiono, rzeczą ich zatem 

,.;st potrzebne inUrmacye kurat rowi udzielić 
lub wybrać sobie innego pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy 
Krościenko, 3 listopada 1897.

ct

w

L. 14758 (9212
C. k. Sąd powiatowy w PeczeniiJ® 

oznajmia z życia i miejsca pobytu n*eW1Lja 
memu Nykole Bednarukowi Onufrego, że a 
6 sierpnia 1897 do 1. 10877, Józef H oroj 
lewicz pozew przeciw niemu o zap ł^e . 
kwoty 100 zł. wniósł, na który termin _ 
rozprawy ustnej według postępowania slj g
rycznego na dzień 9 grudnia 1897 o ^ 
rano wyznaczono i że dla niego Wasyla 
kura z Kowalówki kuratorem ad aeturn uS 
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurator 
środków dowodowych dostarczył lub inD^ ft 
zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej pPrftjie 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wtLs. 
obowiązujących w Gilicyi ustaw przepro 
dzoną będzie a skutki zaniedbania, sam s° 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 29 października 1897-

RU-L, 6936 (920°
C. k. Sąd powiatowy w Czarny® / j 0, 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu ®eW?0lJiU 
mego Macieja Zająca, iż przeciwko ;0 
wniosła Franciszka Świątek pozew o zaP ^Ltek 
kwoty 81 zł. 46 ct. w. a. z pn., wSL ego 
czego mu kuratorem Stanisława ZacbymsK̂ y  
ustanowiono i termin do drobiazgowej rozPr 
na dzień 16 grudnia 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy -gg7.
Czarny Dunajec, dnia 16 październik®

(9205L. 7106 (yzo" - # j4-
C. k. Sąd powiatowy w Dukli ® otfjk 

damia z miejsca pobytu niewiadomego ^  
Welcera, ze Izrael Hebenstreit wniósł P-gg? 
przeciw niemu pod dniem 2 sierpn® . te]t
I. 7100 o zapłatę sumy 79 zł w. a., atp*‘ 
którego to pozwu termia do rozprawy s 
rycznej na dzień 17 listopada 1897 0& ® go 
9 rano wyznaczono i że do zastępowany \ 
w tej sprawie ustanowiono na jego ^0t eicet 
niebezpieczeństwo kuratorem Hieronima 
i temuż pozew doręczono i zarazom * 0^\ 
nieobecnego, aby ustanowionemu kura pgł- 
udzielił środków do obrony albo iane? cZej 
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż 1 j9*e- 
złe skutki zaniedbania, sam sobie PrZ™ 

Dukla, 30 sierpnia 1897.
-r ^L. 7989. (9155 » &jr

C. k. Sąd powiatowy zawiadam® ^jg- 
wiadomego z miejsca pobytu A ndrzeja  0. 
ckowicza, że Bronisława Krupa wniosła ^gg7 
ciw Diemu pozew dnia 28 września tej£
1. 7989 o zapłacenie 70 zł. w. a. 
czego termin do rozprawy na 17 e 0 p. 
1897 o 9 rano wyznaczono i że dla n ^ 50* 
Dra Friedberga z Dębicy kuratorem 
wiono. . fg[tpa'

Wzywa się go aby kuratorowi ^„gące 
eyi udzielił, gdyż inaczej wymkną'’ 
złe skutki sobie przypisze.

Dębica 7 października 1897.

L. 7990. (9l 6 ;a nf6'
C. k. Sąd powiatowy zawiadam ^ję- 

wiadomego z miejsca pobytu Andrzej. 
ckowicza, że Michał Kołodziej w®1®  ̂
ciw niemu pozew dnia 28 wrz?301 
. 7990 o zapłacenie 80 zł. w. 9- 

czego termin do rozprawy na 17 pieg®
1897 o 9 rano wyznaczono i ż® & us*14 
adw. Dra Friedberga z Dębicy kura.ar 
nowiono. . ;DforI,,a*

Wzywa się go, aby kuratorowi 
eyi udzielił, gdyż inczej wynikn?e 
złe skutki sobie przypisze.

Dębica 7 października 1897.

L. 1469. ( f i l  l  spo;
C. k. Sąd powiatowy w B odai 

rze sumarycznym gminy miasta H  % p® 
ciw R cheli Gerstenschlag pt0 t i m '^3^  
ustanawia dla niewiadomej z 
pobytu pozwanej Racheli ^ erptei.a k 'i^  .
miejsce adwi kara Dra Jakuba B7 % d (0
rem a iwokata Dra Samuela ^ n -
dów 1 wzywa się pozwaną, ażeby lub1 
torowi petrzebnej informacyi u . e gj(atki 1 
nego zastępcę ustanowiła, inaczej 
niedbanta sobie przypisze.

Brody 30 września 1897. .

L 5355. W
00. tsienia'**",,-
C. k. Sąd powiatowy w, r 0iohna 

sprawie egzekucyjnej Tobiasza ct.
ciw Pawłowi Kruczek pto l ^ . ZgCa P° śp- 
^iadamia niewiadomego z 
Jawła Kruczek, iż ustanowiono Qej w j
aiora Kazimierza Kowala z ^ zer1g96 1- f  
itórerau uchwałę z 18 s ie rp n ia  „gwa^ .n,
cl (.ręczył i który go tak długo z? » gj lub 
dzie, dopóki osobiście się me 
nego zastępcę sądowi wskaże.

Sieniawa 30 lipea 1897. ^
  — —  ( Q 0 7 &  ^  o c "

8937. - . T0Bi»8*ą PL
Wzywa się Piotra R y b ak a , x loStyi 

lcę i Jana Adasińskiego, aby . ^ j C P 
spadku po Annie Bylica z a ,
ciągu jeduego roku i 6

Kuratorem dla nich u- 
Szymon Krawczyk z Jaśkowie.

Kalwarya 25 października 1°



L- 100.195.
OBWIESZCZENIE 

. Ze wzgigdu na obecny st.au zarazy py- 
Owo-raeicowfj w Galicyi i zawleczenia tej 

„ r.*Ły do Szląsk'- ze zwierzętami pochodzenia 
'cyjskiego, c k. Rząi krajowy w Opawie 

jj J8ẑ e swe rozporządzenie z dnia 29 września 
Sfccz" • *0.427, ogłoszone tmejszem _(-bwie

li

WjbrU,e-m 1 ^ paźiziermka b. r. 1. 86 342, 
ty|ei° n?l w celu powstrzymania dalszego za- 
9 i- an'a tej zarazy rozporządzeniem z dnia 
g2] PPada b. r 1. 28.376, wprowadzać do 
owe! . zwjerzyta racicowe (bydło rogate, 
py,\ ’ kozy i świnie) z następujących zarazą 
G&lio^0"rac' cow$ nawiedzonych 42 powiatów 
^czń^1’ a n^anowicie : Biała, Bochnia, Bor- 
Bije,*’ H^°dy, Brzesko, Brzeżany, Brzozów, 
bob- CZ| Oieszanów, Dobromd, Delica. Dro- 
Jąsło ’T ®or*iee, Gródek, Grybów Jarosław, 
^ ń c it  i °rÓX’ Ksiłusz, Kolbuszowa. Krosno, 
Sącz p l3ko’ Lwów, M-śeDka, Nisk", Nowy- 
Rutji ^°dhajce, Przemyśl, Riwa,  Ropczyce, 
Tarnnu rianok, Skałat) Sokal, Staremiasto. 
Źólu zefG Tarnopol, Turka. Zaleszczyki, 
^ kl6»  i Zydaczńw

^zbr

łzeiny ,?b)Bllast przvwóz do Szląska zwierząt 
Pysków 1 miejscowości wolnych od zarazy 

1 ,e cowei powiatów Galicyi powyżej 
ionych dozwolony jest przy za<-ho- 

8zczen; w?ruak°'x podanych w tutej. obwie- 
iBso'! • z ^  lutego i 19 maja 1896 1. 

“I 1 41-613.
łZeźny|(LẐ  wprowadzaniu do Szląska zwierząt 
hoyyjoj. ’ w*nien potwierdzić urzędów nie usta- 
Paazpon °^*^^a,’z kolejowy na odnośnych 
Z,?ierzat i bJ'dlęcych, że miejsce pochodzenia 
^Podpjjj wo ûe °d zarazy a zwierzęta

które ^ Ztkroczettia niniejszego rozporządzenia 
^ane KprlJw^ Iuie od 15 listopada 1897, ka- 
1882 , A ^ w®dłng us'awy z dnia 24 maja

Co*' U- P' Nr 5 l > tbości 8  ̂ podaje do powszechnej wiado-

l .

T Zi c. k. Namiestnictwa.
Lw°w, dnia 18 listopada 1897. 

!00 584.
OBWIESZCZENIE

terł tSa podstawm aitykuło 5 konweneyiw 
§ ' barskiej % państwem niemieckiem z dnia 
R o d n ia  1891 i punktu 5 odnośnego pro- 

b końcowego (dz. u. p. Nr. 16 eX 1392), 
^ aza^° wysokie c. k. Ministerstwo spra* 

bętrznych reskryptem z dnia 10 listopada 
jr }■ k B5.054, wprowadzać bydło rogate do
k . ®8tw i kraj o w reprezentowanych w Radzie
M a Wa 1 następu,ia"ycb zafaz% płucną na- 
0c ^°nyih i z tego powodu zamkniętych 

^kfów państwa Niemieckiego, a mianowicib: 
Stan- ^  °krCf óa rządowych : Potsdam,
PruBki’ ■̂■a^^ebure: 1 ^  nsberg w Królestw,e

^  °kręgu rządowego Zwickau v kró- 
" ‘bsaskitm

Zakaz ten obowiązuje w miejsce zakazu 
C ^ g °  c. k. Ministerstwa spiaw we*uę- 
°Rłti Z 9 października b. r. 1- 31 531
w . fiz°bego tutejszera obwieszczeniem z 1» 
8l J*?1(?rnika b. r. 1. 89.984 od dnia ogło- 

la w urzędowej Gazecie lwowskiej. 
rnośęi'"° się podaje do powszechnej wiado-

> Z c. k. Namiestnictwa 
^Ó W , dnia 28 listopada 1897.

^  l 12. ‘   (8983 3—3)
i * ^ aw'adamia sie niew adomyth z miejsca 
JanT?a Maryannę,‘ Wojciecha, Franciszka, 
8k&%lJakóba Pleziów, Małgorzatę Depow- 
der0^ aryannę M ^yskową, Magdalenę Ko=y- 
^bzntd 1 Plezianbę, ie  w sprawie Kpo- 
ł»ljir.A °, dskutecznieme v:pisu odnośnie do
^ W o 1- 170 ks 2r - ^ ,riuy CbfrT ’fikhj, Xl°b° dla nich kuratora adw. Dra Ujej- 

w Ropczycach.
Watn y.Wa s'£ Kh zaDm, ażeby albo temu 
pr*W r°^ i potrzebne środki do obrony swych 
^il( ^bosili, lub innego zastępcę ustano

r. C. k. 8ąd powiatowy.
°Pezyce, dnia 8 lutego 1897.I .

. " (9025 3 3)
ba kra)°w7  we Lwowie wdraża-

V nie Pr°^bę Anny Kwiatkowskiej postępo- 
^ d a ę ^ ^ ^ J z a c y jn e , wzywa niniejszem jo- 

zagiciocej na 1500 zł. w. a. 
« i&tki ■ PŁplfiy życiowej s p. Stanisława 

8go rWt k^ g0 ’■ 13183, by w przeciągu je- 
abia pr r(ku sześciu tygodni i trzech dni od 

lf'go zamieszczenia edyktu tego w 
f û ą ^  części Gazny Lwowskiej licząc, ia- 
? ’ V izjf°r’ tutejszemu tem pewiiej przedło- 

^  ^ d n ie  swe prawa do takowej wekc- 
p aHa ^ ‘Wnym bowiem razie wyżej po- 

0s*4cef< życiowa na ponowione żądanie 
r f  za umorzoną uznaną będzie.

» dw, dnia 9 października 1897.
8 6 u  _________________________

ft C u o (9029 3~ 3
tykow i ^  obwodowy j«ko handlowy w 

‘łkę a ' zawiadamia niewiadomego Jana 
(f PtZ0ciw niemu wniósł Jan Wo|t»ś 

5abie Praes l l  lipca 1897 1. 8624 o wy- 
* łft Zu zapłaty sumy wekslowej 2c)0 zł. 

Jbfay tego p0ZWU nakaz za

płaty z 15 lipca 1897 doręczony został usta
nowionemu dla tegoż kuratorowi adw. Drowi 
Malcowi z substytucją adw. Dra W achtla w 
Rzeszowie i poleca mu, aby temu kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego peł omocuika obrał i Radowi o tem 
douió-J, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów 15 lipca 1897.

L. 3879. (9073 3 8)
Oznajmia się, że na dniu 13 kwietnia 

1894 zmarł w Butełce wyżnęj Jankel Majer 
syn Icka bez pozostawienia ostatniej woli roz
porządzenia

Gdy Sądowi nie jest wiadomem, czyli 
i komu przysługuje prawo do spadku, przeto 
wzywa Gę wszystkich, którzy do spadku z ja
kiej bądź przyczyny prawnej pretensje swoje 
podnieść, zamierzaj-., aby swoje prawa do 
spadku po tymże zmarłem w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego do Sądu zgłosili i za wy
kazaniem swoich praw spadkowych oświad
czenie do spadkn wnieśli, w przeciwnym bo
wiem razie spadek dla którego Leib Schrei- 
ber z, Butełki wyżnej kuratorem został us*a- 
nowiony. z tymi będzie pertraktowany i tym 
będzie przyznany, którzy swoje prawa spad
kowe wykażą i dn spadku się oświadczą 
część spadkowa zaś oświadczaniem nieobjęta 
lub gdyby nikt do spadku się nieoś*iadczył. 
cały spadek Skarbowi Państ-fa jako bezdzie- 
dziczny przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Borynia 20 październiKa 1896.

L. 18490. (9071 3—3)
C. k. Sąd powiatowy mdel. w Tarnopo

lu zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
i zami-szkama Anielę Białobrzeską, że celem 
doręczenia ms uchwały z dnia 18 sierpnia 
1897 1 15<>30 dla niej przeznaczonej w spra 
wie spadkowej po Wawrzyncu Nu gaj u usta
nowiono >la niej kuratora w osobie ad* Dra 
Lu żakowskiego z zastępstem adw. Dra CsJ 
lika * Tarnnp lu.

Tarnopol, dnia 20 wrztś iia 1897.

L. 263 (9215 3 - 3 )
Dr. Szymon recte Simche Auerbach, 

wpisany został na listę adwokatów z siedzibą 
w Radymnie.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 13 listopada 1897.

L 67357 (9024 3—3j
G k. Sąd krajowy we Lwowie wdra

żając na pn snę snadkohiercow s. p. Bazjhgt 
Nowosieiśk-ego jako to Tekla, Czesław, Win
centy, Wanda, Mieczysław , Tadeu-z i Helena 
Nowosielscy postępowanie amortyzacyjne, 

żywa niniejszem posiadacza rzekomo zagi
nionych dziewięciu (9) książeczek galicyjskiej 
kasy osz zędncśei a mianowicie : Nr. 53752 
„Jan Bogdan na 124 zl 57, Nr. 69541 „Jan 
Bohdan11 na 123 zł. 40, Nr. 69798 „J»n Boh
dan na 987 zł 59, Nr. 87365 „J Peciueh 
B“ na 2209 zl 8 c t , Nr. 93230 „J. Anto
niusz B“ na 1149 zł. 48, Nr 95132 „Anto
niusz B. N r.“ na 2294 zł. 8 ct., Nr 40436, 
„B B. Bohdan11 na 111 zł. 82, Nr 73303, 
„J : nnes J. B.u na 2204 zl. 29 i Nr. 733o6 
„J. B. N. Peciuch na 14 zł. 63'ct. z 1 stycznia 
1897 opiewających, by w przeciągu ustawo
wego terminu sześć (6) miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia eayktu tego w ur/ędowej 
części Gazety Lwowskiej licząc takowe sądowi 
tutejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do takowych wykazał, w przeciw
nym bowiem razie wyżej powołane książeczki 
wkładkowe na ponowne żądanie proszących 
za umorzone uznane będą

Lwów, 30 października 1897.

L. 14286 (9243 1 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Jana Partyń- 

skiego przeciw niewiadomemu z miejsca po
bytu Adamowi Dąbrosiowi o 22 zł. 40 ct. 
ustanawia się kuratorem dla tegeż pozwane
go adw. Dr Szancera a zarazem do rozpra
wy drobiazgowej wyznacza się termin na 
dzień 7 gruduia 1897 o godzinie 9 rz.no.

O. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa 12 list >pada 1897.

L. 8996 (9245 1—3)
Kęcki Sąd powiatowy ustanawia w spo

rze sumarycznym Er. Kazimierza Fabryego 
kuratora Kęckiej kasy sierocej pko Bartioinie 
iowi M.ituszez ko* i pto 230 zł 2 ct zpn. 
dla przebywającego na Węgrzech pozwanego 
kuratora ad adium w os .bie Notaryusza z 
Kęt p. Sporna i do rozprawy w tym sporze 
wyznacza termin na dzień 15 grudnia 1897 
o godz. 9 rano a pozwanego wzywa, by albo 
kuratorowi swojemu potrzebnych do sp tu  
informacji udzielił lub by w siedzibie tutej
szego SąJu innegc pełnomocnika sobie usta
nów ł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty dnia 2 listopada 1897.

L. 18597. (9091)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi pod-je do wiadomości, że do reje
stru handlowego dla firm zbiorowych, firma

„wyrąb lasu i handel drzewem Aron a i Moj
żesza Breierów“ wciągniętą została z tem :

1) że spólnikami są Aron Breier i Moj
żesz Breier, właściciele realności i kupcy w 
Kołomyi zamieszkali,

2 ) że firma spółki opieka „wyrąb lasu 
i handel drzewem Aiona i Mojżesza Breie- 
rów“ a siedzibą spółki jest mia3to Koło
m yją

3) że spółka rozpoczęła swe czynności z 
dniem 1 lutego 1896 r.

4) że do podpisania firmy i zastępstwa 
spółki uprawnionym jest każdy ze spólni- 
ków.

Kołomya, duia 2 października 1897.

L. 4325,  ̂ (9066)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Czeska ageneya 
Ferdynand* Hoffmana, handel granatami w 
Krakowie" z powodu zaniechania przedsię 
biorstwa

Kraków, dnia 15 października 1897.

L. 47115. (9065 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Jędrzejowioza, 
że przeciw niemu wniosła Amelia Kroo po
zew de praes. 29 września 1897 1. 41937 o 
*ydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1500 zł. w. 8 z przyn. i że wydany wskutek 
t-go pozwu nakaz zapłaty z dnia 1 paździer
nika 1897 1 41937 doręczony został ustano
wionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
Dr. Kazimierzowi Smolarskiemu ze substytu- 
<-vą Dra Salo Garfeina w Krakowie i poleca 
Franciszkowi Jędrzejowicznwi, aby temuż ku
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem donidsł, w przeciwnym bo
wiem razie skutki z t-go zaniedbania wyniknąć 
mogące saiu sobie przypisze.

Kraków, dn a 5 listopada 1897.

L. 21440 (9093 1—3)
O k. Sąd obwodowy jako handlowy za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla. że przeciw niemu w sprawie 
wekslowej Maurycego Llpschiitza o 135 zł 
a. w. z pn. wydano G. nakaz zapłaty z dni* 
9 listopada 1897 1. 21440 i kuratorowi adwo
katowi Drowi Gohibergfwi doręczono.

Tarnów 9 listopada 1897.

L. 1853 (9070 1—3)
G. k Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar- 

ucp.-lu za, iodamia niewiadomą z życia, 
miejsca pobi tu i zamieszkania Ksenkę Lei 
gisz z Kurnik szlacheckich, że celem doręcze
nia tut. sądowej uchwały tabularnej z dnia 
26 września 1896 1. 19574 ustanowił kura
tora w osob.e adwokata Dra Pohoreckiego 
z Tarnopola.

Tarnopol 8 marca 1897.

L 20981 (9008 1 - 3 )
G. k Są', obwodiwy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia n ewiadomego z pobytu 
Leiba Feiwla, iż w spra wie wekslowej Schaih 
ny An sfelda przeciw S J)in;e Gottlieb i Lejbie 
Feiwlowi pto 210 zł v . a z pn., dla Lejby 
Feiwla sdwok dr. Józrf Offner w Tarnowie 
z substytucyą adw. dr. Henryka Kronhelma 
w Tarnowie kuratorem ustanowiony i temuż 
nakaz znpłaty z dnia 30 października 1897 
1 2U669 doręczony został.

Tarnów, 4 listopada 1897.

L 21007 ~ (9007 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, iż ustanawia dla niego wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Reizlę Korn- 
mehlową pozwu wekslowego o 400 zł. z pn. 
de pr. 3 listopada 1897 1. 21007 kuratorem 
p. dr. Hochberga z substytucyą p. dr. Ptiug- 
eisena w Tarnowie.

Tarnów, 4 listopada 1897.

L. 20936 m  (?006 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomi go z miejsca 
pobytu Lejba Feiwla, iż w sprawie wekslowej 
Rafaela Dankowitza przeciw Sabinie G ttl e- 
bowej i Lejbowi Feiwlowi pto 105 zł. 76 ct 
w. a. z pn., dla niego adw. dr. Józef Offrer 
w Tarnowie z substytucyą aiw . dr H-nryka 
Kror.helma w Tarnowie kuratorem ustano
wiony i temuż nakaz zacłaty z dnia 30 pa
ździernika 1897 1 29672 doręczony został.

Tarnów, 4 listopada 1897.

L 7125 (9005 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Rz szowie, wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej „Towarzy
stwa kredytowego i oszczędności w Rzeszowie" 
Nr. 64 na 50 zł. i na imię Abrahama Her- 
scha Tockera opiewającej, aby w przeciągu 
6 miesięcy od dnia 3-razowego ogłoszenia 
edyktu_ D kową w tut. sądzie złożył, gdyż w 
razie przeciwnym za nieważną i mocy praw
nej pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, 14 października 1897.

L. 55778 (9062 1 - 3 )
O. k Sąd krajowy we Lwowie czyni 

wiadomem, że na prośbę Maryi Sperlichowej 
wdraża postępowanie amortyzacyjne co do za
ginionych rzekomo Maryi Sperlichowej 4 1|»#/# 
listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego S. IV. Nr. 3684 na 
500 zł., S. V. Nr. 7995, 16007 i 16008 po 
100 zł. płatnych dnia 31 grudnia 1893 wzy
wając każdego, w którego ręku listy te znaj
dować się mogą, aby takowe w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i trzech dni od ogło
szenia edyktu po raz trzeci w urzędowej Ga
zecie lwowskiej okazał, inaczej listy te za po
zbawione wszelkiej mo*y uznane a ich wy- 
stawiciel do żadnego wcale wywodu i odpo
wiedzi w tym przedmiocie obowiązanym nie 
będzie

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 586 (9053 1 - 3 )
We Lwowie zmarł 4 marca 1893 Wolf 

Liebling bez pozostawienia ostatniej woli roz
porządzenia.

Ponieważ on pozostawił majątek, a tegoż 
spadkobiercy nie są sądowi znani, przeto 
wzywa się tyc-h wszystkich, którzy do tego 
spadku z jakiegobądź powodu prawnego ro
szczenia stawiać chcą, by w przeciągu je
dnego roku od niżej wyrażonego dnia w tu
tejszym sądzie się zgłosili i przy wykazaniu 
praw deklaracye wnieśli, gdyż inaczej spadek, 
dla którego kuratorem Józefa Krasowskiego 
ustanowiono, tym tylko którzy swe prawa 
wykażą i oświadczenie wniosą, przyznanym 
zostanie, gdyby zaś nikt się nie zgłosił, Wy
sokiemu Skarbowi przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśniowczyk, 10 października 1897.

L. 374 (9047 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie

wiadomego z pobytu Stanisława Markowskiego, 
ze w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Mar
kowskiego starszego przeciw niemu i innym 
o egzekucyjne odmierzenie i oddanie w po
siadanie powoda części parceli grunt. 1. kat. 
51 w Gbiskach ustanowił kuratorem ad aetum 
ula niejio Jana Małkowskiego z Gbisk i temnż 
rezolucyę niniejszą doręczył.

Strzyżów, 28 czerwca 1897.

L  8279 (9039 1 B)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanych 
a mianowicie Klarę Schmidt zam. Marinosco 
i Sabinę Schmidt, że c. k. Urząd podatkowy 
v Jaworowie. imieniem Wysokiego Skarbu, 
wniói-ł prośbę d > tut sjdu o dozwolenie i 
u-kutecznieme intabulacyi egzekucyjnego pra
wa zastawu dla zaległości podatkowych po 
koniec IV-go kwartału 1895 na realności pod
i. k. 87 w łącznej kwocie 98 zł. 66 ct. cią
żących i że tus uchwałą z dnia 19 paździer
nika 1896 1. 9839 do prośby tej sąd tutejszy 
się przyehylił.

Zawiadamiając o tem tabularne właści
cielki rzeczonej realności Klarę Schmidt zam. 
Marinesco i Sabinę Schmidt z życia i miejsca 
pobytu nieznane, doręcza się dwa egzemplarze 
wspomnianej uchwały do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora ad aetum c. k. notaryusza 
w Jawmrowie Mikołaja Hołuba.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 29 września 1897.

L. 20944. (8948 1 - 3 )
O. k Sąd obwodowy zawiadamia nie

wiadomego z miejsca pobytu Lejbę Feiwla 
wskutek wniesionego przeciw niemu i spól. 
Sebga Werthmmera pozwu wekslowego o 88 zł. 
78 ct. a. w. zpn. de praes. 3 listopada 1897
I. 20944 kuratorem p. adw. Dra Hochberga 
z substytucyą p. adw. Dra Pflugeisena w Tar
nowie.

Tarnów 3 listopada 1897.

(8920)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Włodzimierza Dubskiego że celem do
ręczenia uchwały z 13 Gycznia 1897 1. 12331 
którą dozwolono iuUbulacyę pra*a własności 
ciała tab. 1. 56 gminy Baczów ustanowiono 
kuratora ad aetum w osobie p. adw. Dra 
Kohla

Przemyślany, dnia 21 maja 1897.

L 8479. (8917)
B. k. Sąl powiatowy w Pizemyślanach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
i życia Annę WTitvricką i Maryę Arhatyn 
ie  celem doręczenia uchwały z 17 kwietnia 
1897 1. 3952 którą dozwolono intabulacyę 
prawa własności do pgr. 267|l w Btałen 
ustanowiono kuratora ad aetum w osobie p. 
adw. Dr. Kohla

Przemyślany, dnia 6 sierpnia 1897.

L. 8266. 7  (9109 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Z boro wie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fedka Czupel, ie  przeznaizona dla niego 
uchwała z dnia 8 marca 1897 1. 582 kura
torowi p. adw Drowi Naglerowi w Zborowie 
doręczoną została.

Zborów 30 września 1897.
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L. 11177. (9228 2 - 3 )  i

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu J a 
na Stójkę, iż przeciw niemu wniosła Neon a 
Strenger pozew o zapłatę 49 zł. ca który wy
znaczono termin da rozprawy drobiazgowej 
na dzień 16 listopada 1897, że dla ochrony 
jego praw kuratorem Zacharyasza Bukowczy- 
ka z Jaślisk ustanowiono.

Rymanów 26 października 1897.

L 11178. (9227 2- 8)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Pielecha, iż przeciw niemu wniosła 
Necha Strenger pozew o zapłatę 27 zł. 75 ct. 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 19 listopada 1897 o 
godzinie 9 rano i że dla ochrony jego praw 
kuratorem Zacharyasza Bukowezyka z Jaślisk 
ustanowiono.

Rymanów 26 października 1897.

L. 9618. (9226 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Didyeza, że przeciw niemu wmiósł 
Markus Domb pozew o zapłatę kwoty 25 zł. 
na który wyznaczono termin na dzień 28 'li
stopada 1817 i że dlań kuraie-eta Tomka 
Holiznę z Beska ustanowiono.

Rymanów 22 października 1897.

L. 6840. *  (9229 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Zo
fię Dziadosz, że Iarael Kanner wniósł prze
ciw niej pozew r to 16 zło. 42 ct. wa. zpa. 
de praes. 20 s erpnia 1896 1. 6S40 z powo
du czego dla niej ustanowiono kuratora, ud 
actum w osobie Józefa Z ęby w Dobrzecłio- 
wie i do rozprawy drob, w yziif.cz o no termin 
na dzień 21 grudnia 1897 o godzinie 8 z ra
na. Wzywa się przeto pozwaną Zufię Dzia
dosz, by rzeczonemu kuratorowi udzieliła po
trzebną do obrony informacyę lub też innego

pełnomocnika dla siebie ustanowiła, w prze
ciwnym razie złe skutki z tego zaniedbania 
wynikłe sama poniesie.

Strzyżów 20 sierpnia 1896.

L. 20778. (9090 2 - 3 )  
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta

nowił w sprawie SfcowazzysZenia żyro banko
wego przeciw Józefowi Weinschel i to w. o 
150 słr. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Józefa Weinschla adwok. Dra p 
Hulleea kuratorem z substytucją adw. Dra 
p. Wieselberga i doręczył kuratorowi adw. 
Dr. p. Hullesowi nakaz zapłaty z 30 paździer
nika 1897 1. 20778 dla Józefa Weinschla 
przeznaczony.

Kołomyja 30 października 1897.

L 48848. (0967)1
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w j 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla j 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych I 
przy firmie „Ohrzeciańskie Towarzystwo składu j

drzewa majstrów stolarskich i b e d n a rsk ą  
zarejestrowane stowarzyszenie z ogranie 
poręką w Krakowie", że Walne Zgro®* ^  
nie tego Towarzystwa dnia 4 marca ł  ^  
odbyte zatwierdziło dokonany przez Rań§ 
zorezą wybór członków Dyrekcyi, według 
rego wybrani zostali :

1) Wincenty Burzyński,
2) Ludwik Stasiński i . ny-
3) Nikołaj Woroniecki członka®1 

rekcyi, zaś
4) Andrzej Sydor,
5) Leopold Tarczyński i . »0n-
6) Tomasz Karnasiewicz zastępca®! c . 

ków Dyrekcyi, tudzież, że firmę Towary 
podpisywać będą wszyscy trzej Dyre^o®
a w razie przeszkody jednego z nieb ) e 
zastępca tak jednakowoż, że firma ^ n i -  
przynajmniej przez jednego D yrektora P° 
sywaną być musi.

Kraków 22 października 1897.

H . R O S E IV T H A L
c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerowi 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  L w o w i e .

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

T o g i  i  b i r e t y
d . l a

P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych

w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych.

1417

( M i  i wzory i  Zadanie opłaM*
Wszelkie mundury w yk o n y ^w  
się jak najstaranniej z mater^  

najlepszych. 
Przybory do mundurów w 
obfitszym wyborze zawsze 

składzie.
■ M M M M M M

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym oetitem 

dwa centy.

W szelk ie przedmioty wytłaczane lub too.o- j 
ne z metalu wykonywuje najtaniej artysty

czna pracownia Wilhelma Sknurzyla, La ów. ulica 
Halicka 15. 1:173

K ap ra lik , Lwów. Jedyna krajów* firma dla 
zakupna instrumentów muzycznych. Ceny 

bezkonkurencyjne. Cenniki be/.płatne. 1349

Poiyczki hipoteczne udzielam także dla pro- 
wincyi, „Juliusz", restante Lwów. 1432

F racownia sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zanió 

wienia według najnowszyen wzorów francuskich w 
jak najkrótszym ez.-sie po nader umiarkowanych ce
nach. Ul. Krakowska 20.

A r ty k u ły  ja
poleca w najlepszej jakości w Ubrzyrnim 

wyborze po naj&ńszycb cenach

L u d w i k  F e i g l
L w ó w ,  p a * .a ż  H a u s m a n - i  8 .

Zachwyt i zdumienie wywołać muszą, nowe tutki 
z bibułki egipskiej STieniojowakiego. 

Smak łagodny i przyjemny.
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S.

J0WSK1. —  Wszędzie do nabycia.

74I

n i e *'0 '

K r o p i ®  ż o ł ą d k o w d
aptekarza K. Bradyego 1323

(przedtem Mariacelskie żołądkowe krople)
sporządzone w aptece ,,Zum Kónige von IJngarn“

Karola Bradyego w Wiedniu I., JPlciscliniarkt 1
przedtem aptekarza ,,Zum Scliutzeagel*‘ w  K romleryżu.

Stary i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na
żołądek przy przeszkodach

Krople żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem M iriacelskie krople żołądkowe) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej M aria- 
eelskiej (jako m arka ochronna) zaopatrzone, Pod m arką ochronną 

musi się zuajować podpis £< A  
Cena flaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 centów.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, ie moje krople żołądkowe częstokroć fał
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
z  podpisem  <!. ir tM ly  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwróció, które 
nie są powyższą marką i podpisem € .  B r a d y  zaopotizone.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabicia: we I. w o w i e główny sk ład  ;i]>t. d r. P io tr Mlko- 
laseh , Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakóh Piepes, Zygmunt 
Rucker, K. Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski. Ant. Ehrbar — w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e  
apt. Balbina Międlieka — w B o r s z c z o w i e  apt. E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Griinspann, 
Bronisław Witosławsk., M. Kulak, W. Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 
w B r z e ż a n a c h  apt. Ad. liurst — w B u n u e l u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t  ko wi e  apt. 
Ludwik Noss — w D ą b r o w i e  apt. W, Heine — w D r o h o b y c z u  apcc Krzyżanowski, Tobiasze!: — 
w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Hescbfetes, — w J e z i e r n i e  apt. Ozeme- 
ryński, Zahradnik — w J e z i e r z an  a c li apr. A. Kraiński — w K ara i o n e e struiu apt. Karol 
Piepes, Karol Pilewski — w K o p y c z y ń e a c li apt. Reder — w K r a k o w c u apt. Feliks Walczak — 
w Ł o p a t y  n i e  apt. St. Griinfeld — w M o s t a e ii wielkich apt. J. Zieliński — w N i e m i r o  v. i e 
apt. Przedrzymirski — w* O l e s k u  A Kowler — w P o m o r z a n a c h  *pt. A. Aleksiewiez w .?o- 
t o k u  z ł o t y m  apt. Br. Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Mas/.aw- 
ski. Z. Kalicki, Lepiankiewicz — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H. Englender — w R a d z i e e h o w i e  
apt. Jaśkiewicz — w R o z d o l e  apt. Lud. Misrzwiński — w R z e s z o  vyi e apt. Antoni Krupiński, 
W Kalinowski — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro
galski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Chalbazany, Komorowski w S t r u 
gowi  e apt. Józ. Łobos — w T ł u m a c z u  apt. Wine. Szankowski - w l u r c e  apt. spadkobierców 
M. Pateka, — w T y i m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u  apt. . Kruh w Z b o r o w i e  apt. 
Rappaport — w Z ł o c z o w i e  a-l. Peteseh, Rappaport — w Ż u r a w  n i e  apt. J. L. Tomaszewski.

ScbuUmar â

K o n ces . Z a k ła d  fa b r y c z n y

Wód mineralnych sztucznych
i^pecyalnych lekarskich

w Krakow ie, ut. św ’, Gertrudy nr. 4.
Selterska,, używana w katara-h oskrzeli i płuc — flaszka 16 ct.
B i l i u s k a ,  używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze

wodu pokarmowego — flaszka 15 ct. 
ł i c l i y .  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 et., mała 25 ct.
Ż c fa z lsA  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i b le d n i j  

mocniejsza 23 ct , sła1 sza 22 ct.
B r o m o w a . ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, b e z s e n n o ś c i  

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 ct 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 et. 
H y g i c n i c z n u ,  ezy9ta szczawa, jako Dapój codzienny w braku zdrowej wody fl. 10 et. 
K w a f t i iu  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flaszka 15 ct 
G le i u s l i i i k l c r s k a ,  czysta szozawa. alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyeteryczD?

fur zka półlitr. 10 ct., trzy cwierci litr. 14 et.
Itissingeu Rakoczy, flaszka 20 ct.
Na wzór wody inarjcuhadzkie j, fllaszka 20 ct.
Sodowa, za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uzuaua.

Przyrządzanie wód wym ienionych «dbywa się pod kontrolą 
Komisyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach-
Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

B r o s z u r y  p r z e s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  f r a n k  o.

K .  R ż ą c a  i  C ł i m u . r s k i
■ w ł ś c i c i e l e  Z i a l c ł a d / u .

W ed łu g  orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakow skiego, wody miń®* 
ralrse sznjr-zne tego zakładu odpowiadają sw ym  składem  chem icznem  w au" 
pełności wedom naturalnym .

B g ł o ^ e n i e  k o n k u r s u .

L i c y t a c y a .

W Lwowskim Zakładzie zastawniczym
-r e  L w o w ie  u l .  C z a r n ie c k ie g o  1. 1

odbędzie się dnia 6 grudnia r  b. od godz. 9 rano^ sprzedaż licy
tacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6 września 1897 ozna

czonych Nr. 7049 do 30569. J431

Sprzedawane będą przedmioty złoto, srebrne, brylantowe, ze
garki, perły i t. p. Prócz tego broń m yśliwska p atery, futra i t. p.

Zwykłe czynności biurowe zostaną w dniu tym zawieszone.

?i-1

W  myśl uchwały Rady miejskiej z 21 października b. r . L. M- 
jłasza  Magistrat król. steł. miasta Lwowa konkurs na posadę ki°l0  

lwowskiego zakładu gazowego po przejściu tegoż na własnośó 
LwowTa z 1 września 1898 roku. u t f '

Z posadą tą połączona jest płaca roczna w kwocie 3000 t. j- i0ie
sięcy zł. w. a., pomieszkanie, opał i światło w naturze, nadto 0VV0ILja s$  
dodatek osobisty lub tantyema. Oznaczenie wysokości tychże pozost® 
bliższemu porozumieniu zgłaszających się kandydatów z Gminą. , /ęyiad00'  

Kompetenci winni prz dłożyć dowód ukończenia szkoły średniej) ® a)jtyk% 
o ukończenia szkoły politechnicznej, tudzież wykazać się dłuższą Pr za^ł»'tw x      —i . -

w gazownictwie i dowodem uzdolnienia do samodzielnego kierownictw® 
dem gazowym, tak pod względem technicznym jak komercyalnym w s z 
ności wedle obowiązujących przepisów rozporządzenia ministeryaloeo ^j0go- 
września 1883 Nr. 151 Dz. u. p., wreszcie wykazać znajomość język® ^ 02ny0^ 

Świadectwa ukończenia równorzędnych naukowych zakładów zagr® 
mają to samo znaczenie co świadectwa zakładów krajowych.  ̂  ̂ do W '

Podania w powyższy sposób udokumentowane należy 
zydyum Magistratu najpóźniej do 1 styennia 1898 roku.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, 12 listopada 1897.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich-


